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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z  wyjątkiem dni poświątecznyeh,
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w  biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

W.eklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .
za mi e j  s e owa : mi e j s cowa :

c w ierc ro c zm e  ,
miesięcznie.

miesięcznie,

8 K 
2 K

rocznie  . . . .  32 K I ów ie rćro cznie  8 K ~  h. rocznie . . .  24 K
półroczn ie  16 K | miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h,

„P rze w odn ik  naukow y i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało-
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za jkmłatą:: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, go 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie : Biuro dzienników S okołow ski ege 
we Lw ow ie  ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g ru d n ia )  24 K

półi ocznie (od 1 stycznia do 80
czerwca)  12 JY

ówierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca) . . . f . 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j  s c o w a :
ro c z n ie  32 -El — h
p ó łro c z n ie ...........................16 K  — h
ówierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie.............................2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej*" b e z p ł a t n i e ,

ćwieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ćwieróroczni . . 1 K  50 h
miesięczni , . — K  60 h
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ................. 8 K
półrocznie . . . . 4 K
ówierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

C ZĘŚĆ  U R Z Ę D O W A .
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
grudnia b. r. nadać najmiłośeiwiej radcy 
sekcyjnemu w Prezydyum Rady Ministrów, 
Rudolfowi hr. A t t e m s o w i ,  order Żelaznej 
Korony III. klasy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia b. r. nadać najmiłośeiwiej radcom 
sądu krajowego*: Józefowi G ó r s k i e m u  w

Jaśle i dr. Kazimierzowi S o l e c k i e m u  w 
Tarnowie, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
grudnia b. r. nadać najmiłośeiwiej radcy mi- 
nisteryalnemu w M inisterstwie robót publicz­
nych, Ryszardowi S i e d e k o w i ,  tytuł szefa 
sekcyi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
grudnia b. r. zamianować najmiłośeiwiej po­
siadającego tytuł i charakter radcy sekcyj­
nego, sekretarza ministeryalnego w Minister­
stwie handlu, dr. Józefa bar. L o w e n t h a -  
1 a, radcą sekcyjnym ad personam  w Prezy­
dyum Rady Ministrów.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
grudnia b. r. nadać najmiłośeiwiej sekreta­
rzowi ministeryalnemu w Ministerstwie wy­
znań i oświaty, dr. Karolowi Wo m e l i ,  ty­
tuł i charakter radcy sekcyjnego z uwolnie­
niem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
grudnia b. r. nadać najmiłośeiwiej sekreta­
rzowi ministeryalnemu w Ministerstwie han­
dlu, dr. Leonowi B e l d o w i c z o w i ,  tytuł i 
charakter radcy sekcyjnego z uwolnieniem 
od taksy.

P. Kierownik Ministerstwa skarbu za­
mianował w etacie galicyjskiej prokuratoryi 
skarbu we Lwowie sekretarza prokuratoryi 
skarbu dr. Ronąana K u n z e k a ,  radcą skar­
bowym, adjunkta prokuratoryi skarbu dr. Ro­
mana P o m i a n  S o k o ł o w s k i e g o ,  sekreta­
rzem prokuratoryi skarbu, a koncypienta pro­
kuratoryi skarbu dr. Tomasza S o ł t y s i k a  i 
prowizorycznego koncypistę prokuratoryi skar­
bu dr. Wilhelma T u r t e 11 a u b a, koncypi- 
stami prokuratoryi skarbu.

Ministerstwo handlu zamianowało ukoń­
czonych słuchaczy p raw : Jakóba W o l f a  i 
Tadeusza Jana 2ga im. B r a i t e r  a, konce­
ptowymi praktykantami pocztowymi dla okrę­
gu galic. dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł: 
oficyałów kancelaryjnych ad personam : Jana

Z TAORMINY.
(Droga z Rzymu do Taormiuy. — Przeprawa 
przez cieśninę Messyńską. — Wjazd do Taor- 
miny. — Goście w pensyonaeie Fiehera. — Ko­
ścioły w Taorminie. — San Domenieo. — 
Szkoła haftów. — Wycieczka do Castelinola. — 
Ogólny nastrój. — Wrażenia. — Powrót okrę­
tów wojennych do portu Messyńskiego. — We- 
getacya na stokach Etny. — Posucha. — Na­
bożeństwa w Duomo. — Deszcz i temperatu­
ra. — Typy i zwyczaje Taorminian i okoliczne­
go ludu. — Pieśniarze uliczni. — Gościnność 

ludu. — Gość polski w Taorminie).

Do Sycylii wybrałam się z Rzymu na 
noc, ażeby cudne kalabryjskie wybrzeże po­
dziwiać za dnia. Jest ono tak pełne piękna, 
tak pełne w obecnej porze głębokiego kolo­
rytu, tak urozmaicone , że niepodobna prze­
bywać je bez serdecznego entuzyazmu. Bło- 
gosławionv to kraj pod względem wegetacyi. 
Mandarynowe, pomarańczowe gaje, przez któ­
re przelatuje pociąg, płoną od złotego won­
nego owocu, winnice palą się od gorejących 
czerwonych liści, w które wgryzła się już 
jesień Południa. Szczyty gór pokryła ciemna, 
głęboka czerwień, wpadająca w poważny fio­
letowy ton, po nich włóczą się stada owiec 
i kóz, a wszystko razem obejmuje melancho­
lia pustkowia mimo, że słońce świeci we­
soło i niemal praży.

Na godzinę przed cieśniną Messyńską 
ukazują się wyspy Liparyjskie i inne szczyty 
wulkaniczne, ponad którymi dominuje z cie­
mnym pióropuszem dymu Stromboli.

Z portu San Gioyanni pociąg przepra­
wia się okrętem przez cieśninę Messyńską. 
Pogodny, cichy, ciepły dzień, pozwala nam 
czas przeprawy spędzić na pokładzie, z któ­
rego obserwuję obydwa wybrzeża. I  jedno 
i drugie wygląda w gloryi słonecznej baje­
cznie. W 30 minut jesteśmy już w Messy- 
n ie ; smutne, nieszczęśliwe miasto, czyni wra­
żenie gruzów białych kamieni, pomiędzy któ­
rymi biedniejsza ludność miasta osiedliła się, 
tu i ówdzie z pomiędzy ruin strzelają w górę 
czarne smutne kolumny cyprysów.

Wybrzeże wschodnie Sycylii objęły win­
nice, oliwne i migdałowe gaje, a jadąc przez 
nie zdaje się, że jest to jeden wielki nie­
przerwany ogród niezwykłej urodzajności.

W czasie, kiedy u nas bieli się od śnie­
gu, tutaj eukaliptusy w pełni kwiatu, a fio­
letowe klematisy, róże i heliotropy, są w wie­
cznym z sobą boju o pierwszeństwo.

Sycylia jest krajem cudownej mocy i 
piękności, tutaj słońce nie męczy się nigdy, 
zawsze, każdego dnia powstaje z głębin mor­
skich jasne, gorące, złote, każdego dnia za­
suwa się czerwone za śnieżny szczyt wul­
kanu.

A oto Taormina, cel mej podróży. Staję 
u stóp Etny około 2 z południa. Na dworcu 
oczekuje mnie powóz wysłany z pensyonatu, 
a w chwil kilka ciągną mnie znużone koni- 
ska do góry coraz wyżej, wyżej ponad mo­
notonną równię morską, otoczoną od strony 
południowej czarnem wybrzeżem lawy.

Takie mam w tej chwili w mej piersi 
wielkie szerokie uczucie, jakbym szła na zdo­
bycie świata.

Słońce powoli zmierza ku szczytowi 
Etny, która w spiżowym swym spokoju z 
śnieżnym pancerzem, jak siwa olbrzymia sta­
rucha przysiadła i czuwa...

Rozglądam się w okół i witam z wil­
lami i ogrodami, jak ze starymi znajomymi.

Tak dobrze wszystko zapamiętałam, na­
wet zakręty serpentynowej drogi wijącej się, 
jak biała wstęga, po jasnem skalistem wy­
brzeżu różowiejącem od zachodzącego słońca.

Przed wjazdem do miasteczka, staroży­
tny kościół S. Pancrazio odzywa się jakby 
na powitanie w stare dzwony. Otoczony po­
marańczowymi sadami, gorejącymi od płomien­
nego owocu, zda się być bajką wyśnioną.

Wąziutkie uliczki obejmuje już zmierzch 
wczesnego jesiennego wieczoru, szczyty do­
mów złoci smutne, zamierające słońce.

Zajeżdżam do pensyonatu Fiehera, gdzie 
witają się ze mną, jak z dawną znajomą, 
czuję się odrazu, jak u siebie w domu.

Cały pensyonat pomimo jeszcze dość 
wczesnego sezonu pełen gości przeważnie 
narodowości północnych. Są więc Szkoci, 
Szwedzi, Duńczycy, kilkanaście starych A n ­
gielek bardzo brzydkich, poznać je na pierw­
szy rzut oka po wielkim wzroście, chudości, 
olbrzymich nogach i po zbyt ekscentrycznym 
ubiorze.

Jest je d n a , ale za to bardzo głośna 
Niemka, nieustannie „gadająea", mam wra­
żenie, że musi się nazywać Maier, obok niej 
Prusak „baron von Stempel" ! mimowoli ro­
ześmiałam się. To tak samo zupełnie, jakby 
u 1 nas „łopata" naziyał się hrabią, lub „Mar-

j chewka" księciem.... Mówi on wiele o swej 
wielkości, o dobrach, o willi, jaką tu posia­
da, a która jest najzwyczajniejszym czworo­
kątnym domem małym, pomalowanym na 
czerwono, i pyta każdego z wyrazem zdzi­
wienia: „Sie konnen nich meine Y illa?!...“ 
Terroryzuje całe towarzystwo swojem bardzo 
niekulturalnem zachowaniem się, jednem sło­
wem, psują oboje subtelny nastrój, jaki two­
rzą inne narodowości, a że na to nic pora­
dzić nie można, więc przechodzę nad tem do 
porządku dziennego, a rozglądając się powoli 
po Taorminie, zapuszczam się w głąb jej wą- 
ziuchnych uliczek, pnących się w górę jak 
do nieba, lub spadających w dół ku wybrze­
żu. Są one wszystkie wyłożone kamiennymi 
schodami z lawy.

Każdy najmniejszy zaułek, każdy ką­
cik mają w sobie pewien styl i czar.

W Taorminie jest około trzydziestu ko­
ściołów, mimo, że mieszkańców jest zaledwie 
6000, a liczba ta podobno nigdy większą po­
przednio nie była.

Część kościołów w ruinie, część zamie­
niono na urzędy, jeden tuż pod ruinami 
„Teatro greco" oddano na usługi Melpome­
ny, inny na przedstawienia kinematografi­
czne, z innego zrobiono archiwum, inny słu­
ży za skład rumowiska i rupieci, inny za­
mieniono na szpital, jednem słowem przeszło 
dwadzieścia kościołów straciło swój cel wła­
ściwy, a tylko w pozostałych kilku odpra­
wiają się nabożeństwa.

Do bardzo ciekawych i interesujących 
zalicza się kościół San Domenieo i przyległy 
doń klasztor z bajecznymi zaułkami i kury- 
tarzami. Klasztor przed kilkudziesięciu laty 
opustoszał zupełnie, a prywatny nabywca 
książę X zamienił go na wspaniały hotel. — 
140 cel przerobiono w bajecznie urządzone 
pokoje, a widok z nich otwarty na morze i 
Kalabryę nie da się z żadnym innym poró­
wnać. Nowy właściciel zaprowadził centralne 
ogrzewanie, wodociągi, światło elektryczne; 
kamienną posadzkę kazał wyłożyć miękkimi 
dywanami, a mimo to nie zmienił właściwe­
go charakteru klasztoru. Na ścianach rozle­
głych kurytarzy pozostały z dawnych epok 
olbrzymie malowidła, dokoła kwadratów na 
krzyżowaniu kurytarzy te same przepyszne 
w stylu rzeźbione stalle. Kamienne schody i 
terasy oplatają festony pnącej róży, na per- 
goli w kształcie krzyża zwisają grona czer­
wonych owoców, z olbrzymich żardynier wy­
sypują się masy wonnych kwiatów, terasy za­

jęły migdałowe i pomarańczowe drzewa, tuż 
nad terasą olbrzymie palmy, pomiędzy któ- 
remi szemrzą perliste fontanny, a bajeczną 
loggię otoczyły gęste bluszcze, w które wmię- 
szały się szkarłatne róże, zdobiąc przepysznie 
klasyczne kolumny i kapitele.

O parę zaledwie kroków od Duomo, u 
stóp ruin starego z gotyckiemi obramienia­
mi zamku, wznosi się klasztor Dominikanek, 
oddających się wychowaniu dziewcząt, posia­
dających znaną na całą Sycylię szkołę ha­
ftów. Przed kilku dniami zaproszono mnie 
tam dla zwiedzenia zakładu, poprzednio je­
dnak wysłuchałam w przylegającym do kla­
sztoru kościele wieczornego nabożeństwa i 
niepodobna mi pominąć tego nastroju, jaki 
przez tych kilka chwil przeżyłam.

Połowę kościoła zajęły zakonnice, od­
dzielone od reszty ludzi drewnianą baryerą. 
Całe ubrane biało, nawet ciżmy z białej skó­
ry, głowę nakrywa olbrzymi welon, spadają­
cy na twarz do ziemi. Klęczą wszystkie ró­
wno, bez ruchu, bez szelestu, jak chłodne mar­
murowe posągi. Z rozkrzyżowanemi rękami 
śpiewają cicho melodyjną rzewną pieśń. 
Mimowoli zasłaniam sobie oczy i poddaję się 
wrażeniu, jakie mnie nawskroś przenika. Gdy 
ksiądz błogosławi, pochylają się wszystkie 
razem jak śnieżne kwiaty ku ziemi, skoro wiatr 
na nie padnie, w ich postawie pełno pokory
i uległości. Zwolna wstają, poruszają się, 
wychodzą długim] szeregiem jedna za drugą, 
słychać przytłumione rzegotanie paciorków 
różańcowych i aksamitny szelest ich białych 
miękkich habitów.

Znikły za ciężką kościelną kotarą, jak 
biały sen, światła pogasły, pozostałam sama 
w głębokiej świątyni, po której błąkały się 
jeszcze delikatne mgły myrry i ciepłota prze­
jasnych, śnieżnych dusz, poświęconych Bogu...

W chwilę potem zaproszono mnie do 
wnętrza klasztoru, gdzie oczom moim przed­
stawił się niezwykle miły widok. W olbrzy­
miej sali setki małych dziewczątek, pochylo­
nych nad białenii krosnami, poruszające ma- 
lutkiemi rączkami z szaloną szybkością. 
Wszystkie niemal prześliczne, z gorejącenii, 
czarnemi oczyma, z kruczymi jak heban wło­
sami, cery ciemnej przeważnie. Z ust ich 
płynie miarowa pieśń do „Immacolaty", a 
głos ich świeży, jak wiosenne kwiaty, które 
dopiero pod gorącem słońca rozwarły swe 
kielichy.

Pracy tej dziecinnej a jednak tak po­
ważnej przyglądałam się z prawdziwem zain-



G h a m b r e g o  z Kołomyi do Lwowa, Mau­
rycego S c h o r  a z Peczeniżyna do Tarnopo­
la, Stanisława Jana 2-ga im. P r e i d l a  z 
Drohobycza do Lwowa, Filipa N u r n b e r g a  
z Kopyczyniec do Kołomyi, Abrahama G ol- 
d a  z Podhajec do Bolechowa; oficjałów kan­
celaryjnych; Józefa K u b i t  a z Rudek do 
Sambora, Gedaliego R o t h f e l d a  z Tarno­
pola do Lwowa, Feliksa N o w a k a  z Bole­
chowa do Dubiecka, Jana W y s o c k i e g o  z 
Bełza do Lwowa, Tadeusza Józefa S k o r u p ­
s k i e g o  z Rawy ruskiej do Jarosław ia; kan­
celistów; Wacława Aleksandra Ferdynanda
3-ga im. S c h w a r t z a  z Halicza do Stryja, 
Leona Z a t y r k ę  z Rudek do Grzymałowa, 
Joachima R o t h k o p f a  z Skałatu do Stani­
sława w r, Juliana L e w k o w i c z a  z Podbuża 
do Drohobycza, Jakóba H a r t  m a n n  a z Ko- 
marna do Śniatyna i Tadeusza Feliksa 2-ga 
im. W ę ż o w i c z a  z Sądowej Wiszni do 
Lwowa i zamianował kancelistam i: Teodora 
P o l a ń s k i e g o ,  c. k. odbiorcę ropy w Mo- 
dryczu dla Rudek; tytularnych wachmistrzów 
5 komendy żandarm eryi: Wincentego K m i e ­
c i k a  w Zydaczowie dla Horodenki, Ferdy­
nanda A n g i e l s k i e g o  w Dżwinogrodzie 
dla Halicza, Bazylego Z a r y c k i e g o  w Z a -  
marstynowie dla Sądowej Wiszni, Jerzego 
P o p a d y ń c a  we Lwowie dla Kopyczynrec; 
podoficerów rachunkowych I. klasy 77 p. p., 
w Przemyślu; Mojżesza S p u n t a  dla Ko- 
marna i Leibę S c h n e y e r a  dla Skałatu; 
tytularnego wachmistrza 5 komendy żandar­
meryi Adolfa F u h r m a n a  w Stryju dla. Ra­
wy ruskiej; podoficera rachunkowego I. kla­
sy 58 p .p . Majera L i c h t m a n n a  w Stani­
sławowie dla Rudek; podoficera rachunkowe­
go I. klasy 24 p. p. Michała H o l d e r  a w 
Kołomyi dla Szczerca; tytularnych wachmi­
strzów 5 komendy żandarm eryi: Jana S a- 
w r a c k i e g o  we Lwowie dla Podhajec, Ma- 
ryana Ż ó ł k i e w i c z a  w Streptowie dla Ha­
licza, Jakóba K a r p i u k a  w Gromniku dla 
Gwoźdzca; tytularnego wachm istrza 13 ko­
mendy żandarmeryi Piotra O w i n a r z a w 
Altbroskoutz dla Peczeniżyna; emerytowane­
go tytularnego wachmistrza 5 komendy żan­
darmeryi Jana S i e l e c k i e g o  w Horodence 
dla Jaworowa; tytularnych wachmistrzów 5 ’

komendy żandarmeryi: Jana N o w o s a d a !  
w Białej dla Wojniłowa i Bazylego H o ł o  w- 
kę  w Wiktorowie dla Szczerca; podoficera j 
rachunkowego 18 p. p. obrony krajowej Jó- j 
zefa A n t o n o w i c z a  w Przemyślu dla Pod­
burza; tytularnego wachmistrza o komendy 
żandarmeryi Stefana K a c z o r o w s k i e g o  w 
Samborze dla Bełza.

Prezydent galN. dyrekcji poczt zamia­
nował adiunkta, Ludwika .1 u s z e z y ii s k i fi­
go, pocztmistrzem w Zbydriiowie.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
grudnia 1913 1. XVII. 10.161/70 z wykazem 
panujących w Galicji chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 20 
do 27 grudnia 1913 — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety LtvotvsUej.

C ZĘ ŚĆ  N IE U R Z Ę D O W A .
Lwów , 27 grudnia.

i ■

W acław  kr. Zaleski.
Z Merauu nadeszła rano pierwszego 

dnia świąt depesza z wiadomością, że dzień 
przedtem, 24 b. m., a więc w samą Wilię, 
po południu zmarł tam Minister skarbu Wa­
cław hr. Zaleski.

*
Zgon ś. p. Wacława br. Zaleskiego jest 

dotkliwą stratą nietylko dla kraju, który tyle 
ma mu do zawdzięczenia, lecz dla całego 
Państwa. Ze Zmarłym bowiem zstępuje do 
mogiły mąż stanu wielkich zdolności i za­
sług. Aż dziw zbiera, że tyle ich udało mu 
się zaskarbić sobie w tak krótkim stosun­
kowo czasie, w jakim Opatrzność zamknęła 
jego życie. I wytłumaczyć to można jedy­
nie dziedzictwem krwi i ducha, nabytem 
po ojcu i dziadku, których zdolności prze- 

! szły nań w spadku, a których ideał przewo­

dni ; służba dla dobra publicznego, znalazł 
w ś. p. Wacławie szermierza gorliwego aż 
do ostatnich granic ofiarności.

Zajmie złotą kartę w dziejach naszych 
ostatniej doby gniazdo panów z Oleska; owe 
gniazdo przezacne, zkąd tyle pożytku i chluby 
na kraj spłynęło. Wnuk wielkiego guberna­
tora Galieyi, Wacława z Oleska, syn nieza­
pomnianego męża stanu Filipa, poszedł był 
ś. p. Wacław drogą przez swoich poprzedni­
ków utorowaną i do wieńca ich chwały sporo 
świeżych dołożył liści.

Nie od rzeczy może będzie tu przypo­
mnieć, żc Zalescy należą do najstarszych na­
szych rodów szlacheckich. W różnych dziel­
nicach Rzpltej posiadają dobra ziemskie, 
członkowie tego rodu już w XVL wieku pia­
stowali wysokie urzędy, a przez Maryę Le­
szczyńską, małżonkę Ludwika XV. weszli w 
dalekie powinowactwo z Bourbonami. Pano­
wie z Oleska należą do tej gałęzi rodu Za­
leskich, który pisał się z Otoka i w pieczęci 
używał herbu Dołęga.

W domu rodzicielskim miał ś. p. Wa­
cław wzory niedoścignione. Pełne trudu ży­
cie ś. p. Filipa Zaleskiego, jego dusza wra­
żliwa na wszystko, co dobre i szlachetne, 
jego bogaty umysł i osobista dobroć znala­
zły wierne odbicie w synu. Od wczesnej 
młodości nawykł patrzeć na świat okiem by- 
strem, trzymać się zdała źródeł rozgorycze­
nia, skupiać w sobie siły do czekających go 
zadań, wszelkie „pojedynkowe", jak je Skar­
ga nazywał, pragnienia poddać idei dobra po­
spolitego. To też w latach, kiedy inni do­
piero imać się poczynają szczebli służby pań­
stwowej w wielkim stylu, on zdobył już so­
bie chlubne uznanie jako statysta wytrawny 
i mimo, że zmarł stosunkowo młodo, tyle jednak 
zdziałał w nazbyt krótkim, niestety, żywocie 
swoim.

*
Ś. p. Wacław hr. Zaleski urodził się 

dnia 28. maja 1868 we Lwowie, jako syn b. 
Ministra i Namiestnika Galieyi, Filipa Za­
leskiego.

Po ukończeniu Theresianum kształcił 
się w Uniwersytecie lwowskim i wiedeńskim, 
wstąpił do służby państwowej i pełnił ją na­
przód w Namiestnictwie dolno-austryackiem, 
następnie zaś przy starostwie w Baden, po- 
czem przeszedł na etat politycznej Admini­
strac ji Galieyi.

W r. 1893 powołany został do Mini­
sterstwa Galieyi jako koncypista ministeryal- 
ny, w trzy lata zaś później powrócił w cha­
rakterze sekretarza Namiestnictwa, do Lwowa. 
Tu przydzielony był do biura prezydyalne-

go. W r. 1898 zamianowany został sta­
rostą.

Po pięcioletniej służbie w Namiestni­
ctwie przydzielono ś. p. Wacława Zaleskiego 
w r. 1901 do Ministerstwa spraw wewnę­
trznych, W r. 1903 jako radca Namiestnictwa 
stanął na czele biura prezydyalnego w Na­
miestnictwie we Lwowie i na tern stanowi­
sku otrzymał nominację na radcę Dworu. 
W r. 1906 zajął ś. p. Wacław Zaleski poste­
runek szefa sekcyi w Ministerstwie rolnictwa.

W wyborach powszechnych r. .1907 
konserwatywne stronnictwo 29-go galicyjskie­
go okręgu wyborczego (Brzeżany-Baranów- 
ka,-Demnia-Hucisko-Kuropatniki-Podwysokie- 
Eobatyn miasto-Wulka-Rohatyn-Podkamień- 
Ohodorów-Brzozdowce) wybrało go posłem 
do parlamentu.

Dnia 6 stycznia 1911 powołany został 
ś. p. Wacław Zaleski jako Minister bez teki 
do gabinetu bar. Bienertha i piastował to 
stanowisko również w gabinecie Gautscha.

Gdy hr. Stiirgkh z początkiem listopa­
da 1911 utworzył sprawujące obecnie rządy 
Ministeryum, ś. p. Wacławowi Zaleskiemu 
powierzono kierownictwo wydziału rolnictwa. 
Niebawem potem P. Minister skarbu dr. Ro­
bert Meyer ustąpił, a w miejsce jego wszedł 
ś. p. Wacław Zaleski.

Ciężkie te obowiązki objął w chwili 
niezmiernie trudnej. Miał do walczenia nie­
tylko z powszechnym, międzynarodowym bra­
kiem gotówki i drożyzną pieniądza, lecz na- 
domiar musiał postarać się o pokrycie kosztów 
pogotowia wojennego z powodu wojny bał­
kańskiej.

Już w kilka tygodni po objęciu portfe­
lu skarbu wypadło mu ua posiedzeniu Izby 
posłów dnia 12 grudnia 1911 zastępować 
budżet, wniesiony jeszcze przez poprzednika. 
Zaznaczył wtedy, że ciągły rozrost budżetu 
nie jest specjalnością austryacką, lecz zja­
wiskiem uniwersalnem, które z równą sro- 
gością grasuje także w innych państwach. 
W ciągu dwuletniej swej działalności na sta­
nowisku M inistra skarbu, przeprowadził on 
dla ochrony targu rent akcyę zupełnie nową, 
a mianowicie zaliczkę conto corrente zacią­
gniętą w marcu 1911 u wielkich banków wie­
deńskich zmienił na nową formę długu pań­
stwowego, a mianowicie w obligacje uloko­
wane w Towarzystwach asekuracyjnych i spła- 
calnyeh annuitetami. Dnia 19 grudnia 1911, 
a więc w miesiąc po objęciu teki skarbu, 
utworzył ś. p. Wacław Zaleski konsoreyum 
dla kredytowych operacyj Państwa. W styczniu 
1912 dla wykupna, względnie zamiany austr. 
4-procentowych asygnat kasowych z r. 1909, 

! zaciągnął 4-procentową pożyczkę w sumie

teresowaniem. Co za rozmaitość! Tu chuste­
czka na batyście jak pajęcza tkanina, tam 
bluzka, tam saszetka, serweta, ozdoby ko­
ścielne, alba, komża, bajeczne penioary, je- 
dnem słowem, istne cuda wychodzą z pod 
drobniuchnych, zwinnych, czystych dziewczę­
cych paluszków. — A hafty te, to specyal- 
ność taormińska, wzorowane dzisiaj na sta­
rych, sycylijskich haftach. Hafty te, to chleb 
sierót i zakonnic, bo szkoła ta produkuje ro­
cznie tysiące drogocennych przedmiotów, roz­
chwytywanych szczególnie przez Anglików, 
których w Taorminie o każdej porze roku 
spotkać można.

Przed kilku dniami wybrałam się na 
wycieczkę do Castelmola, położonego prze­
szło 400 m. ponad Taorminą.

Thż za miasteczkiem, kędy poczynają 
się winnice i figowe gaje, droga pnie się w 
górę kamiennemi szerokiemi terasami pomię­
dzy skały i nad przepaściami. Tu i ówdzie 
spotykamy wieśniaków jadących na osiołkach, 
lub kobiety z olbrzymimi pękami chrustu na 
głowie.

Okolica zmienia się nagle w kamieni­
stą, pustą, suchą, to znów uderza oczy nasze 
bajeczna wegetacja na zwróconych do połu­
dnia stokach, po których przesuwają się sta­
da owiec i kóz. Robi to na mnie wrażenie 
jakiegoś biblijnego pejzażu i mimowoli myśl 
moja przenosi się w zamierzchłe czasy.

Bezustannie wspinam się w górę, a im 
bliżej celu, tem stromiej i ciężej, wreszcie 
po długiej, z kamiennych, kutych schodów, 
niezmiernie malowniczej ścieżce szerokiej, 
dostajemy się do malusieńkiego miasteczka, 
zbudowanego na terasie jakby ściętej góry. 
Otoczone obronnym murem starożytnego zam­
ku, przedstawia się bardzo malowniczo, a 
widok ztamtąd jeszcze potężniejszy, jeszcze 
piękniejszy.

Castelmola (635 m. n. p, m.) posiada 
zaledwie 1173 mieszkańców; zbudowane nie­
mal na cztery wieki przed nar. Chr., było 
zamkiem błyszczącej przeszłości, żyjącej 
jeszcze w podaniach i pieśniach ludowych.

Siedząc na terasie, tuż nad olbrzymią 
przepaścią, miałam uczucie, że mieszkańcy 
tego miasteczka wybijają głową dziury w 
niebie.

Poniżej Castelmola, z jakie 150 m. na 
małej równinie, ze wszech stron otwartej, 
napotkałam śliczny cmentarzyk, otoczony wy­
sokim białym murem, ze starym, ale pełnym 
wdzięku kościółkiem. Zatrzymałam się też

dłużej dla namalowauia sobie studyum z te­
go przedziwnie pięknego motywu.

Z pośród soczystej zieleni bujnej trawy 
wyłaniały się białe, kamienne płyty, kilka 
krzyżów, kilka klasycznie rozsianych cypry­
sów, kilka żółtych, zapomnianych kwiatów!... 
Panuje tu wieczny szum, tak charakterysty­
czny szum cyprysów, podobny skargom umar­
łych, którym tam ciężko pod kamienistą | o- 
wierzchnią ziemi, pozatem żadnych głosów, 
przygnębiająca pustka, nawet ptak tu nie za­
śpiewa, zdaje się, że smutek wypłoszył pio­
senkę i wygnał ją nad przepaście, gdzie 
ściany skał oddają ją sobie echami od szczy­
tów ruin castellów aż do szafirowych głębin 
morskich.

Zdaje się, że Bóg Duch unosi się nad 
światem, uderza w nas, obudzą myśli, pogłę­
bia, czyni silnymi i rodzi natchnienia...

Schodząc w konternplacyi nad cudami, 
jakie mnie otaczają, doznaję wzruszeń ducho­
wych, pełna jestem rzewnego, serdecznego 
uczucia wdzięczności Bogu za ten moment 
tak niezmiernie dla duszy mojej podniosły...

Przed kilku dniami ukazało się ua ho­
ryzoncie dziewięć okrętów wojennych. Wra­
cali na nich szczęśliwi z wyprawy do Tripo- 
lisu. Wracali do ojczyzny...

Wszystkie terasy zalegli ciekawi. W mia­
rę zbliżania się okrętów zaczynają poruszać 
chusteczkami, na twarzach widać radość po­
mieszaną z obawą... czy tylko wszyscy ocze­
kiwani wracają...

Z oczu przygarbionej, zestarzałej przed 
czasem kobiety płyną rzęsiste serdeczne łzy, 
zasłania się przed słońcem, chciałaby prze­
niknąć dzielącą przestrzeń i rozpoznać syna, 
czy wnuka. Obok młoda dziewczyna, łka ci­
cho, wstrząsa nią łzawy b ó l; radość i obawa 
walczą w niej nawzajem... inne zasłaniają 
sobie oczy i odchodzą w bok, jakby z prze­
czuciem, że radość nie do nich należy...

E w ioa! Evviva! słychać na pół entu- 
zyastyczne, na pół niepewne okrzyki...

Oczekują z bijącem sercem ua powrót 
synów, mężów, braci, narzeczonych... Okręty 
płyną poważnie, jak czarne olbrzymie cielska 
po powierzchni morza, zdążając ku Mes- 
synie...

Patrzę na to wszystko z ogromnem 
współczuciem, doznaję wzruszeń, nie mogę 
dłużej wytrzymać i też uciekam.

A słońce świeci bezustannie, ciepłe, 
dobre, rozkoszne!

Z terasy, na której kąpię się w słońcu

] pod błękitami nieba, ogarniam wzrokiem ba­
jeczną panoramę w tęczy blasków.

W yłania się z niej wiecznie dymiąca 
Etna, a poniżej winnice, gorejące czerwienią 
jesiennych liści. Na jej stokach płoną poma­
rańczowe ogrody, ziemia ta bowiem uzyskana 
wiekami z lawy, jest przedziwnej urodzajno­
ści, to też Etnę otaczają wspaniałe ogrody 
i pastwiska. Ludzie zapominając zwykle o 
wybuchach wulkanu, osiedlają się na żyznym 
gruncie, zakładają winnice, sadzą oliwki i cy­
trynowe gaje, które potem w miarę wulka- j 
nicznyeh fantazyj stają się pastwą ognistych 
potoków lawy.

Nie tak dawno, bo zaledwie kilka lat 
temu lawa pochłonęła i zalała najurodzaj­
niejsze sady i mnóstwo wiejskich domów.

Czarną ziemię lawy pokryły bujne ko­
rony heliotropu, kaktusy olbrzymiej wielko­
ści, geranium dochodzące do 10 metrów wy­
sokości, jakieś bajeczne amarantowe kwiecie; 
wszędzie królestwo kwiatów i owoców wie­
dzie wieczny bój o świeżość i obfitość.

Obok martwoty kamiennej, życie ro­
ślinne Południa! Ze ścian skał wyrastają na­
gle drzewa figowe znajdujące dość pożywie­
nia w szczelinach skalnych, napełnionych 
urodzajną ziemią. Drzewa te w obecnej po­
rze, jedne okryte owocem, inne Kwitną, inne 
obnażone z liści, inne pozłociła już jesień, 
inne pękające.

Patrzę z uwielbieniem na szerokie błę­
kity, niezamącone żadną chmurką, w świa­
tłość, w przestwór przesycony wibrami i wo­
nią, na tę wieczną wiosnę, na to wieczue 
rozkochanie się natury w kwiatach i w bla­
skach słonecznych, na tę daleką, prawie nie­
widzialną przestrzeń morską.

Żyję w ustawicznem upojeniu, w cią­
głej harmonii z pięknem, które mnie otacza, 
z kwiatami, które przemawiają do mnie ję ­
zykiem, jakiego inni nie rozumieją, z szu­
mem samotnych cyprysów , który trąca o 
struny duszy mojej i dzwoni subtelną pieśń 
podziwu.

Szata jesieni, usiana rubinami i opala­
mi, a kwiaty coraz to świeże wykwitają na 
niej, coraz to więcej w nich płomieni i 
złota....

Upaja mnie to wszystko jak gorące 
wino. Blaski i wonie wchłaniam w siebie 
całą falą, jestem ponad wszystkiemi ziera- 
skiemi myślami, ponad ludzką ułomnością..., 
oddana jeno tej wielkiej potężnej chwili, któ­

ra uderza we mnie i bierze całą siłą, całą 
mocą....

Taorminianie od ośmiu miesięcy nie 
mieli deszczu, posucha niszczyła zwolna, ale 
wytrwale całą ich pracę rolną, drzewa mdla­
ły, owoce pokurczyły się przed dojrzeniem, 
jedynie tylko pomarańcze wytrzymały napór 
słońca. Są one tutaj dziwnie przykro słodkie 
i soczyste z przemiłym zapachem , różnym 
od zapachu pomarańcz sprowadzanych do na­
szego kraju. Jest to owoc, przypominający 

J więcej mandarynkę, a jednak z kształtu jest 
we wszystkiem podobny do pomarańczy, tyl­
ko znacznie mniejszy.

Mandarynki są tutaj ogromnie pospo­
litym i bardzo tanim owocem, gdyby nie 
klęska posuchy, możnaby je nabywać po dzie­
sięć sztuk za solda.

Rozpacz Taorminian z powodu wspo­
mnianej suszy zamieniła się w żarliwą mo­
dlitwę do Madonny, której są zapalonymi 
czcicielami.

Przez cały tydzień odbywały się w 
Dumno uroczyste nabożeństwa, ludność gro­
madziła się, śpiewano, modlono się o „piog- 
g ię“, t. j. o deszcz, aż wreszcie w dzień Nie­
pokalanego Poczęcia Matki Bożej lunął obfity 
deszcz, poebłodniało, na szczytach tuż pod 
Etną ukazał się śnieg, który zabrał w nie­
spełna godzinę ciepły wiatr, a na drugi dzień 
słońce osuszyło świat i znowu jesteśmy wśród 
żaru, w lekkich letnich strojach i słomianych 
kapeluszach.

Deszcz ten, który wzmocnił i pokrzepił 
rośliny, przypisują jako cud Madonnie, któ­
rej urządzają pod Duorao koncerty dwie na- 
przemian muzyki przy otwartej bramie ko­
ścielne;. Lud po prostu szalał z radości.

W kościele, napełnionym po brzegi o d ­
prawiano solenne dziękczynne nabożeństwa, 
niemal od 6 rano do 8 wieczorem. Świąty­
nia gorzała od świateł tonących w bajecznych 
kwiatach i festonach. Księża w złocistych ka­
pach, lud ubrany odświętuie.

Południowiec kocha się w dekoracyi. 
Światło, złoto, kwiaty robią na nim zawsze 
wrażenie, nie żałuje też kosztów, ani fatygi, 
jeśli chodzi o to, ażeby dekoracja wypadła 
świetnie. To też było na co patrzeć w cza­
sie odprawianych nabożeństw, a już w po­
dziw wprowadzają widza zaaranżowaniem 
światła, którem zdobią nawet gzymsy świą­
tyni.

A co za śpiewy! co za szerokie meta­
liczne głosy, jaka przeogromna łatwość i



130 milionów kor. na asygnaty państwowe 
płatne 1 marca 1915 i 4-procentową pożyczkę 
rentową na sumę 200 milionów kor. Do tego 
przyłączyła się w grudniu r. 1912 cztery i 
pół proc. pożyczka w sumie 25 milionów do­
larów (125 milionów kor.), a 11 kwietnia 
1913 cztery i pół proc. pożyczka na inwesty- 
cye kolejowe w sumie 122'8 milionów kor.

Z nazwiskiem Wacława Zaleskiego, ja ­
ko M inistra skarbu, łączy się tak bardzo do­
niosła sprawa stopniowego zniesienia loteryi 
liczbowej i zastąpienia jej loteryą klasową. 
Wiadomo, że od szeregu lat domagano się 
usunięcia drobnej loteryi, czerpiącej dochody 
swe głównie z daniny klas ubogich; żaden 
wszakże z poprzednich Ministrów skarbu nie 
miał odwagi wystąpió z jnicyatywą w tym 
kierunku. Dopiero ś. p. Wacław Zaleski 
wniósł odpowiednie przedłożenie, które też 

-Rada państwa skwapliwie uchwaliła. Pod 
rządami też hr. Zaleskiego loterya klasowa 
weszła w życie.

Nienajpośledniejszą w rzędzie zasług 
ś. p. Wacława Zaleskiego było jego placet 
na odstąpienie całego dochodu z podwyższo­
nego podatku od spirytusu na cele sanacyi 
finansów krajowych. Starał się też przyśpie­
szyć budowę kanału z Oświęcimia do Krako­
wa, przedłożył projekt zniżenia podatku do- 
mowo-klasowego w najniższych klasach po­
datku, okazał też gotowość do daleko sięga­
jącej pomocy dla kraju z powodu ostatnich 
klęsk elementarnych.

Ś p. Wacław hr. Zaleski pracował również 
gorliwie jako poseł sejmowy wybrany z wię­
kszej własności krakowsskiej.

Nadmierna praca, jaką pociągało za so­
bą piastowane w tak ciężkich czasach stano­
wisko Ministra skarbu, musiała odbić się 
szkodliwie na organizmie. Już w r. z. pod­
czas krótkiego urlopu wielkanocnego zapadł 
w Dalmacyi na ciężkie zaburzenie funkcyj 
serca w następstwie zatrucia nikotyną. Zale­
cony kilkutygodniowy pobyt w Abbazyi spro­
wadził znakomitą poprawę w stanie zdrowia. 
Lekarze radzili, by czas dłuższy wypoczął, 
ale ś. p. Wacław Zaleski nie bacząc na to, 
powrócił do żmudnej pracy i w następstwie 
podupadł znowu na zdrowiu, tak, że w pa­
ździerniku 1913 musiał pomyśleć o ratowa­
niu zdrowia i podał się do, dymisyi. Dymi- 
sya nie została przyjęta. S. p. Zaleskiemu 
udzielono urlopu, a ster Ministerstwa skarbu, 
objął zastępczo szef szekcyi dr. Engel.

Z Meranu, dokąd wówczas wyjechał 
ś. p. Wacław Zaleski, dochodziły już od dłuż­
szego czasu niepokojące wieści. Wysokie od­
znaczenie, jakiem obdarzył go Monarcha, wy­
nosząc ś. p. Zaleskiego do stanu hrabiow­
skiego, dało pochop do istnej manifestacyi 
uznania i hołdu, która opromieniła ostatnie 
tygodnie życia ciężko pasującemu się z cho­
robą Ministrowi. Już na dni kilka przed 
śmiercią wiedziano, że niema dlań ratunku. 
Zgon nastąpił dnia 24 b. in. o godz. 4 min. 
15 po południu.

*

O przebiegu choroby ś. p. Wacława 
Zaleskiego podają pisma wiedeńskie obfitą 
wiązankę szczegółów.

Hr. Zaleski był zawsze wątłego zdrowia, 
a namiętne używanie tytoniu (wypalał po

50—60 papierosów dziennie) ciężkie organi­
zmowi wyrządzało szkody. Gdy zachorował 
z wiosną r. 1912, stwierdzono niedomogę 
serca. W  lecie r. b. afekcya ta wystąpiła na 
nowo. Równocześnie wykryto ciężkie scho­
rzenie nerek. Kornplikacya tak groźna budzi­
ła już wtedy poważne obawy. Lekkie pole­
pszenie. jakie dzięki zabiegom lekarzy udało 
się uzyskać przed kilku tygodniami, nie trwa­
ło niestety długo. Od czwartku ubiegłego ty­
godnia lekarze stracili wszelką nadzieję oca­
lenia pacyenta.

S. p. Wacław Zaleski pozostawił żonę 
Helenę z hr. Mycielskich, i pięcioro dzieci: 
czterech synów i córkę. Ś. p. Zaleski spo­
krewniony był przez matkę z Suchodolskich 
z rodzinam i: Abrahamowiezów, Podlewskich 
i Aleks. Krzeczunowiczami, a dalej z Ordy­
natem Czarkowskim-Golejewsk m, członkiem 
Wydziału krajowego Dąmbskim i in.

Kondolencyc.
Z Meranu telegrafują: W depeszy kon­

dolencyjnej wysłanej do wdowy Najj Pan 
wyraża współczucie z powodu śmierci ś. p. 
M inistra i nazywa go wiernym sługą i mę­
żem stanu.

P. Kierownik Ministerstwa skarbu dr. 
bar. Engel wysłał do małżonki zmarłego Mi­
nistra następującą depeszę kondolencyjną: 
„Głęboko wzruszony zgonem mego ukocha­
nego i wysoko poważanego szefa, którego 
pamięć zachowam na zawsze we wdzięcznem 
wspomnieniu,-upraszam o przyjęcie wyrazów 
najszczerszego współczucia".

Na ręce wdowy nadeszło wiele depesz 
z kondolencyami m. i. od Najd. Arcyksiążąt 
i P. Prezydenta Ministrów. Na trumnie zło­
żono wiele wieńców.

Z Krakowa donoszą: Prezes Koła pol­
skiego dr. Leo wysłał depeszę kondolencyjną 
do rodziny ś. p. M inistra Wacława hr. Zale­
skiego.

Z powodu śmierci ś. p. Ministra Wa­
cława Zaleskiego Wydział krajowy odbył dziś 
nadzwyczajne posiedzenie, na którem uchwa­
lił wysłać pismo kondolencyjne do wdowy i 
wziąć in corpore udział w pogrzebie. W myśl 
życzenia ś. p. Zmarłego Wydział krajowy nie 
złoży wieńca na trumnie, ani też nie dele­
guje mówcy, któryby przemawiał nad gro­
bem. Z gmachu sejmowego powiewa od dnia 
śmierci chorągiew żałobna.

Żałobne chorągwie pow ewają również 
z gmachu krajowej dyrekcyi skarbu, gmachu 
Administracyi podatków i Kasyna narodo­
wego.

Pogrzeb.
Z Wiednia telegrafują: Zwłoki ś. p. Mi­

nistra skarbu hr. Zaleskiego przewiezione zo­
staną z Meranu wprost do Lwowa i tu od­
będzie się pogrzeb w sobotę, d. 3 stycznia, 
1914 o godz. 11 rano z katedry rz. kat. W za­
stępstwie Najj. Pana weźmie w pogrzebie 
udział W. Ochmistrz Dworu hr. Chołoniewski.

Z Meranu donoszą: Minister przed 
śmiercią wyraził życzenie, by na grobie nie 
składano wieńców i nie wygłaszano żadnych 
przemówień. Trumnę ze zwłokami umieszczo­
no wczoraj w miejskiej kaplicy w Meranie, 
zkąd przewieziona zostanie do Lwowa.

Rodzina zmarłego wyjechała już do 
Wiednia.

Z głosów  prasy.

Wiener Ztg. w życiorysie zmarłego Mi­
nistra pisze między innemi: „Był on nie- 
tylko znakomitym znawcą kraju Galicyi, lecz 
także w działalności swej na różnych poste­
runkach służby państwowej zwracał na sie­
bie uwagę dzięki łatwej oryentacyi i trafności 
decyzyj. W ciężkich dla gospodarki finanso­
wej czasach wskazał ś. p. Zaleski państwo­
wej polityce finansowej najodpowiedniejsze 
drogi i tym sposobem uchronił austryacką 
dziedzinę ekonomiczną od niebezpiecznego 
oddziaływania krytycznych stosunków. Sta­
rał się również wszelkiemi siłami o zacho­
wanie równowagi finansowej w gospodarce 
Państwa. Z jego nazwiskiem wiążą się trwałe 
reformy i urządzenia, które bądź to przepro­
wadził, bądź też wdrożył... Ś. p. Zaleski był 
też rutynowanym, pełuym wyrazu mówcą. 
U wszystkich stronnictw w Izbie cieszył się 
sympatyą".

We Iremdenblacie pisze JE . P. Kiero­
wnik Ministerstwa skarbu dr. August baron 
M ainfelden-E ngel między innemi: „Zdumie­
wać się nieraz wypadało z powodu łatwości, 
z jaką ś. p. Zaleski oryentował się nieraz 
w najzawilszych problemach i z jaką rozwią­
zywał najtrudniejsze zagadnienia. Hr. Zaleski 
umiał doskonale informować się, a na pod­
stawie zebranego w ten sposób materyału 
postępował potem zupełnie samodzielnie, wy­
dając wśród krzyżujących się interesów naj­
bardziej bezstronne i wobec wszystkich jak 
najżyczliwsze rozstrzygnięcie. Jeśli przesile­
nie lat ostatnich nie zachwiało finansami 
Państwa, zasługa to głównie ś. p. Zaleskiego".

P. Minister robót publicznych dr. Ottokar 
T r n k a  tak wyraża się w wiedeńskiej Zeit
0 zmarłym Ministrze: „W hr. Zaleskim ce­
niłem nadzwyczajnie uzdolnionego, wybitnego 
męża stanu. Jego pilność, dzielność i bogate 
doświadczenie we wszystkich gałęziach służby 
dawały mu możliwość pracowania z sukcesem 
na rozmaitych polach służby państwowej. Ze 
stanowiska Państwa jest to ogromną szkodą, 
że tak wybitna osobistość, tak bogata indy­
widualność opuściła nas tak wcześnie; Pań­
stwo mogło spodziewać się, że hr. Zaleski 
odda mu jeszcze niejedną cenną usługę. Jako 
kolega odznaczał się hr. Zaleski czarującą 
uprzejmością i uczynnością. Wszyscy jesteśmy 
do głębi zasmuceni z powodu, że wydarty 
nam został w kwiecie dni swych".

N . I r .  Presse zaznacza, że z hr. Zale­
skim ustępuje z pola niezmiernie sympaty­
czna postać. Jakkolwiek przysposobiony do 
zupełnie innej karyery, okazał się jako Mi­
nister skarbu siłą znakomitą, w czasach 
ciężkich zawiadował finansami Państwa, zrę­
cznie i ostrożnie. Był to dobry Minister 
skarbu, zastępował ogólne interesy, od­
znaczał się wielkiem poczuciem obowiązków
1 nie łatwo przyjdzie zapełnić lukę, którą 
śmierć jego uczyniła.

Sprawy krajowe.
(Krajowy Zarząd sprzedaży soli).

□  Krajowy Zarząd sprzedaży soli przy 
Wydziale krajowym pobrał z salin rządowych 
w r. 1912 soli warzonki 534.603 metr. eentn. 
soli kamiennej i 64.804 metr. eentn., soli by­
dlęcej 24.903 metr. eentn., kainitu 163.655 
metr. eentn.

Organizacya krajowa dla sprzedaży soli 
wzmagała się w ostatnich czasach prawidło­
wo przez tworzenie coraz większej liczby fi- 
lij sprzedaży soli, która obecnie przekroczyła 
cyfrę 9000.

W roku bieżącym ucierpiała nieco or­
ganizacya sprzedaży soli z powodu niezwy­
kłego zniszczenia dróg i przerw w komuni- 
kacyi kolejowej, a następnie z powodu obni­
żenia produkcyi soli warzonki.

Wskutek nadmiernego podskoczenia cen 
ropy, którą utrzymywano ruch we wszyst­
kich warzelniach z wyjątkiem delatyńskiej, 
kosowskiej i łańczyńskiej, zarządził Skarb 
państwa w czerwcu b. r. przemianę opału ro­
pnego na węglowy, przystępując do budowy 
t. zw. generatorów systemu inżyniera Hellera, 
gdzie prażący się węgiel wytwarza gazy, któ­
re odprowadzone podziemnymi kanałami i 
zapalane u ich wylotów, ogrzewają pewnie i 
suszą sformowaną w topki sól.

Ponieważ użycie generatorów do celów 
produkcyi soli nie było jeszcze nigdy stoso­
wane, jakkolwiek same generatory gazu już 
swoją użyteczność i sprawność w świecie 
przemysłowym udowodniły, musiał Zarząd 
salinarny łamać się z przeszkodami, jakie 
przedstawia wprowadzanie rzeczy nowej u nas, 
gdy zaś wysoce niepomyślny dla wszystkich 
budowli stan pogody tegorocznej i trudności, 
jakie przedstawia wprowadzenie wszelkiej 
zmiany wśród konserwatywnie usposobionej 
rzeszy robotniczej, wpłynęły na opóźnienie 
robót, spadła produkeya soli warzonki w wy­
sokim stopniu tak, że w miesiącach sierpniu, 
wrześniu i październiku b. r., musiał Wy­
dział krajowy dla zapobieżenia braku soli 
nadsyłać do wschodniej części kraju sól ka­
mienną z Bochni i Wieliczki. Nowa niezna­
na w tej części kraju sól wywołała wśród 
ludności pewnego rodzaju zamieszanie, tem 
bardziej, że niesumienni spekulanci, zaczęli 
rozszerzać wieści, iż sól warzonka już więcej 
nie będzie wyrabiana i wykupywali równo­
cześnie sól warzonkę z zastępstw krajowych. 
Mimo, że krajowy Zarząd sprzedaży soli 
ogłoszeniami we wszystkich pismach, oraz 
okólnikami do wszystkich gmin, Wydziałów 
powiatowych, straży skarbowej i żandarme- 
ryi, przeciwdziałał nadużyciom, nie obyło się 
bez tego, że w czasie tym w niektórych 
miejscowościach kraju ludność, która pragnę­
ła mieć sól warzonkę, obawiając się, że po­
dawane jej do zakupna przez prywatnych 
przekupniów topki są ostatniemi, topki te 
przepłacała.

Obecnie sytuacya zmieniła się, gd,ż 
warzelnie przezwyciężywszy pierwsze trudno­
ści, zbliżyły się już do normalnej produkcyi 
soli warzonkowej.

umiejętność w używaniu tego głosu i opero­
waniu nim. Kochają śpiew, to też śpiewa tu 
prawie każdy, od dziecka do staruszka.

Typy tutejsze to istne bronzowe statuy. 
Szczupli, wysocy, często o prześlicznych ry­
sach, zwłaszcza u mężczyzn, w ruchach ich 
lekkość i zręczność.

Okolica uboga w wodę, zmusza mie­
szkańców do noszenia jej nieraz kilometrami, 
po urwistych ścieżkach poprzez kamieniste 
przełęcze. Noszą ją przeważnie kobiety w wy­
sokich amforach glinianych i z prawdziwym 
podziwem na nie patrzałam. Od staruszki do 
dziecka dźwigają na głowie ciężar, w miarę 
sił nieraz do kilkunastu kilogramów, używa­
jąc za ochronę na wierzch głowy krążka 
uwiniętego z płótna.

Czy staruszka, czy dziewczyna idą pro­
sto, wyciągnięte jak struny, wymijają z prze­
dziwną zręcznością i gibkością ciżbę’ uliczną, 
lub wspinają się jak gazele na skaliste dro­
żyny i szczyty, a zawsze, zawsze z piersi ich 
płynie piosenka z lekką domieszką smętnego 
tonu.

Lud, zwłaszcza w Taorminie, znany jest 
z uczeiwuści. Obcokrajowiec bez najmniejszej 
obawy może bezpiecznie zagłębiać się w naj­
bardziej opustoszałe i oddalone uliczki; zawsze 
usłyszy życzliwe pozdrowienie, zawsze znaj­
dzie gotowość do usług.

Na dowód, jak uczciwość w Taormi- 
nianczyku jest zakorzeniona głęboko, świadczy 
fakt, że kupcy niektórzy zostawiają swe sklepy 
nieraz godzinami bez żadnej opietci, przeko­
nani i pewni z góry, że im tam nic nie 
zginie, a ktokolwiek przyjdzie po towar do 
sklepu, zabiera co mu potrzeba, zostawiając 
na stole pieniądze według wypisanej ceny i 
odchodzi. — Zwyczaj ten niestety nie dałby 
się chyba nigdzie u nas zastosować.

Taorminianie żyją między sobą w iś'*io 
chrześeiariskiej zgodzie, a czego nie możnaby 
już powiedzieć o najbliższych ich sąsiadach 
Katańczykach i Messyńczykach. Życie prowa­
dzą* stale na ulicy, są mimo swege łagodnego 
usposobienia hałaśliwi, jak zresztą wszystkie 
południowe narodowości, co stanowi ich wła­
ściwą cechę.

Żyją bardzo nędznie, czarnym chlebem, 
koziem i owczem mlekiem i rybami, których 
tutejsze morze dostarcza obficie. Nie widzi 
się tutaj tej zachłanności, jaką n. p. spotyka 
się w Neapolu, gdzie ciągle napastują cudzo­
ziemca natrętni amatorzy soldów. Przez cały 
czas mego pobytu w Taorminie, a jestem tu 
już kilka tygodni, ani jeden żebrak nie za­
czepił mnie o jałmużnę. Włóczą się tylko 
czasami kaleki, przeważnie ślepcy, ale i ci 
soldów darmo nie żądają, wygrywając na 
mandolinie tęskne sycylijskie melodye, opie­
wające zawsze piękność ich kraju i natury. 
Inni pieśniarze uliczni z temperamentem wy­
śpiewują nieraz bardzo wesołe i dowcipne 
piosenki. Niedalej, jak wczoraj, udało mi się 
zasłyszeć szereg piosenek charakteryzujących 
obcokrajowców, nie bez domieszki pewnej 
złośliwości. Anglika n. p. zwykł jest ośmie­
szać dla jego długich cienkich nóg, na które 
patrząc doznaje wrażenia, że się połamią.
0  Niemcu wyraża się zjadliwiej, mówiąc, że 
jest ciężkim, bo pije dużo piwa, a twarz 
jego wygląda jak siekane kotlety. Francuz 
u niego jest eleganckim, biorącym życie lekko
1 ze strony wesołej, a zawsze w zgodzie 
z winem. Amerykanin z krótką fajeczką 
w ustach jest zimnym, wyrachowanym, obo­
jętnym i niesympatycznym. Dla Polaków jest 
łagodniejszym w sądzie, twierdząc, że płacą 
hojnie i grają doskonale w szachy.

Za piosenki swe zbiera obficie sol­
dy wiedząc zawsze gdzie i kiedy i jak je za­

stosować. Jako syn „syreniego" małego gro­
du, mówi, że bez pieśni żyć mu niepodobna.

Marynarze tutejsi twierdzą, że każdego 
roku w pewnym dniu wiosennym słychać 
śpiew syreny, która zamieszkuje groty wy­
spy zwanej wyspą Syrenią. — Wyspę tę mi­
jają zawsze z wielkiem uszanowaniem i ze 
śpiewem na ustach, z obawy, że przez nie­
oddanie jej tego hołdu mogłaby ich zatopić. 
Przywiązanie i miłość kraju jest u Sycylij­
czyka wprost rozrzewniająca. — Każda 
myśl jego, każde niemal słowo złączone jest 
z jego wioską, z jego domem i rodziną, do 
których jest przywiązany.

Z natury Sycylijczyk jest gościnny. — 
Jeśli zdarzy się, że ktoś zawita do jego do­
mu, stara się ugościć go należycie. — Przed 
kilku dniami w wycieczce na bliskie stoki 
Etny zaszliśmy do domu wieśniaczego.

W kilka minut zastawiono stół, kładąc 
na nim wszystko, w co uboga spiżarnia kra­
jowca była zaopatrzona. A więc wino, kozie 
mleko gorące, czarny lecz bardzo smaczny 
chleb, suszone i świeże indyjskie figi, man­
darynki i cytryny, — Cytryny szczególnie 
w tej okolicy t. j. na południowej stronie 
E tny są owocem bardzo smacznym i używa­
nym na równi z pomarańczami. Różnica mię­
dzy niemi ta, że cytryny są kwaskowato słod­
kie, pomarańcze tylko słodkie.

Wieśniacy odznaczają się łagodnością. 
Praca ich w7 kamienistym, chociaż bardzo ży- 
źnym gruncie, jest bardzo ciężka. Oddają się 
jej z zamiłowaniem, przeważnie zaś zajmują 
się pielęgnowaniem cytrynowych gajów, któ­
re rozciągają się na całem podnóżu Etny. 
Pozatem spotyka się tu mnóstwo drzew mi­
gdałowych, oliwek, koło kamienistych ście­
żek olbrzymie drzewa oleandrowe, pełne w o- 
becnej porze bujnego liścia.

Okolica Taorminy posiada prześliczne

wycieczkowe miejsca, do których dostęp ty l­
ko na własnych nogach lub na grzbiecie 
osiołka, a mimo to na drogach roi się od 
wycieezkowców przeważnie zaś Anglików.

Sezon przed Bożem Narodzeniem jest 
troską pensyarzy, a jednak na każdym kroku 
spotyka się kuracyuszy, którzy uciekając 
przed zimą Północy chronią się w łagodnym 
Taormińskim klimacie, w kraju nieustających 
róż i wiecznego słońca. Przed Bożem Naro­
dzeniem mieliśmy 38 st. ciepła. Noce są 
chłodniejsze, leczjnigdy do tej pory poniżej 
14 stopni.

Z Polaków bawi tu obecnie pani Al­
bertyna Strokowa, żona profesora gimnazyal- 
nego z Krakowa i mieszka w znanym- po­
wszechnie pensyonacie Fichera, o którym 
wspominałam, a teraz pragnę jeszcze raz 
nadmienić, że ktokolwiek wybierałby się 
ao Taorminy, niechaj do Fichera zajeżdża 
jak do własnego domu. Znajdzie tu niezwy­
kle życzliwego gospodarza, dbającego o wy­
gody i przyjemności swoich gości. Pensyo- 
nat ten zresztą uznany dla znakomitej ku­
chni przez Anglików, gromadzi ich licznie 
i chociaż często dla braku miejsca mieszkają 
w innych pensyonatach. przychodzą żywić się 
tutaj.

Z terasy roztacza się bajeczny widok 
na morze i Etnę, oraz całe wybrzeże ku Mes- 
synie i Syrakuzie i wybrzeże Kalabryjskie. 
Położenie jego jest w centrum miasta, tuż 
obok Duomo, urzędu poczt, i telegr. niedale­
ko klasycznych ruin „Teatro Greco", które 
podziwiać można z terasy.

Bronisława Rychter - Janowska.

„Gazeta Lwowska" z dnia 28 grudnia 1913.
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Przesilenie polityczne i klęski elemen­
tarne, nawiedzające nasz kraj niemal bez 
przerwy od października ubiegłego roku, a w 
ich następstwie przesilenie finansowe i go­
spodarcze spowodowały przy równoczesnem 
podniesieniu cen w innych kierunkach, także 
podrożenie dowozu kołowego soli, wskutek 
czego zastępstwa solne gromadnie i natar­
czywie poczęły domagać się rewizyi ceny na­
bycia soli i jej zniżenia odpowiednio do zmie­
nionych stosunków. Nie mając funduszów, 
wystarczających na uwzględnienie tych mno­
gich żądań, a uznając ze względu na dobro 
organizacyi potrzebę tego zniżenia, rozpoczął 
Wydział krajowy starania około uzyskania u 
akarbu państwa pomocy w postaci zwiększo- 
Sego kredytu na sól, co pozwoliłoby na za- 
nrdzenie złemu.

Ministerstwo skarbu powierzyło krajo­
wemu zarządowi sprzedaży soli sortowanie 
soli kamiennej z saliny wielickiej, podobnie 
jak z bocheńskiej i wyrabianie z wysortowa- 
nej na sól jadalną nienadającej się soli, soli 
bydlęcej. Zarządzenie to pozwoli krajowemu 
zarządowi na sprzedaż soli kamiennej o le­
pszej niż dotychczas jakości, a po cenie do­
tychczasowej, co dla szerszej ludności przed­
stawia niemałą korzyść.

KORESPONDENCIE.

Rzym, 20 grudnia.
(Pogrzeb Kardynała Rampolli).

Tuż za bazyliką św. Piotra w zaci­
sznym kącie Rzymu stoi pałac „Santa Mar- 
ta “, w którym wielki dostojnik Kościoła do­
konał swego życia.

Z chwilą, w której ciało zmarłego zo­
stało wystawione na widok publiczny, do pa­
łacu ciągnęły bezustannie rzesze publiczności.

W kaplicy pałacowej, na prostym, ni­
skim, nieco ukośnie stojącym katafalku wspar­
tym głową o ścianę, ułożono ciało zmarłego 
przybrane w szaty kardynalskie fioletowe ze 
względu, źe śmierć jego przypadła w okresie 
adwentu.

Jeno purpurowe pończochy i piuska, 
oraz ogromny kardynalski sygnet świadczyły 
zewnętrznie o godności.

Navtet po śmierci wionęła od całej tej 
postaci powaga i kamienny spokój. Głowa 
zwrócona nieco na prawo, łagodny uśmiech, 
przymknięte oczy, czyniły wrażenie raczej 
śpiącego, niż zmarłego. Szlachetne rysy nie 
zmieniły się n i1, zdawało sie, że lada sze­
lest przebudzić go może, tylko na piersiach 
splecione delikatne, białe jak śnieg ręce, przy­
pominały śmierć.

W nogach katafalku dwie wielkie ja­
rzące świece i oto wszystko," co tłumaczyło 
żałobę domu. Ani kirów, ani kwiatów, ani 
masy świec, nic po za tą olbrzymią powagą 
śmierci, która rzucała przybyłych na kolana, 
a na ustach kładła żałobne de profundi-s.

Cały dzień do późnej wieczornej godzi­
ny pałac „Santa M arta1', był przepełniony 
publicznością.

Dnia następnego ciało złożono w po-

9)

TAJEMNICZA SPRAWA.
(Jeanne de JFrance: L ’assassin de M. de la Ro­

ch emancee).

II.
(Ciąg dalszy).

— Klasztory zostały stworzone dla ta­
kich dusz zbłąkanych i żałujących — wy­
rzekł p. de la Rochemaneee ze słodyczą 
świadczącą, że ta ostatnia uwaga go wzru­
szyła. Podejmuję się wprowadzić do tego 
portu skruszonego grzesznika....

Szli ciągle aleją dość żywo rozmawia­
jąc, ale już bez goryczy. Nagle, gdy zawra­
cali, głos hrabiego podniósł się gwałtowny 
i oschiy:

— Margrabio, ja  na to nie pozwolę.... 
zabraniam ci dać mu przytułek.... On, pod 
twoim dachem!... Czy chcesz wszystko zerwać 
pomiędzy nami?

— Jeżeli niema żadnego dachu nad 
głową, będzie miał mój, bez względu na to, 
co by mnie miała kosztować ta gościnność....

— Ależ to szaleństwo!
— Tylko przyjaźń, po prostu. Nie chcę, 

żeby się oddalił w rozpaczy.
— Nie powiedziałeś mi wszystkiego.... 

jest jeszcze coś,... groźby rzucone.... jakiś 
gwałt, jakiś napad obmyślony. Należy do 
ludzi na wszystko gotowych, aby zhańbić 
ludzkość i naszą starą szlachtę....

dwójnej, skromnej trumnie orzechowej i ze­
wnętrznej cynkowej i około 9 przeniesiono 
do bazyliki św. Piotra, gdzie w lewej nawie 
ustawiono je na wysokim katafalku, nakry­
tym złotogłowiem.

Dokoła katafalku ułożono sto świec 
w olbrzymi prostokąt, zostawiając dla ducho­
wieństwa dwa szerokie wejścia i trybuny dla 
rodziny zmarłego, dla rodziny Ojca św., dla 
kardynałów, wogóle dla duchowieństwa, dla 
ciała dyplomatycznego i dla arystokracji.

Zmarłemu Kardynałowi oddawano kró­
lewską cześć jego pamięci i nie szczędzono 
nic, ażeby nabożeństwo za spokój jego du­
szy wypadło najwspanialej.

Na trybunach zasiedli kardynałow ie: 
Merry del Val, Serafin Vanutelli, Agliardi, 
Vincenzo Yanutelli, Oassetta De Lai, Ferra- 
ta, Gaemari, Rinaldini, Lorenzelli, Gaspardi, 
Faleonio, Viko, Granito, Cagiano, Bisletti, 
Lugarie ran  Rossum, Di Piętro, Gotti, Mar- 
tinelli, Pompili e Della Volpe.

Obecne były także siostry Ojca św., 
wszyscy ambasadorowie, cała Kapituła wa­
tykańska w komplecie; bardzo licznie wy­
stąpili kawalerowie maltańscy, gwardya pa­
pieska, komendant gwardyi szlacheckiej książę 
Rospigliosi, markiz Patrizi Montoro, książęta 
D’Oria, Lancellotti, Barberini, Orsini, markiz 
Giustiniani, siostra zmarłego duchessa Altieri 
di Campobello, siostrzeniec i szwagier baron 
Federico di Perana, wszyscy bawiący w Rzy­
mie arcybiskupi i biskupi, reprezentacye 
wszystkich stanów, kolegia, klasztory i se- 
m inarya i zakłady, oraz tysiące publiczności, 
wszyscy oddawali zmarłemu kardynałowi osta­
tnią posługę, dając tem samem niezbity do­
wód, jak wielką sympatyą cieszył się wśród 
ogółu.

Śpiewacy kaplicy sykstyńskiej pod dy- 
rekcyą znakomitega mistrza mons. Perosiego 
odśpiewali Mszę żałobną układu tegoż mistrza, 
tę samą, jaką ułożył z okazyi pogrzebu 
Leona XIII.

Po skończeniu ceremonii, poniesiono 
ciało zmarłego środkiem Bazyliki przez lewą 
bramę, ztamtąd zniesiono je lewymi scho­
dami do karawanu, zaprzężonego w dwa konie. 
Od tej chwili pogrzeb nie przypominał w ni- 
czem pogrzebu wielkiego człowieka. Skromny 
żałobny wóz, za nim szereg powozów z du­
chowieństwem i przedniejszymi, dalej tysiące 
publiczności.

Ani jednej świecy, ani jednego kwia­
tka.... w szary zimowy dzień przesuwał się 
długo żałobny kondukt ulicami starego Rzymu.

Nie padł na trumnę wielkiego czło­
wieka ani jeden promień słońca, niebo jakby 
na znak żałoby zakryło się chmurami, rzu­
cając od czasu do czasu ciche, drobne łzy 
deszczu na wieko trumny.

Ciało zmarłego Kardynała spoczęło na 
San Lorenzo w bogatym grobowcu, lecz po­
dobno nie na długo. O ile zasłyszeć mogłam, 
przeniesione zostanie do kościoła św. Cecylii, 
której zmarły był wielkim czcicielem.

B . E - J .

Trzask bukietu ogni sztucznych, złożo­
nego ze stu rac, powitanego okrzykami ra­
dości, przerwał im rozmowę: odwrócili głowy 
w tę stronę.

Hrabia przypomniał sobie, że będzie 
potrzebny przy zapalaniu stosu i czuł się 
nieco zawstydzony z powodu swoich podej­
rzeń i uniesienia: margrabia, pomimo wiel­
kiego wzruszenia, dał mu dobrą nauczkę, po­
zostając spokojnym i pełnym szacunku.

Niezadowolony z siebie, skierował się 
w milczeniu w stronę zamku, wraz z przy­
szłym zięciem. W chwili, gdy mieli przejść 
przez wielki dziedziniec, zatrzymał się i w na­
głym wybuchu szlachetnych uczuć:

— Przebacz mi, mój drogi.... — rzekł. 
Ten przedmiot wyprowadza mnie z równowagi 
i posuwam się za daleko.... Wrócimy do tego 
później, za kilka dni, ze spokojną głową.... 
obecnie, trzeba się spieszyć z zapaleniem 
ogniska.... obiecuję ci, że wysłucham z aniel­
ską cierpliwością twojej obrony.j Jesteś szla­
chetnym i dzielnym przyjacielem, Meriadec, 
a ci, których kochasz, mogą być z tego du­
mni.... Twoja ręka!

Ręce uścisnęły się serdecznie i na tem 
się skończyło. Szybko przebyli dziedziniec, 
ogród warzywny, przeszli baryerę i znaleźli 
się na obszernej łące, gdzie tłum się ugru­
pował i gdzie znajdował się wspaniały stos, 
który Odda miała zapalić.

— Nareszcie! Oto mój ojciec! — zawo­
łała młoda dziewczyna, zniecierpliwiona. — 
Mości kasztelanie — dodała uroczym tonem 
dobrego humoru, z kip rym ślicznie jej było— 
o mało nie naraziłeś na czekanie swego 
władcę dzisiejszego, ten lud poczciwy, który 
zaprosiłeś...

— Mój władca nie wiele zna się na 
etykiecie i darowałby mi, w razie potrzeby 
małe opóźnienie — odrzekł hrabia wesoło.—

KRONIKA.
Lumv, 27 grudnia.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (28 grudnia):
Młodzianków. — Godzisława. — Ełewterya.
Wschód słońca o godzinie 7-22 rano, za­

chód słońca o 3'28 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (29 grudnia):
Tomasza. — Go sława. — Ahheła.
Wschód słońca o godzinie 7'23 rano, za­

chód słońca o godzinie 3’29 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie ~r 3 stopni Cel.

— JE. P . Nam iestnik dr. W itold  
K orytowski, który w pierwszy dzień Świąt Bo­
żego Narodzenia wyjechał do Wiednia, powrócił 
dziś rano ztamtąd do Lwowa.

— Mianowania i  przeniesienia na kole­
jach  państwowych. W obrębie dyrekcyi 
krakowskiej: Józef Sławikowski, st. komisarz, 
mianowany kierownikiem grupy w oddziale I. 
w Krakowie. — Przeniesieni: Wincenty Mu­
cha. rewident, z Zatora do Słotwiny-Brzeska; 
Wacław Rziha, adjunkt, ze Słotwiny-Brzeska 
do stacyi w Krakowie; Jan Śliwa, aspirant, ze 
stacyi Dobra i Ferdynand KMlner, aspirant, z 
Iwonicza, obaj do Nowego Sącza; aspiranci: 
Włodzimierz Rychlicki z Zagórzan i Stanisław 
Gerlach z Rymanowa do urzędu ruchu w Ja­
śle; Józef Kruczek, rewident, z Podgórza-Pła- 
szowa do Tarnowa.

— W iadom ości dyecezyalne. Dyecezya 
przemyska. Mianowani: ks. Jan Kolanko, wi­
kary w Humniskach, ekspozytem w Głębokiej; 
ks. Piotr Pięta, wikary w Kombornie, ekspo­
zytem nowo utworzonej stacyi duszpasterskiej 
w Lipnikach ad Radenice. Przeniesieni ks. wi­
karzy: Jan Augustyn Partykiewicz z Radenic 
do Jasienicy, Józef Kaczorowski z Jasienicy do 
Grębowa, Jan Szurek z Grębowa do Ilumnisk.

— Prezenta na probostwo. C. k. Na­
miestnictwo zaprezentowało ks. Oresta Pappa, 
administratora gr. kat. parafii w Kuliczkowie, 
na opróżnione gr. kat. probostwo regiae eolla- 
tionis w Wierchomli wielkiej.

— Konkurs na posag. Z fundacyi Her- 
sza Baracha jest do rozdania na rok 1914 kwota 
470 kor. dla moralnie prowadzącej się dziewczyny, 
wyznania mojżeszowego, przedewszystkiem dla 
krewnej fundatora, lub też dla dziewczyny po­
chodzącej z Galicyi.

Podania, zaopatrzyć należy w metrykę u- 
rodzenia oraz w świadectwa ubóstwa i moral­
ności, a jeżeli kandydatka ubiega się z tytułu 
pokrewieństwa, także w metryki urodzenia i ślubu 
lub też w uwierzytelnione wyciągi metrykalne 
w linii wstępnej do fundatora lub jego ojca 
Chaima Baracha.

Zauważa się przytem, że tylko autentyczne 
dokumenty uznane będą jako dowody pokre­
wieństwa.

Podania wnosić należy najdalej do 10 lu­
tego 1914 r. do c. k. dolno-austryackiegu Na­
miestnictwa w Wiedniu.

— W ieczór muzyczny, urządzony sta­
raniem szkoły muzycznej p. Sabiny Kasparek,

Ale ponieważ już jestem, bez wymówek, lecz 
do dzieła, panno de la Rochemaneee!

Służący przyniósł zapaloną pochodnię, 
długą, lekką i cienką. Odda poruszyła nią 
kilkakrotnie, aby ją lepiej rozpalić, a potem, 
oparta na ramieniu ojca, zbliżyła się do sto­
su i przyłożyła koniec pochodni do drobnych 
kawałków drzewa nagromadzonego pod wiel- 
kiemi kłodami.

Nadszedł podmuch wiatru... płomień
zgasł.

— Zły znak! — mruknęło kilka głosów 
w pierwszych rzędach tłumu.

Lecz piękny Fleur-de-Lys przyskoczył 
do Oddy i zapalił pochodnię: w kilka sekund 
ogień buchnął w górę.

— Dziękuję ci, Mederic — rzekła Od­
da, chcąc go zatrzymać, gdy przechodził. — 
Gdzie się ukrywasz przez cały wieczór?... ni­
gdzie ciebie nie widać.

— Medóric, panna de la Rochemaneee 
ciebie wzywa — rzekł przyjaźnie margrabia, 
myśląc, że chłopak nie słyszał, bo starał się 
w tłum usunąć.

Młodzieniec się obrócił, utopił oczy po­
łyskujące w tej chwili dziwnym ogniem w 
oczach pytającego i zniknął.

— Czego on tak na mnie patrzy? — 
pytał się siebie Donat, więcej zdumiony, niż 
niezadowolony. — Co za dziwne spojrzenie!

Lubił to dziecko bardzo ojcowsknm i 
bardzo wyjątkowein uczuciem, wiedząc, że 
ta wyłączna i pełna zapału dusza należy 
całkowicie do swego opiekuna, ubóstwianego 
ojca przybranego, a tem samem i do Oddy, 
jego s i o s t r y ,  ale miał nadzieję, że mał­
żonek Oddy zdobędzie szerokie miejsce w 
sercu Mederica. Już nawet teraz, szlachetny 
charakter margrabiego natchnął go szacun­
kiem, podziwieniem bez granic.

To też spojrzenie owo wrogie, może

odbędzie się w poniedziałek, dnia 29 b. m., o 
godzinie 7 wieczorem.

— Lwowska Izba handlowa i prze­
mysłowa odbędzie posiedzenie -w poniedziałek, 
dnia 29 b. m., o godzinie 5 po południu w sali 
posiedzeń Izby.

— Z „Sokoła IY .“ Wieczór Sylwestrowy 
odbędzie się we środę, dnia 31 b. m., w sali 
gimnastycznej męskiej szkoły wydziałowej imie­
nia św. Antoniego. Początek punktualnie o go­
dzinie 7‘30 wieczorem.

— Przedłużenie konkursu. Dyrekcya 
warszawskiego teatru Nowoczesnego, uwzglę­
dniając liczne żądania ze strony autorów, któ­
rzy wykończają swe utwory, postanowiła odło­
żyć termin konkursu na krotochwilę i dyalog do 
dnia 15 stycznia.

Pierwotnie termin konkursu był oznaczony 
na d. 1 stycznia.

Nagrody wynoszą: rb. 400, rb. 200, rb. 
150 i rb. 75.

— W ieczór Sylwestrowy. Staraniem 
koła polskiego mieszczanek i Towarzystwa strze­
leckiego odbędzie się dnia 31 b. m. w salach 
Strzelnicy wieczór Sylwestrowy.

— Zwyczajne walne zgromadzenie 
stowarzyszenia Cercie franęais, odbędzie 
się w sobotę, dnia 10 stycznia 1914, o godzi­
nie 7-ej wieczorem w lokalu Ligi pomocy 
przemysłowej przy ulicy Pańskiej. Rachunki 
roczne można przejrzeć w dniach 3 i 8 stycznia 
1914 w lokalu stowarzyszenia od godz. 7 — 8 
wieczorem.

— Dyrekcya Towarzystwa sztuk p ię­
knych w Krakowie odbyła dnia 21 b. m. 
posiedzenie pod przewodnictwem p. Wojciecha 
Kossaka, na którem tenże poświęcił wspomnie­
nie pośmiertne ś. p. Teodorowi Rygierowi. Za­
miast wieńca przeznaczył zarząd 50 koron na 
rzecz funduszu emerytalnego artystów, oraz wdów 
i sierót po nich. Następnie Zarząd zatwierdził 
program wystawy jubileuszowej w rocznicę 60 
lat istnienia Towarzystwa pod nazwą: „Salon 
Wiosenny", którego otwarcie nastąpi dnia 1 
maja 1914. W najbliższych dniach zostaną wy­
słane zaproszenia do artystów z prośbą o wzię­
cie udziału w wystawie, zarazem postanowiono 
ogłosić konkurs na godło Towarzystwa. Do 
komitetu organizacyjnego „Salonu" wybrano 
pp. W. Kossaka, J. Bukowskiego, dr. T. Cy­
bulskiego, prof. Gałęzowskiego, A. Karpińskiego, 
dr. Koperę, dyr. St. Tilła i sekretarza L. Le­
pszego.

Kalendarz wystaw w pałacu sztuki na 
najbliższy okres jest następujący: od 15 sty­
cznia po koniec lutego 1914 odbędzie, się wy­
stawa „Rzeźby w otoczeniu roślinnem", w marcu 
i kwietniu urządzi się wystawę ogólną oraz 
zbiorowe pp. Buyki, Rzeckiego, Gwozdeckiego 
z Paryża, Z Ćwiklińskiego, T. Grotta, A. Kar­
pińskiego z Krakowa, St. Podgórskiego z War­
szawy i Żarneckiego z Zakopanego.

— Konkurs na projekt godła Towa­
rzystwa sztuk pięknych w K rakow ie : 1. Go­
dło służyć ma do opatrzenia nim druków, wy­
dawnictw, korespondencji, pieczęci i chorągwi 
Towarzystwa, powinno więc w sposób jasny i 
przejrzysty wyrażać charakter Towarzystwa sztuk 
pięknych, a zarazem nadawać się do łatwej re- 
produkcyi na wyżej wspomniane cele.

prosty kaprys ze strony młodzieńca, był dla 
narzeczonego Oddy zdumieniem, jednym wię­
cej kolcem bolesnym.

Przesuwając się zręcznie przez tłum, 
chłopak dotarł do bukietu drzew, zkąd tylko 
niedokładnie widzieć było można ogień ra­
dości i gdzie z tego powodu, spodziewał się 
nie zastać nikogo. Spostrzegł się jednak, że 
się omylił, że jedna osoba tam się przecież 
znajdowała i chciał odejść, gdy poznał sta­
rego Conana.

Conan był jedynym ze służby zamko­
wej, który oddawał młodemu sierocie wzglę­
dy, do których zdawało mu się, że ma pra­
wo. Bywają odcienie zaledwie dostrzegalne, 
z powodu których cierpi istota dumna i dra­
żliwa. To dziecko nerwowe, wrażliwe, parya 
o nieznanem nazwisku, tajemniczego pocho­
dzenia, może bardzo wysokiego, a może ni­
skiego lub skalanego, wśród tego świata ro­
dowej szlachty z dawno nadanymi tytułami, 
było narażone na głuche, ukryte tortury, po­
nawiające się przy lada sposobności.

Przy Conanie, znajdował szacunek, cał­
kowite i serdeczne poświęcenie i delikatne 
współczucie, które go nie raziło.

Obydwa byli sierotami, bez rodziny, 
bez ojcowizny, bez miejsca urodzenia, bez 
nazwiska... obydwa zawdzięczali spokojną 
egzystencyę, jakiej zażywali, jednemu i temu 
samemu opiekunowi.

Obydwa ubóstwiali tego pana i ojca, 
którym był dla nich. Ubóstwiali, to jeszcze 
mało... pragnęliby dać mu dowód tej czci, 
oddać mu w stokroć to, co czynił dla n ic h : 
gorąca wyobraźnia dziecka budziła, ogrzewała 
umysł, uspokojony wiekiem i dobrobytem, 
dawnego histryona.

(Ciąg dalszy nastąpiL
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2. Wielkość rysunku godła oznacza się 
na 20/20 cm.

3. Rysunki projektów wraz z zapieczęto­
wanym listem, zawierającym nazwisko i adres 
autora, mają być nadesłane w teczkach lub ko­
pertach najpóźniej do 15 lutego 1914 pod 
adresem sebretaryatu Towarzystwa (plac Szcze­
pański 4), gdzie otrzymają swój numer po­
rządkowy z chwilą nadejścia.

4. Nagrodę za najlepszy projekt wyzna- 
eza się w kwocie 100 koron.

5. Sąd konkursowy stanowi zarząd To­
warzystwa sztuk pięknych w Krakowie.

A  Zwłoki dziecka płci żeńskiej w wieku 
kilku miesięcy znaleziono we środę w jednym 
z wagonów pociągu osobowego, przybyłego ze 
Stryja. Zwłoki odstawiono do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej.

A  Ofiara gołoledzi. Na placu Kra­
kowskim upadł wczoraj wieczorem na nieposy- 
panym chodniku Józef Konasiński i zwichnął 
nogę. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego u- 
dzieliło mu pierwszej pomocy, a następnie od­
wiozło go do jego mieszkania.

A  Zgubiono : złoty zegarek damski, po­
dwójnie kryty wraz ze srebrnym, długim łań­
cuszkiem; naszyjnik z białych korali.

A  Nagły zgon. W realności przy placu 
św. Jerzego 1. 5 zmarła we czwartek nagle 
wskutek udaru serca 54 letnia Anna Skulska.

— Zm arli: we Lwowie, Anna z Duna- 
jowiczów Skowrońska, żona em. zarządcy poczt 
i telegrafów;

w Krakowie, Stefan Ramułt, były adjunkt 
Tow. kredytowego ziemskiego, w 54 roku życia;

w Sierpcu, w gubernii płockiej, Leokadya 
z Czermińskich Domagalska, wdowa po nota- 
ryuszu, w 78 r. życia.

— Echa tragedyi w Dakowych mo­
krych. W niedzielę odbyła się sekeya zwłok 
hrabiny Mielżyńskiej i hr. Miąezyńskiego, po­
czerń zwłoki włożono do przygotowanych już 
trumien i wystawiono w pałacu, do którego 
odtąd ludzie dominialni otrzymali dostęp. Hra­
bina ubrana była w czarną jedwabną suknię, 
głowę okalał czarny szal koronkowy. Ekspor- 
tacya zwłok hrabiny odbyła się w poniedziałek 
po południu o godzinie 4 z pałacu do miejsco­
wego kościoła, którego patronką była ś. p. hr. 
Maciejowa. Ośmiu urzędników leśnych w od­
świętnym stroju niosło ciężką, lecz skromną 
trumnę dębową, którą ustawiono pośrodku 
świątyni na wysokim katafalku, okrytym kirem 
i tonącym wśród światła niezliczonych świec. 
Orszak żałobny prowadził miejscowy proboszcz 
ks. Grośty w asyście ks. radcy Nizińskiego z 
Buku. Za trumną postępowały tłumy ludu ro­
boczego i urzędnicy dominialni, okoliczni zie­
mianie, wśród tych także wielu Niemców i dość 
liczna publiczność z sąsiedniego miasta Buku; 
z bliższych krewnych uczestniczyli w żałobnym 
obrządku tylko brat hr. Macieja, hr. Ignacy 
Mielżyński z Iwna z żoną i siostra jego hr. 
Konstaneya Mielżyńska z Kotowa,

Nazajutrz o godzinie 8 odbyły się dwie 
Msze św. żałobne, poczem po odśpiewaniu egze- 
kwij ustawiono trumnę na wóz, zaprzężony 
w cztery rumaki, i przewieziono do grobów fa­
milijnych rodziny Mielżyńskich w Woźnikach. 
W pierwszym powozie, poprzedzającym orszak 
żałobny, zajmowały miejsce obie córki zmarłej, 
które dopiero w nocy przybyły z Galicyi, chłop­
czyk 7 -letni Karolek nie mógł matce oddać 
ostatniej posługi, bo leży podobno obłożnie 
chory w domu stryja swego, hr. Mielżyńskiego 
w Iwnie. Na życzenie ojca nie wyjawiono dzie­
ciom właściwego powodu śmierci matki.

We Woźnikach przed bramą kościoła po- 
klasztornego, w którego podziemiach znajduje 
się grobowiec rodzinny Mielżyńskich, czekało 
na poehód żałobny całe niemal duchowieństwo 
dekanatu i liczni przedstawiciele arystokracyi. 
Odśpiewaniem przepisanych rytuałem pieśni za­
kończył się ten skromny, a nad wyraz smutny 
obrzęd żałobny.

We środę rano zwłoki hr. Miąezyńskiego 
przewieziono do Będlewa, gdzie je pochowano 
w grobach rodzinnych. Na eksportaeyę przybyła 
matka zabitego, przyrodnia siostra hr. Miel­
żyńskiej .

Sprawca strasznego czynu hr. Maciej 
Mielżyński znajduje się jeszcze w więzieniu 
śledezem w Grodzisku. Obronę swą powierzył 
adwokatowi p. Jarogniewowi Drwęskiemn w Po­
znaniu, który — jak się dowiadujemy — podał 
wniosek do prokuratoryi w Międzyrzeczu o wy­
puszczenie na wolność hr. Mielżyńskiego za 
kaueyą 300.000 marek. Decyzya jednakże jeszcze 
nie nadeszła.

Hrabia nadal utrzymuje, iż strzelając, my­
ślał, że strzela do złodziei i dopiero po strzale 
zobaczył swoją pomyłkę.

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 24 grudnia 1913. Godzina 
1 1/a po południu. Ropa: a) marka borysławska 
na styczeń 7'95 kor. Usposobienie: rezerwo­
wane. Przy końcu Giełdy ofiarowano 7-96 kor. 
bez podaży.

Kronika zagraniczna.

* B u r z a  na  C z a r n e m  Mor zu.  Od 
trzech dni szaleje — jak donoszą z Sebasto-

pola — na Morzu Czarnem burza. Łódź pod­
wodna „Uralsk" odniosła znaczne uszkodzenia.

:!!N a p a d n a s t a e y ę k o l e j o w ą .  W ln- 
dyaeh, w miejscowości Khairabad, napadli ban­
dyci na staeyę kolejową i ograbili ją, zabili 
kilku urzędników i uprowadzili z sobą naczel­
nika staeyi.

* K a t a s t r o f y  a u t o m o b i l o w e .  An­
gielski lotnik Robert Slaek uległ niedaleko 
Watling wypadkowi automobilowemu. Automo­
bil przewróeił się, a Slaek poniósł śmierć na 
miejscu.

Automobil, wiozący kilku członków ary- 
stokraeyi hiszpańskiej, przewrócił się w oko­
licy Madrytu. Jeden został na miejscu zabity, 
drugi śmiertelnie ranny, a dwóch odniosło 
ciężkie okaleczenia.

* W y p a d e k  w t u n e l u .  W tunelu po­
między Lngdunem (Lyon) a Paraehe, we Fran- 
eyi, zderzył się pociąg osobowy z pociągiem 
towarowym. Cztery osoby zostały ciężko zra­
nione, a kilka wagonów pociągu towarowego 
uległo zdruzgotaniu.

* No w e  Mu z e u m  w P a r y ż u .  Paryż 
wzbogacił się w tych dniach o jedno Muzeum. 
W obecności prezydenta Poinearego zostały otwar­
te dla publiczności przy bulwarze Haussman, 
wspaniałe zbiory sztuki Edwarda Andre i jego 
żony, z domu Jaccjuemart, utalentowanej ma­
larki. Urodzony w roku 1833 Andre, syn ban­
kiera, należał do lejb-gwardyi cesarzowej Eu­
genii. W r. 1882 poślubił paniię Jaecpuemart, 
portrecistkę, która znakomicie odtworzyła twa­
rze Thiersa, marszałka Canrobert, kardynała 
Perraud i innych. W owych czasach pogoń za 
dziełami sztuki nie była tak powszechna, więc 
i ceny niższe. Dzięki temu Andre, za stosunkowo 
tanie pieniądze gromadził arcydzieła. Portret Rem- 
brandta nabył za 26.000 fr., „Uczniów z Emaus“ 
za 15.000 fr. Dziś te dwa obrazy mają sza­
cunek — 500.000 fr. Cudne płótno Fragonarda 
„Debiut modela" kosztował go 20.000 fr. Za 
Donatella, wartego dziś milion, zapłacił 3000 fr. 
Ogółem zbiory małżonków Andre oceniane są 
na 80 — 100 milionów fr. Umierając, w r. 
1912, pani Andre-Jaequemart, zapisała je miastu.

* Boże N a r o d z e n i e  w w i ę z i e n i u  
a n g i e l s k i e m .  Żaden dzień w roku nie bywa 
tak przykrym dla więźniów, jak Boże Naro­
dzenie. W pewnem piśmie angielskim jeden ze 
skazańców, od lat dziesięciu przebywający w 
więzieniu w Dartmoor, opowiada, jak tam scho­
dzi ów dzień radosny dla innych. Zamiast o 5, 
dzwonek budzi więźniów o 7. Gdy uprzątną 
cele, dozorca przynosi im śniadanie, złożone 
wyjątkowo z herbaty, bułki i plasterka — mar­
garyny. A na tacce leży zwykle coś jeszeze, co 
rozradowuje serce najgorszych zbrodniarzy — 
pocztówki, listy od rodziny. W tym dniu tylko 
wolno więźniom otrzymywać korespondeneye. 
Nie wolno jednak cieszyć się niemi dłużej, niż 
przez dobę. Po upływie tego czasu, muszą je 
oddawać dozorcom. Ta chwila bywa bolesną. 
Niektórzy płaczą, jak dzieci.

O g. 10 przestępcy wyprowadzani są na 
wspólny spacer. O g. 11 idą na nabożeństwo 
do kaplicy. Pastor ma odpowiednią przemowę, 
poczem wszyscy intonują hymn, rozpoczynają­
cy się od słów: „Radujcie się ludzie". Jakże 
smutno brzmi to wezwanie do radości w ustach 
więźniów! Jak bolesnem echem odzywa się w 
ich sercach! Po nabożeństwie wszyscy zasia­
dają wspólnie do obiadu. Składa się on z ba­
raniny i puddingu. Niejeden na kilka tygodni 
z góry cieszy się na taką niezwykłą ucztę. — 
Więźniowie jedzą w przymusowem milczeniu, 
po obiedzie wracają do cel. Uwolnieni są od 
pracy, lecz wielu nie uważa tego za dobrodziej­
stwo; gdy ręce bezczynne, smutniejsze jeszeze 
myśli przychodzą. A myśl jest najokrutniejszą 
towarzyszką więźnia! Jego najsroższą karą!

O 3 rozpoczyna się znowu nabożeństwo 
w kaplicy i trwa półtorej godziny, poczem wię­
źniowie zasiadają wspólnie do wieczerzy. Piją 
kakao, przegryzając czerstwym ehlebem. Wie­
czorem wolno im tego dnia czytać do 8-mej; 
wreszcie dzwonek wzywa do spoczynku. Świa­
tła gasną. Więźniowie kładą się na pryczach. 
Niejeden spać nie może. Pieści w ręku list, z 
którym nazajutrz będzie się musiał rozstać.

* W y m o r d o w a  n i e  e k s p e d y e y i  n i e ­
m i e c k i e j  n a  a r c h i p e l a g u  B i s m a r c k a .  
Według depeszy z australskiego miasta porto­
wego Brisbane, zamordowali krajowcy na wy­
spie Nowa Meklemburgia, należącej do archi­
pelagu wysp Bismarcka, będących pod prote­
ktoratem Niemiec, dwu uczonych niemieckich 
i towarzyszących im czternastu krajowców. Za­
mordowani zostali mianowicie znany podróżnik 
niemiecki Deininger i jeszcze inny uczony, 
którzy zbierali wspólnie próby rzadkich drzew. 
Chodzi nie o ekspedycyę naukową jako taką, 
lecz o małą komisyę, mającą na celu zbadanie 
lasów do celów ulepszenia gospodarki leśnej 
w Niemczech. Deininger był st. leśniczym w 
służbie niemieckiego ministertwa kolonialnego. 
Wyspa Nowa Meklemburgia albo Tombora 
znajduje się od 14 listopada r. 1884 pod pro­
tektoratem Niemiec. W r. 1770 odkrył ją an­
gielski żeglarz Dampier. Wyspa posiada wspa­
niałe lasy. Krajowcy uchodzili dotąd za ludzi 
bardzo spokojnych. Niedawno zmarły guberna­
tor wyspy, nazwiskiem Bogłumiński, całą wy­
spę zaopatrzył w liczne bite drogi i cieszył się 
u krajowców dla swej sprawiedliwości wielką 
popularnością. W niniejszym wypadku chodzić

może tylko, jak przypuszczają w Berlinie, o akt 
zemsty ze strony krajowców.

i t i i  i M o - a r l j s t n m
Juliusz Claretie. Jak już pokrótce do­

nieśliśmy, zmarł 23 b. m., znakomity powie- 
śeiopisarz i dramaturg, członek Akademii fran­
cuskiej, Juliusz Claretie, w 73 r. życia.

Juliusz Arnaud Arsene Claretie ur. 1840 
r. w Limoges, kształcił się w liceum Bona- 
partego w Paryżu, następnie pisywał do różnych 
dzienników, uczestniczył w walkach podczas 
oblężenia Paryża, a gdy kandydatura jego do 
Izby posłów upadła, oddał się już wyłącznie 
piśmiennictwu.

W 1885 r. mianowano go dyrektorem 
teatru Comedie franęciise. Z trudnego tego sta­
nowiska ustąpił dopiero przed kilku miesią­
cami, po 23 latach pracy. W 1888 r. wybra­
no go na członka Akademii francuskiej.

Ogłosił drukiem: „Les rietimes de Pa- 
ris“ (1864); „L’assassin" (1866); „Les Mu- 
seadins" (1874)- „La guerre nationale" (1870 — 
71); „Histoire de la rerolution 1870 — 71“ 
(2 t., 1872); „L’Alsaee et la Lorraine depuis 
l:annexion" (1876); „Madaleine Bertin (1878); 
„Le train 17“ (1077); „Le troisieme des­
sous" (1868); „Monsieur le ministre" (1881); 
„Le million" (1882 w przekładzie polskim p. t. 
„Milion", Warszawa, 1884); „Le prince Zilah" 
(1884); „Jean Mornas“ (1885); „Candidat" 
(1886); „Puyjoli" (1890, w przekładzie pol­
skim, 1891); dramaty: „La familie de Gueux 
(do spółki z Petruellim della Gattina, 1869); 
„Le regiment de Champagne" (1877); „Les 
Mirabeau" (1878); „Petit Jaccjues" (1885); 
nadto „Les prussiens ehez eux“ (1872).

Juliusz Claretie nietylko w kierunku lite­
rackim przysłużył się dobrze kulturze swojej 
ojczyzny. Był on jednym z tych, którzy po 
strasznym pogromie 1870 r., krzepili słowem 
raoenem i płomiennem duszę swego narodu i 
jednym z tych, którzy wielkim głosem wołali, 
że co Francja stara straciła, to Franeya nowa 
musi odzyskać.

Jego powieści i komedye sławne były na 
całym świeeie. Juliusz Claretie na stanowisku 
dyrektora „Komedyi francuskiej" oddał teatrowi 
bardzo poważne usługi. Nie był to pioner i 
poszukiwacz dróg nowych, ale bardzo wykształ­
cony i kulturalny eklektyk, który rozumiał do­
brze zadania „Domu Moliere’a“. Był stróżem 
wielkich tradyeyj, dbał pilnie o to, aby reper­
tuar opierał się zawsze na nieśmiertelnych ar­
cydziełach sztuki narodowej i nie dopuścił, aby 
nieodzowne kompromisy z wymaganiami chwili 
przelotnej zagłuszyły kult klasycznego piękna, 
aby teatr, który był zawsze Akademią sztuki 
dramatycznej we Franeyi zstąpił ze swej wy­
żyny artystycznej. Odstępował czasem od tej 
zasady, bo teatr, niestety, w dziejowych wa­
runkach musi niekiedy kapitulować przed po­
stulatami finansowymi i tyranią mody, ale „Ko- 
medya francuska" pod jego dyrekcyą nie za­
traciła swej „linii". Pozostała akademią języka, 
szkołą dobrego smaku i strażnicą sztuki kla­
sycznej.

V. Wystawa „Rzeźby". Wydział Towa­
rzystwa artystów polskich „Rzeźba" przypo­
mina, że dzieła na piątą wystawę „Rzeźby" w 
otoczeniu kwiatowem, której otwarcie w Krako­
wie nastąpi dnia 15 stycznia 1914 należy nadsy­
łać najdalej do dnia 7 stycznia 1914.

W wystawie „Rzeźby" wezmą udział za­
proszeni artyści francuzcy.

NA. im ieniny W ieszcza. K ury er W ar­
szawski z dnia 24 b. m. umieścił następującą 
notatkę:

Dziś, oprócz święta „Gwiazdki", czcimy 
solenizaeyę wieszcza naszego, obchodzimy imie­
niny Adama Mickiewicza.

Dziś upływa lat 115 od przyjścia na świat 
wielkiego Ducha poezyi polskiej, a w chwili tej 
na imieniny Wieszcza, rozlega się echo najgo­
rętszych wspomnień, przybywa goniee z Kowna, 
jakby niósł wiązanie dla solenizanta.

To dla nas najmilsza pamiątka po Wieszczu, 
którą z Muzeum ziemi suwalskiej wydobył i 
ogłosił w Płocku p. Zygmunt Niklewski.

Jest to kajet Bernarda Giedymina, ucznia 
szkoły powiatowej kowieńskiej z roku szkolne­
go 1820 na 1821, z czasów pobytu w niej Ada­
ma Mickiewicza, ofiarowany przez Ignacego 
Skarżyńskiego, wnuka Giedymina po kądzieli.

W kajecie tym, zawierającym pięć ćwi­
czeń stylistycznych, znajdują się poprawki, po­
czynione własną ręką Wieszcza. Kochane, dro­
gie litery, kreślone piórem Mickiewicza! Jest 
ich niewiele, tern cenniejsze i droższe...

Uczynił dobrze i zasłużył się nam wy­
dawca, ogłaszając drukiem ten przyczynek do 
dziejów nauczania języka polskiego, bo co to 
był za mistrz potężny ów nauczyciel w skro­
mnej szkole powiatowej w Kownie. Bernard 
Giedymin pisał ćwiczenia starannie i widocznie 
zwracał na siebie uwagę nauczyciela. Pod je- 
dnem z tych wypracowali, p. t. „Obraz wscho­
du słońea", Mickiewicz położył ocenę, następu­

jącą: „Dobrze, i układ roboty, i styl godzien 
pochwały".

Pod innern ćwiczeniem, p. t. „Obraz bu­
rzy lądowej", Mickiewicz podpisał:

„Z ukontentowaniem czytałem te robótki, 
okazujące ciągły postęp w sztuce pisania".

Szczęśliwy uczeń, który zdobył taką po­
chwałę takiego nauczyciela.

Bernard Kiejstud-Giedymin, ów szczęśli­
wy uczeń Mickiewicza, urodził się w r. 1804 
w Oławie na Litwie, ukońezył szkoły kowień­
skie i Uniwersytet wileński ze stopniem magi­
stra filozofii. Był potem zastępcą profesora me­
chaniki i architektury, wreszcie prezesem ko- 
misyi lustracyjnej majątków skarbowych na 
Litwie, przez dłuższy czas mieszkał w Peters­
burgu i jako emeryt umarł w rodzinnej Oła­
wie w r. 1877.

Uczeń wieszcza miał umysł żywy, uspo­
sobienie artystyczne, talent malarski, upodoba­
nie w rzeczach piękna. Nie zapominał nigdy, 
że był wychowańcem wieszcza, czcił go we 
wdzięcznej pamięci i strzegł swego „kajetu" z 
ćwiczeniami, przekazując go w puśeiźnie dzie­
ciom, jako najcenniejszą pamiątkę rodzinną.

Wpływ nauezyeiela-poety na ucznia był 
doniosły i niezatarty.

„Czerwony kogut". Nowele litewskie 
w tłumaczeniu Kazimierza Puidy. Z przedmową 
Józefa Weyssenhoffa. Nakład G. Gebethnera i 
Spółki w Krakowie.

(zg. s.) Oto, w jaki sposób, w ciepłej 
przedmowie, omawia i poleca Józef Weyssenhoff 
zawartość książki: „Sąto najnowsze plony mło­
dej literatury litewskiej, a zatem antologia, do­
konana przez Litwinów własnemi ich siłami i 
własnym wyborem, niby snop tegoroczny, użęty 
i podany Polakom przez życzliwe ręce bez za­
miarów politycznych, a tern mniej bojowych, 
po prostu z sąsiedzkiej, patryotyeznej przy­
chylności. To zdarzenie zasługuje na gorące 
poparcie ze strony społeczeństwa polskiego". 
Szereg opowiadań, składający się z jedenastu 
noweli, przełożył w znacznej ezęśei i zestawił p. 
Kazimierz Puida, wybitny przedstawiciel litera­
tury litewskiej, z utworów autorów nieco starszych 
i najmłodszych. Z małym wyjątkiem treść ich 
czerpana jest z życia ludu wiejskiego. Dyszą 
niezadowoleniem z obecnych urządzeń społe­
cznych, a smutek ich wydaje się nam pokrewny 
persymizmowi dzisiejszego piśmiennictwa rossyj- 
skiego i jednego odłamu naszej najnowszej li­
teratury. Celują głównie wcale ścisłą i wierną 
analizą dusz chłopskich, nie wznosząc się w 
fakturze technicznej na wyżyny kunsztu lite­
rackiego, chociaż egzotyeznośeią swoją budzą 
żywe zajęcie.

(eg. s.) M usejomi, miesięcznika krakow­
skiego, poświęconego literaturze i sztuce, zeszyt 
listopadowy, jak zwykle bogaty, mieści w so­
b ie: Gabryela Hanotaux „O liistoryi" w prze­
kładzie K. M. Morawskiego; prof. Edwarda 
Porębowicza „Zapomniane harmonie"; Magsa 
„Przy umarłym" ; Karola Irzykowskiego „Zdo­
bnictwo w poezyi; Prospera Merimee „Lokis“ 
w przekładzie Zofii Jaehimeekiej; poezye Jerze­
go Stiebera, Bolesława Zahorskiego i Józefa 
Ostrowskiego; Z. L. Zaleskiego „O pierwszem 
spojrzeniu na dzieło i twórcę1' ; Ludwika Hie­
ronima Morstina „Teatr francuski"; wreszcie 
kronikę i recenzję powieści Edmunda Zechentera 
„Wałkowe kochanie".

W illiam  Shakespeare. „Dzieła drama­
tyczne". Tom XII. Warszawa. Nakład Gebeth­
nera i Wolffa.

(zg. s.) Ukazujący się obecnie dwunasty 
tom całego cyklu utworów scenicznych wielkie­
go dramaturga albiońskiego, uzupełniający go 
i zamykający, mieści w sobie „Troilusa i Kres- 
sydę", „Tytusa Andronikusa", „Tymona Ateń- 
ezyka" i „Peryklesa" w pięknych przekładach 
L Ulricha, oraz interesującą rozprawę dr. Lu­
dwika Bernaekiego o pierwszych śladach zna­
jomości dzieł Szekspira w Polsce. Wobec zu­
pełnego wyczerpania dawnych edycyj, nowe 
wydanie okazało się wielce pożądanem, zwłaszcza, 
że przewyższa poprzednie bardzo starannym wy­
borem tłumaczeń, oraz niezmiernie sumiennem 
opracowaniem życiorysu poety, tudzież komen­
tarzy do każdego utworu, dokonanem przez prof. 
dr. Romana Dybowskiego na podstawie naj­
świeższych badań naukowych.

„Katedra ua Wawelu". Przewodnik 
ludowy. Napisał Lucyan Rydel. Kraków 1913. 
Księgarnia G. Gebethnera i Sp.

(zg. s.) Pięknie napisana i ładnie wyda­
na książeczka, przyozdobiona lieznemi ilustra­
cjami. Utalentowany poeta, oprowadzając po ka­
tedrze czytelnika, omawia jej zabytki i pomni­
ki, a równocześnie opowiada ze szlachetną, 
pełną uroku prostotą dzieje świątyni i wiążące 
się z nią dzieje narodu. Nie potrzebujemy po­
lecać sympatycznego dziełka, pewni bowiem jeste­
śmy, że ktokolwiek będzie zwiedzał drogi sercom 
polskim kościół wawelski, zaopatrzy się w nie 
niezawodnie i znajdzie w niem doskonałego 
przewodnika.
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Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w sobotę 27 grudnia, o godzinie 
pół do 8 'wieczorem, „Aida“, opera w 4 aktach 
(7 odsł.) J. Terdiego. Gościnny występ J. Ko- 
rolewicz-Waydowej, i występ Ady Nekar. Rada- 
mesa śpiewa I. Mann. — Niedziela, 28 gru­
dnia, o godzinie pół do 4 po południu „Ta­
niec czynowników", komedya L. Birińskiego. — 
Niedziela, 28 grudnia, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Wesoła wdówka", operetka F. Le- 
bara. — Poniedziałek, 29 grudnia, po raz-I-szy 
(nowośó) „Uroczystość na Solhaugu", sztuka w 
3 aktach H. Ibsena; przekład A. Stodora. Abo­
nament nr. 19. — Wtorek, 30 grudnia po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie „llal maskowy", 
opera w 5 aktach J. Yerdiego. Gościnny wy­
stęp J. Korolewicz-Waydowej i Marka Yusko- 
ricza, barytona opery narodowej w Zagrzebiu, 
(zamiast „Madame Butterfly“).

Repertuar Teatru Nowego we Lwowie.
Sobota, 27 grudnia „Cyganerya War­

szawska". — Niedziela, 28 grudnia, po połu­
dniu „Dwaj urwisze", wieczór „Cyganerya War­
szawska". — Poniedziałek, 29 grudnia „Cy­
ganerya Warszawska". — Wtorek, 30 grudnia 
„Cyganerya Warszawska".

lc. Ł  t a i m j  M y  szkolnej.
Rada szkolna krajowa przeniosła: M a­

tyldę Wiśniewską, nauczycielkę o-klasowej 
szkoły żeńskiej w Komarnie, na równorzę­
dną posadę do 6-klasowej szkoły żeńskiej w 
Chrzanowie; Maryę Wertzową, nauczycielkę 
4-klasowąj szkoły pospolitej żeńskiej połączo­
nej z wydziałową im. Słowackiego w Tarno­
wie, na równorzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły żeńskiej im. Konarskiego w Tarno­
wie ; Jadwigę Bodzoniównę, nauczycielkę 4- 
klasowej szkoły żeńskiej im. Konarskiego 
w Tarnowie, na równorzędną posadę do 4- 
klasowej szkoły pospolitej żeńskiej połączo­
nej z wydziałową im. Słowackiego w Tar­
nowie; Ludwikę Nowakową, nauczycielkę
4-klasowej szkoły w Czukwi, na równorzę­
dną posadę do ,4-klasowej szkoły w Kamie­
niu; Michała Śliwińskiego, nauczyciela kie­
rującego 2-klasowej szkoły w Mrzygłodzie, 
na posadę nauczyciela 1-klasowej szkoły w 
Dąbrówce polskiej; Mikołaja Lewickiego, nau­
czyciela kierującego 2-klasowej szkoły w Ła­
zach, na równorzędną posadę do 2-klasowej 
szkoły w Sośnicy; Maryę Dylińską, nauczy­
cielkę 2-klasowej szkoły w Sinkowie, na ró­
wnorzędną posadę do 4-klasowej szkoły w 
Bucniowie; Jadwigę Mroczkowską, nauczy­
cielkę 2-klasowej szkoły w Sufczynie, na ró­
wnorzędną posadę do 2-klasowej szkoły w 
Pietnicaeh; Felicyę Iiołowiecką. nauczyciel­
kę 1-klasowej szkoły w Kropiwniku, na po­
sadę nauczycielki do 4-klasowej szkoły w 
Kniaziołuce; Bogumiłę Leszczyńską, nauczy­
cielkę 1-klasowej szkoły w Durdach, na po- 
sadę.nauczycielki|doj2-klasowej szkoły w Dur­
dach ; Jana Ohawrata, nauczyciela 1-klaso­
wej szkoły w Baszni górnej, na równorzę­
dną posadę do szkoły w Narolu wsi; Jana 
Sawczaka, nauczyciela 1-klasowej szkoły w 
Herbutowie, na równorzędną posadę do szko­
ły w Łuczyricach.

P. Minister wyznań i oświaty reskry­
ptem x dnia 25 listopada b. r. 1. 16.763 na­
dał prywatnej 3-klasowej szkole wydziało­
wej żeńskiej utrzymywanej przez Zgroma­
dzenie zakonnic Najśw. Serca Jezusowego 
w Zbylitowskiej Górze, w okręgu tarnow­
skim, w myśl § 72. państwowej ustawy szkol­
nej prawo publiczności począwszy od roku 
szkolnego 1913/14.

Rada szkolna krajowa zalicza ósme wy­
danie podręcznika p. t. „Dr. Józef Rostafiń­
ski. Botanika dla klas niższych, z atlasem 
XX. tablic barwnych i 155 rycinami w tekś­
cie. Kraków i Warszawa 1914. Cena 2 K  50 
h “ w poczet książek dozwolonych do użytku 
w szkołach średnich.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Zdrój życia. Zasady wiary i moralności 
na podstawie Pisma Świętego. Opracował Sa­
lomon Spitzer. Kraków 1910. Nakładem au­
tora" w poczet książek dozwolonych do u- 
żytku w szkołach średnich.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Podręcznik towaroznawstwa dla szkół 
handlowych, ułożył dr. A. Bolland. We Lwo­
wie 1914. Nakładem autora" w poczet ksią­
żek dozwolonych do użytku w dwuklasowych 
szkołach handlowych. Cena egzemplarza 6 K.

Z Zakopanego.

(Powstanie toru bobsleiglTowego).
Oddawna już odczuwano potrzebę otwar­

cia toru saneczkowego w Zakopanem, gdzie w 
ostatnich latach sporty zimowe bardzo się roz­
winęły. Sprawa ta, długo rozważana, urzeczy­

wistniła się dopiero, kiedy Władysław hr. Za­
moyski ofiarował pod tor swoje grunty.

Dzięki energii i obrotności kilku jedno­
stek wkońcu i fundusze się znalazły i przystą­
piono do budowy toru. A niebawem usłyszymy 
dawno oczekiwaną wieśó, że tor bobsleigb’owy 
w Zakopanem oddano do użytku publicznego.

Tor, projektowany przez inżyniera Wy­
działu krajowego p. Ramsa, biegnie po zacho­
dniej stronie drogi, prowadzącej z Zakopanego 
do Kuźnic. — Start znajduje się około 250 m. 
za Kuźnicami, przy drodze, prowadzącej z Ku­
źnic na Kalatówki i polany, gdzie się ćwiczą 
narciarze. — Przy starcie wybudowano schlu­
dne schronisko dla sportowców, mieszczące bu­
fet i mównicę telefoniczną. Ze znacznym, bo 18 
procent spadkiem, rozpoczyna bobsleigh swą 
jazdę na torze szerokim na 2’5 m., o brzegach 
w kierunkach prostych 50 cm. wysokich. W lu­
kach wysokość brzegów tych jest zwiększona 
bądź przez ochronne wały i płoty, bądź też 
przez wkopywanie się w teren. Przechyłki ta­
kie, mające na celu ubezpieczenie pojazdu, po­
suwającego się z błyskawiczną ebyżością po 
krzywiznach, dochodzą w serpentynie, usytuo­
wanej w Kuźnicach, do 4 m. wysokości. Z naj­
wyższą emocyą dla jadących będzie mknął w 
tem miejscu bobsleigh, siłą odśrodkową, przy­
warty do wysokich, prawie prostopadłych ścian 
zewnętrznych krzywizn. — Jest to najtrudniej­
sze miejsce wtórze, wymagające pewnej wpra­
wy w opanowaniu bobsleigh’u na torze. Poni­
żej Kuźnic tor bieży równolegle do drogi, pro­
wadzącej z Zakopanego do Kuźnic, a kończy 
się krzywizną końcouą, umieszczoną przy „Księ- 
źówce".

Długość toru, wynosząca ściśle 1740 m., 
jest bardzo wielka, o ile się zważy, że sławny 
„Bob Cresta run" w St. Moritz wynosi tylko 
1600 m., tor bobsleigb’owy w znanem środo­
wisku zimowem Kitzbiichel 1000 m., a tor na 
Semmeringu, wybijający się na pierwszy plan 
pod względem sportowym, tylko 1900 m. Tor 
zakopiański w stosunku do Semmeringu prze­
wyższa ten ostatni przedewszystkiem bezpieczeń­
stwem dla jadących. O ile bowiem na Semme­
ringu pojazd wyrzucony z toru na krzywiźnie, 
lecąc w najliczniejszych miejscach kilkanaście 
i więcej metrów w powietrzu, może sprowadzić 
katastrofę rozbijając się o drzewa zalesionego 
stoku, o tyle w Zakopanem główne krzywizny 
wkopane głęboko w teren usuwają w zupełno­
ści prawdopodobieństwo podobnego wypadku. 
Spadek toru wynosi przeciętnie 7 prc. Wyciąg 
bobsleigb’ów i skeletonów od mety do startu 
będzie się odbywał na razie końmi.

Równocześnie będzie się mógł znajdować 
na torze tylko jeden bobsleigh, dopiero po prze­
jechaniu mety, następny bobsleigh będzie wolno 
wypuścić ze startu. Dla tego celu start i meta 
są połączone telefonicznie. Jedynie saneczki bę­
dzie się puszczało ze startu tuż za bobsleighem, 
gdyż saneczki w razie wypadku pędzącego przed 
nimi bobsleigh’u, każdej chwili można za­
trzymać.

Okoliczność, że bezpośredni zarząd toru 
oddała gmina tak dzielnemu sportsmenowi, ja­
kim jest wiceprezes Koła T. T. N. w Zakopa­
nem, zarazem naczelnik „Sokoła" tamtejszego 
p. Karol Pawluś, daje nadzieję, że trudne utrzy­
manie takiego toru i prowadzenie robót śnie­
żnych, nie pozostawi nic do życzenia.

Uroczyste poświęcenie toru, w połączeniu 
z wyścigiem na bobsleigh’ach projektuje gmiua 
Zakopanego na 6 stycznia, w święto Trzech 
Króli. Otwarcie toru nastąpi w tych dniach na­
tychmiast po ukończeniu robót śnieżnych.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie tygodniowe Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 15 grudnia do 21 
grudnia bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 9-30 do 10*70, żyto
7-50 do 8*50, jęczmień brow. 8-— do 9-—, 
pastewny 6’50 do 7-—, owies stary 7' — do 
7'60, hreczka —•— do —■—, kukurudza — •— 
do — , groch Wiktorya 10*— do 12* —, 
zielony 14-— do 16-—, fasola biała gal.
8-— do 9*—, bobik 8-50 do 9-—, wyka
9-50 do 9*70, łubin gal. — •— do — ■—, rze­
pak zimowy 14*50 do 15*—, letni —*— do 
—‘—, lnianka —*— do —*—, nasienie ko­
nopne —•— do —'—, nasienie lniane —*— 
do — , chmiel z 1912 r. — do —*—, 
chmiel z 1913 r. 195*— do 220*—, nasienie 
koniczyny czerwonej 80 '— do 99 '—, białej 
86 '— do 115*—, szwedzkiej 65’— do 75-—, 
tymotka 28* — do 32-—, siano lepsze 4-— 
do 4*35, gorsze 3‘50 do 3 60, otawa —•— do 
— , siano z koniczyny 4-50 do 4*75, 
siano z koniczyny stare —*— do —*—, słoma 
okłotowa 3'30 do 3-40, słoma mierzwiasta
3-— do 3-—, kartofle jadalne na cały wag.
10.000 kg. —*— do — , gorzelniane za 
1 prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. —•— do 
—• —, nafta zwykła 13-50 do 14-50, salono­
wa 15-50 do 16-50; za 100 kg; ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) —■— do 
—•—, drzewo opałowe twarde w całych wa-

; gonach po 10.000 kg. — *—■ do — •—, drzewo
; opałowe miękkie w całych wagonach po

10.000 kg. —•— do —•—, mąka pszenna, 
grysik 36-— do 38*50, maka pszenna Nr. 0 
3 6 - -  do 38-50, Nr. 1 35*— do 37-50, Nr. 2
3 4 - -  do 36-50, Nr. 3 3 3 - -  do 35-50, Nr. 4
3 2 - -  do 34-50, Nr. 5 31*— do 33-50, Nr. 6
2 9 - -  do 31-50, Nr. 7 23-50 do 27-50, Nr. 8
18'50 do 18-50, maka Żytna Nr. 0 29-— do
3 0 - - ,  Nr. 1 27-50 do 3 0 - - ,  Nr. 2 2 L -  
do 21*—, Nr. 3 18-50 do 19- — , otręby 
pszenne 10-— do 11* —, żytne 10-— do 3.1 i—. 
za 100 k g .: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 130 — do 146-—, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 150-— do 
172- —, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
156-— do 170-—, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
gros) 150-— do 166-—, spirytus kontyngen­
towy loco rafinerya Lwów 5 1 — do 53*—, 
spirytus kontyngentowy loco stacya galicyj­
ska 51-— do 53-—, spirytus nadkontyn- 
gentowy loco rafinerya Lwów 30-— do
31-—, spirytus nadkoatyngentowy loco sta­
cya galicyjska 30-— do 31.—.

OSTATNIA POCZTA.
=  Jak się dowiaduje Biuro tel. i kor., 

N a j j. P a n  nadał P. Ministrowi handlu Sehu- 
sterowi i P. Ministrewi rolnictwa Zenkerowi 
order Żelaznej Korony I. klasy.

=  Z Paryża donoszą : Expose p r e z y ­
d e n t a  m i n i s t r ó w  D o u m e r g u e  zro­
biło wyborne wrażenie w komisyi Izby dla 
spraw zagranicznych. Członkowie komisyi wy­
rażali żywe zadowolenie z powodu polityki, 
jakiej premier zamyśla się trzymać.

— Rossyjska Rada ministrów uchwaliła 
wnieść przedłożenie o o c l e n i u  z a g r a n i ­
c z n e g o  z b o ż a  i ziemiopłodów w Rossyi 
z wyłączeniem Finlandyi, oraz o ocleniu za­
granicznego zboża w Finlandyi.

=  Na ostatniem posiedzeniu S k u p c z y- 
n y  opozycya opuściła salę obrad dla protestu 
przeciw sposobowi, w jaki rząd zachowywał 
się podczas uchwalania budżetu. Po wyjściu 
opozycyi Skupczyna została zdekompletowana. 
Podobno gabinet Pasicza poda się do dy- 
misyi.

=  Z Yalony donoszą: Minister wojny 
M a k m u d  b a s z a  D e r  h a l l  a ustąpił. Sły­
chać, że major turecki, a obecny albański 
szef sztahu generalnego Szefket bey ma zo­
stać jego następcą.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
t  Wacław hr. Zalesia.

W iedeń, 27 grudnia. Jutrzejsza Wiener 
Ztg. ogłosi następujące pismo Odręczne Najj. 
P an a :

Kochany hr. S tilrgkh!
Na wniosek Pański powierzam szefowi 

sekcyi w Mojem Ministerstwie skarbu, tajne­
mu radcy dr. Augustowi bar. Englowi v. 
Mainfelden, aż do dalszego zarządzenia Kie­
rownictwo tego Ministerstwa.

Wiedeń, 25 grudnia 1913.
F ranc iszek  Jó ze f w. r.

S t i i r g k h  w. r.
Meran, 27 grudnia. Wdowa po Mini­

strze skarbu ś. p. hr. Zaleskim otrzymała 
następujący telegram kondolencyjny:

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość zo­
stał boleśnie dotknięty wiadomością o śmierci 
małżonka Pani i wyraża Waszej Ekscelencyi 
Swe najgorętsze współczucie. Najj.Pan opłakuje 
w osobie Zmarłego utratę wybitnego męża 
stanu i wiernego urzędnika, którego zasługi 
około Korony i Państwa zapewniają mu trwałą 
pamięć.

Z Najwyższego polecenia Bar. Schiessl.
Od gen. adjutanta Najj. Pana hr. Paara 

otrzymała hr. Żaleska telegram z zawiado­
mieniem, że Wielki Ochmistrz hr. Chołoniew­
ski będzie zastępował Najj. Pana w obrzę­
dzie pogrzebowym we Lwowie.

Dalej nadeszły depesze kondolencyjne 
od Najd. Arcyksiążąt: Franciszka Ferdynan­
da, Karola Franciszka Józefa i Zyty, Najd. 
Arcyksiężnej Maryi Józefy, Najd. Arcyksią­
żąt Franciszka Salvatora, Leopolda Salvatora, 
Karola Stefana, Karola Albrechta, Fryderyka, 
Eugeniusza i Najd. Arcyksiężnej Blanki, od 
nuneyusza papieskiego ks. Scapinellego, od 
członków ciała dyplomatycznego, od wszyst­
kich PP. Ministrów i naczelników władz, 
oraz od wielu osób prywatnych.

Meran, 27 grudnia. Zwłoki ś. p. Wa­
cława Zaleskiego, w myśl jego życzenia, bez 
szczególnej uroczystości, po pokropieniu prze­
wieziono do kaplicy miejskiej, a ztamtąd na 
dworzec, zkąd odwiezione będą do Lwowa.

K raków , 27 grudnia. Wiadomość o 
śmierci M inistra Zaleskieg o nadeszła, tu we 
środę wieczorem, a nazajutrz rano rozeszła 
się po mieście. Rozlepiono plakaty żałobne: 
„Wacław hr. Zaleski, sodalis marianus, zmarł 
dnia 24 b. m.jj w Meranie, zaopatrzony św. 
Sakramentami".

Prognoza na ju tro .
W iedeń, 27 grudnia. Stan powietrza 

na 28 grudnia: G a l i c y  a Z a c h o d n i a :  
Pochmurno, opady, łagodnie, zachodni silny 
wiatr.

G a l i c y a  W s c h o d n i a :  Pochmurno, 
opady łagodnie, zachodni silny wiatr.

W iedeń, 27 grudnia. Najj. Pan uwolnił 
na własną prośbę, ze względu na zdrowie, 
podpułkownika Ernesta Kramera z komendy 
pułku huzarów polnych nr. 1 i zamianował 
komendantem tego pułku podpułkownika 
Ottona Lossl-Scheucha.

Wiedeń, 27 grudnia. P. Prezydent Mi­
nistrów hr. Stiirgkh wyjechał do Halbenrain 
(w Styryi) do ciężko chorej matki.

P rag a , 27 grudnia. W wykonaniu 
uchwały Komisyi administracyjnej dla Czech 
nauczyciele szkół ludowych i wydziałowych 
w Czechach otrzymają począwszy od 1 sty­
cznia 1914 dodatki niewliczalne do emerytu­
ry w ratach miesięcznych z góry, ale pod 
warunkiem, że plan finansowy będzie wpro­
wadzony w życie. Potrzeba na to 12 milio­
nów koron.

Morawska Ostrawa, 27 grudnia. Wczo­
raj o godz. 10 wieczorem pociąg pospieszny 
nr. 56 najechał na bok szybującej maszyny. 
Jedna osoba z personalu została zabita, jedna 
ciężko zraniona. 7 osób jest lekko rannych.

Berlin, 27 grudnia. W okręgu Mar- 
bac-h niejaki Kemmerlin po sprzeczce z żoną 
zabił ją sztyletem, a poranił teściową, dwie 
bratowe i dwóch szwagrów. Gdy go miano 
aresztować, popełnił samobójstwo.

Moskwa, 27 grudnia. (Ag. Pet.). Na­
uczyciele morawscy wzięli wczoraj udział 
w koncercie chóru synodalnego, poczem od­
śpiewali kilka utworów kompozytorów ros- 
syjskich i czeskich, oraz hymn rossyjski.

P ary ż , 27 grudnia. W komisyi finan­
sowej senatu m inister skarbu Oaillaus o- 
świadczył, że budżet Francyi na rok przy­
szły zawierać będzie niedobór 850 milionów 
franków.

P aryż , 27 grudnia. Wczoraj wieczorem 
odbyło się zebranie 105 senatorów i posłów 
republikańskich, celem przygotowania orga- 
nizacyi żywiołów republikańskich. Przybyli 
między innym i: Briand, Barthou, Reinach, 
Baudin. Pickon usprawiedliwił swą nieobe­
cność.

Paryż, 27 grudnia. Tutejsi pomocnicy 
rzeźników, z powodu częściowego spełnienia 
ich żądań, dziś wracają do pracy.

Gibraltar, 27 grudnia. (B. Reutera). 
Na wybrzeżu afrykańskiem naprzeciwko Arifa 
krajowcy strzelali do parowca angielskiego 
„Ludgate" i zranili jednego członka załogi. 
Krążownik angielski i krążownik hiszpański 
odpłynęły na miejsce wypadku.

Telegrafowalij kurs wiedeński.
Wiedeń, 27 grudnia 1913. Zamknię 

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 634'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 841-50, Akcye Anglobanku 
339-—, Akcye Unionbanku 603-—, Akcye 
Landerbanku 530'50, Akcye Bankyereinu 
5181—, Akcye Bodencredit 1182-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 628-—, 
Akcye kolei państwowych 711-50, Akcye 
kolei Południowej 104-—, Akcye kolei El- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej 4895-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 504-—, Akcye 
Alpiny 791-—, Akcye Ritna Muranyi 642-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2432'—. 
Akcye Fabryki broui 944•—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 428-—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1004-50. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — 
Renta majowa 82-70, Austryacka Renta ko­
ronowa 83-50, Węgierska renta koronowa 
82-35, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 82-05, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 91-50, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —-—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 85-25, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 91-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98- —■, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 83-—,
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 80-—. 
Losy tureckie 232’—, Marki 117-70, Rubel 
253-25, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — , Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —•—, Skoda 768-—. Po­
życzka miasta Krakowa 1909 80-90, Galicyj­
ski Bank ziemski 91-50. Powszechny Bank 
depozytowy 547-—, 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 90-50.

Odpowiedzialny redak tor: 
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N a jle p sze  s ą  
W a rsz a w sk ie

H y g ien lczn e  1 P rz e tłu sz c z o n e  1 S p orząd zon e  
w e d łu g  n o w o c z e sn y c h  

w y m a g a ń  nauki o n ygiesiie  
1 p ie lęg n o w a n iu  sk óry .
Wszędzie do nabycia.

N A D E S Ł A N E .

Fabryka STAMPILI! KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLD Y, 
TA B LIC E, GODŁA dla 

P. T .  KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w ykonu je  Zakład

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

M arya B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K ALE C ZA  6.

Dr. K .  Podlew ski
specyallsta  chorób skórnych I w e n e ­
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn ed 

11 -12  i od 3 - 5  

ul. Zintorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła")-

Skład fortepianów prof. F. NEUHAUSERA 
i Skl., we Lwowie, 

-  ul- Batorego 1. 11
poleca wielki wybór fortepianów, pianin i fisharmo- 
nium z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra­
nicznych. Dogodne warunki spłaty. Wynajm prze­
granych instrumentów.

Jan Janusiewicz
e g z . m a sa ż y s ta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. weierki, zabiegi wodo - lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter.

do wagonów sy­
pialnych w kraju  
i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

© li e c  n i e
ul. Jagiellońska Nr. 3.
- -  234 . -  T elefon  — 234. -
Adres telegraficzny; Stadtbureau.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogie!) brali liberii

we Lwowie, ul. Kleparew&ka Ifc, 
wykonują wszelkie naprawy mebli g ię ty ch ; wy­
rab ia ją  łóżka składane, słom ianki. {.'cny l a ­
kowane. Na żądanie zab iera ją  niebie dc r  -

wy — naprawione odsyłają.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym  stanie. 

Zgłoszenia pod  
B iu ro  dzienników, J a g i e l l o ń s k a  S .

P rzyjech a li d e L w ow a
dnia 27 grudnia 1918.

Hotel Żorża. P.: S. Smal-Stocki z Ozer- 
niowiec.

Hotel Europejski. P.. W. Zajączkow­
ski z Drohobycza.

634—

382-- 392—

505-— 509—  

500— 506—

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 27 grudnia 1913.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 624'
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł...............................
Kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron .........................
II. Listy zastawne za 100 koron,

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w, a. wylo­

sował z 10 pr. prom. . . — —
Banku hip. gal. 4% pr. w. a. los 

w 50 1. . . . . . . .
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1.....................................
Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. ros w 57 1.
Banku gal. ziem. kred, 4% pr. 601.
Banku gal. dla handlu i  przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal, ziem, 4 pre. los

w 41% 1.................. .....
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1. . . . . . .
Tow. kred. gal. ziem. 4% los, 52 1.

III. Obligł za 100 koron,
(bez kuponu bieżącego)

Dalie. fund. propin. 4 pr. . . ,
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 om.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pcżzezki krajowej 4 pr. z r, 1893 

4 pr. z r. 1908
") „ miasta Lwowa 4 pr. , ,

.  „  - 4 • *
„ „ Krakowa . . .

ST, Monety,
Dukat cesarski .  ....................
20 frankówka...................................
100 rubli ressyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

90-70 91-40

82— 82-70
91-20 91-90
8410 84-80
91-50 92-20

89— 89-70
91— 91-70

94-— ——

C
O

c
o r ——

82-50 83-20
90— 90-70

97-50 98-20

90-20 90-90
81-30 82—
81-80 82-50
82-80 83-70
80-80 81-50
80— 80-70
80-50 81-20
80-70 81-40

11-37 11-47
19-10 19-22

260— 252—
252-80 253-80
117-60 118-10

x) Kupony opłacają 1/s°/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rontowy.

K urs g ie łd y  w ie d e ń sk ie ] .
dnia 23 grudnia 1913.

A. Ogólny d łng  państw a, płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot.

maj-listopad  .................................... 82'55 82-75
styczeń-lipiee...........................  82-40 82-60

Jednolity dług państwa w srebize
lu ty -sie rp ień ...........................  86-20 86-40
kwiecień-październik............... 8625 86-45
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1592'— 1632—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 445-— 455—
r „ 1864 po 100 zł..............  689-- 701—
„ „ 1864 po 50 zł................ 330-- 340—

3 ,  Dłng państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.........................  103.60 103-70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  88-40 83-60

C. Obligacye kolejowe.
83-65

103-40

104-20

83-50

83-55

424—

115 —

Kol. AreykB. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr, . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr.  .........................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempl. akcye)..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................
Kol. Ces. Elżbiety za 209 zł. mk.

5*/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe)
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

* r. 1886, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

x r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.......................... ....
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

t r. 1888, 4 pro...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................
Kol. północnej cos. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pro................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre.

84-65

104-40

105-20 

84-50 

84-55

428—

85— 1<£>co

84-35 85-35

82-75 83-75

90-55 91-55

90-50 91-50

90-90 91-90

88-25 89-25

89— 90—

87— 88—

86-10 8710
84-25 85-25

Koronowa waluta. płaeą żądają
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................  82-25 83-25
KoJ, Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . . . . . 103-50 104—

O. Dłng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr..— ——

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 100-35 100-55
„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 461-— 471—
„ „ „ „ 60 zł. (100 kor.) 221-- 231 —
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 289-50 299-50

fi. Obligacye Udemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre....... 82 45 83-40
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  — — —

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-25 100-25
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................
Gal. poi. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pro.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre..................... .... .........................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . .

G. L isty  Eastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. noiu,

Austr. zakł, obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% pro. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1,

„ n » B * Pr- los 41 1.
„ „ „ r f  pr. starsze .
„ „ » n *% pr. 52 lot.

Banku gal. ziem. kred. ^ /ap r . 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4x/s pr»

„ r „ los. 50 1. 4% pr. . 
tt n n „ 60 1. 4 pr. . ,

Banku kraj. dla Galieyi iLodomoryi 
4% pr. 51% lat zwrotna . , .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 */s p r......................

Banku kr, obi. kol, żel. 57% 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw.k. 4 pr.

H. Obligacye ■ prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom,

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr............................... 77-— 78—

Kolej Lwów-Czemiowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre................................... 82-50 83-50

Węg. gal. kol. em, 1870 na 200 złr.
5 pre...................................................— ——

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . 112’— ——

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre. . . . . . .  109-— 110—

83-25 84-25
83— 83-75
97-45 98-45

79-50 80-50
111— 119—
230-75 234-75
listy dłuine

287— 297—
245— 255—

90— 91—
98-25 99-25
82-05 83-05

94— 95—
90— 91—
91-50 92-50
91— 92—
91— 92 -
82-25 83-25

91— 92—

90— 91—
80-50 81-50
88-75 89-75
89-10 9010

Koronowa waluta, płaeą żąć- .
I. Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-— 30—
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 475 — 485 —
Clary 40 złr. m. k...............................— —• _
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 62-50 66 50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr, 5*90 56 90

„ „ węg. Tow. 5 złr. 31-50 35-50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 96 — ——

J . Akcye Banków (za sztuko),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 338-25 339-25 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 386-— 388—
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3815-— 3825—  
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 631'50 632-50 
Węg. Banku kredyt 200 złr. . . . 839 — 840— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, . . 776-50 780-50 
Gal. banku hip. 200 złr. . . . .  628 — 630—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 528-10 -5.29-10

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2056 — 2067—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 600-50 60150

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-50 269-50
Zivnostenska banka 100 złr, . , , 274 50 275-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych,.
Buków, kolei lok, akc. pierw. 200 złr. 435'— 440— 

„ r n akc. zakład. 200 złr. 415-— 420’— 
Austr.Tow.żegl.naDunaju500zł.mk. 1253— 1263— 
Kolei półn. Ces. Ford. 1000 złr. mk. . 4880-— 4910—

r Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 365-— 368—
„ Lwów-Czemiowc6-Jassy200zł. 506-— 508—
,  Lwów-Klsparów-Jaworów lokal.

400 kor..........................  . , 306— 308—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 790 — 791— 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2512-— 2532— 
Tow koDalń węgla w Briii 100 złr. 915-— 919 — 
Trifail. l'ow. kop. węgla 70 złr. . . 311— 313 — 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 1000 — 1008—
Schodniey 500 kor...............................  463" -  467—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 419-— 422—

K. Weksle.
Niemieckie B ank i............................. 117-67% 117-87%
Włoskie B a n k i.................................  94-77'/, 94-92%
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. , 24-12 24 16
Paryż za 100 franków . . . .  95-30 95 50
Petersburg za 100 rubli 4% pic. 252-75 253 50
Szwajcarskie Banki . . . . .  95-10 95-25

N. W a 1 b i y.
Dukat cesarski . . . . . . .  11-38 1142
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta , — — —
20-frankówka . . . . . . .  19-04% 19-08%
2 0 -m a rk ó w k a ..............................  23-54 23-60
Rossyjski półimperyał . . . , —•— —-—
Niem. banknoty za 100 marek , 117-67% 117 87% 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-80 95—
R u b l e ........................   252-75 253-75

MS* SE ML .3E IM

Licytacye.
L. cz. E. 2074/13 (18978 3 - 3 )

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Ger- 
schona Rosenberga w Busku, odbędzie się 
dnia 21 stycznia 1913 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. I I ,  na zasadzie za 
twierdzonych warunków licytaeya połowy re­
alności lwh. 138 ks. gr. Busk, dom.

Wartość szacunkowa 5180 kor.
Najniższa oferia wynosi kwotę 3453 kor.

84 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
b lcy  sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dma 6 g.udnia 1918.

L. IX. b. 1291/11 (18944 3 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
zaleszczyckim okręgu budowniczym w latach 
1914, 1915, 1916, odbędzie sfę 12 stycznia 
1914 w c. k. Starostwie w Zaleszczykach 
licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1914 do­
stawić się mającego wynoszą:

za 4835 m 8 — 53.166 kor. 95 hal. 
Ogólne i szczegółowe warunki, przegląd 

dostawić się mającego szutru i wzór oferty 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także w wyżej oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach urzę­
dowych, których c. k. Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 1 
kor. i we wadyum wynoszące 5 pre. kwoty 
fiskalnej z wyrażaniem cen jednostkowych 
nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie we wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwozu 
materyału dostarczonego koleją z poszczegól­
nych stacyj kolejowych po gościńcu i pla­
cach składowych, szlichtowania i względnie 
tłuczenia wnoszone być mają na każdy ka­

mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Toż samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacyi kolejowej osobno.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą hcytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za­
strzega się c. k. Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 grudnia 1913.

L. cz. E. n .  1011/13 (18958 3 - 3 )
* Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Ehrenpreisa we

„Gazeta Lwowska" Nr. 296 z dnia 28 grudnia 1913.
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Lwowie, odbędzie się dnia 27-go stycznia 
1914 o godzinie 10 przed pomdaierr* w biurze 
Nr. II. we Lwowie przy u'. Bernsteina 10, 
licytacya 1/10 części realności obj.. lwh. 
388/IY. dz., ks. gr. gm. m. Lwowa pod Ik. 
404 4/4 przy ul. św. Piotra ]. or. 17 i ul. 
Pijarów 1, orj. 28 położonej, składającej się 
z parceli gruntowej 6525/3 i pbud. 3498 i 
6522 wraz z przynależnościami, składającemi 
się z okna czteroskrzydłowego, schodów, par­
kanu, muszli wodociągowej i t. d

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2460 kor. 13 h.

Najniższa cena wynosi; 1230 kor 6 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dok uments (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział II.
Lwów, dnia 24 listopada 1913.

L. cz. E. 3293/13 (18917 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie tus. Wspólnej kasy siero­
cej, odbędzie się dnia 28 stycznia 1914 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 2, licytacya:

a) realności lwh. 174 gminy Wołoska 
wieś, t, j. Górnu i ogrodu i

b) całej realności lwh. 864 tej gminy 
objętych, wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z drzew owocowych.

Nieruchomości, powyższe wystawione na 
"eytacyę są ocenione:

ad a) realność lwh. 174 na 1351 kor.,
ad b) realność lwh. 864 na 700 kor.
przynależności zaś ad a) 18 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 912 kor. 66 h.,
ad b) 466 kor. 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnosząca się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Bolechów, dnia 3 grudnia 1913.

L. cz. E. 2386/13 (4) (19061 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 29-go grudnia 1913 odbędzie się 
sprzedaż realności lwh. 496 gm. Sowlmy 

Wartość szacunkowa wynosi 3450 kor. 
Najniższa oferta wynosi 2300 kor. 
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

tut. sądzie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Limanowa, dnia 4 grudnia 1913.

L. cz. E. 2174/13 (4) (19060 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 19 stycznia 1914 odbędzie się 
licytacya następujących realności:

a) lwh. 193 gminy Limanowa realność 
grantow a i budyeki,

b) lwh. 265 gminy Limanowa realność 
gruntowa i budynki,

c) lwh. 482 gminy Limanowa realność 
grantowa i budynki,

d) lwh. 492 gminy Limanowa realność 
gruntowa i budynki.

Wartość szacunkowa realności: 
ad a) 8760 kor., 
ad b) 407 kor., 
ad c) 503 kor.,
ad d) 516 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) i b) razem 6111 kor. 32 hal.,
ad c) i d) razem 679 kor. 32 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć możoa w tut. sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 10 grudnia 1918.

L. cz. E. 4987/13 (19040 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. Gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
26 stycznia 1914 o godzinie 11 przed pcłu- i

; dniem w sądzie niżej wymienionym, w feiu- 
! rze Nr. 10 1 eytacya roalności obj. lwh. 150 

ks. gr. gm. Moczów, składającej się z domu 
parterowego wraz z przynależytościami skła­
dającemi się z 3 stór patyczkowych i 7 
kluczy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 24,000 kor., przynależności 
zaś na 32 kor.

Najniższa cena wynosi 12.016 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie n-żej wymieniocym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podnie­
sione.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Złoczów, dnia 2 grudnia 1913.

L. cz. E. 2661/13 (19062 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 19 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 418 gm. Mardarka.

Wartość szacunkowa 2533 kor. 
Najniższa oferta wynosi 1688 koron

66 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie.
G. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 9 grudnia 1913.

L. cz, E, 694/13 (19063 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kopia Ginigera, odbędzie 
się dnia 3 stycznia 1914 o godzinie 9 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4, w Mielnicy licytacya 
realności obj. lwh. 1228 gm, Kudryńce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1400 kor.

Najoiższa cena wynosi 933 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych .nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t., d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 3 grudnia 1913.

L. cz. E. XIII. 5168/13 (10) (19033 2 - 3 )  
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Majera Majerczyka, jako 
strony egzekwującej, odbędzie się dnia 27 
stycznia 1914 o godz, 9 przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym cywilnym w Kra­
kowie w biurze Nr. 49, przy ulicy św. Jana 
licytacya realności lwh. 178 gm. Zwierzyniec 
składającej się z pa terowego domku mie­
szkalnego na podmurowaniu papą krytego, 
z szopą i ogrodem stanowiącym plac budo­
wlany.

Wartość szacunkowa 66.200 kor.
Najniższa oferta 33.500 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział XIII.
Kraków, dnia 22 listopada 1913.

L. cz. E. 770/13 (4) (18998 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek pp Franciszka Chmury i 
Maryi z Piestrakiewiczów Chmurowej oraz 
Kazimierza Komorowskiego, odbędzie się dnia 
16 stycznia 1.914 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. I I ,  licytacya następu­
jących realności: 

lwh. 2 rola, 
lwh. 138 rola,
1/2 lwh. 136 rola,
6/56 lwh. 161 łąka, 
lwh. 233 łąka, 
lwh. 234 łąka,
1/4 lwh. 237 rola,
1/2 iwh. 238 rola, 
lwh. 265 łąka,
lwh. 310 rola, ks. gr. gm. kat. Kor- 

czówka.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 306 kor., 
ad b) 940 kor,, 
ad c) 23 kor, 50 hal., 
ad d) 130 kor. 68 hal., 
ad e) 675 kor., 
ad f) 500 kor., 
ad g) 476 kor., 
ad h) 3097 kor. 50 hal., 
ad i) 25830 kor., 
ad j) 665 kor.
Najniższa oferta:

ad b ) 204 kor., 
ad b) 626 kor. 67 hal., 
ad c) 15 kor. 67 hal., 
ad d) 87 kor. 12 hal., 
ad e) 450 kor., 
ad f) 333 kor, 33 hal., 
ad g) 317 kor. 32 hal., 
ad h) 2065 kor., 
ad i) 17220 kor., 
ad j)  443 kor. 32 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedsż nie 

nastąpi
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
ienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najgóźuiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zurawno, dnia 24 paździearika 1913.

L. cz. E. 1861/13 (3) (18867 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek Judy Greismana w Leżaj­

sku, odbędzie się dnia 3 lutego 1914 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 4, 
licytacya realności lwh. 213 ks. grt. Dorn- 
bach oszacowanej na 6040 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 4026 kor. 66 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz. E. 2467/13 (5) (18964 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek ad w. dr. Bergera, jako peł­

nomocnika Towarzystwa oszczędności i kre­
dytu w Sokołowie, odbędzie się dnia 3 lute­
go 1914 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 4, licytacya:

a) całej realności lwh. 393 Koenigs-
berg,

b) całej realności lwh. 2432 Wola Za­
rzycka, oraz

c) połowy lwh. 2820 ks. gr. Wola Za­
rzycka.

Wartość szacunkowa 3780 kor.
Najniższa oferta 2520 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 3 g udnia 1913.

L. 28.287/13 (18971 3—3)
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że w celu wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
poborowym „Jaworów“ odbędzie się w tejże 
Dyrekcyi dnia 29 gaudnia 1913 od godziny
9 rano do 11 przed południem publiczna 
licytacya ustna z dopuszczeniem pisemnych 
ofert.

Cena wywołania wynosi 15.000 kor.
Czas trwania dzierżawy ooejmuje bez­

warunkowo lata 1914, 1915 i 1916 lub bez­
warunkowo rok 1914 z milczącem przedłuże­
niem na rok 1915, względnie 1916.

Oferty pisemne ostewplowane znaczkiem 
na 1 kor., opieczętowane i należycie zaadre­
sowane w kowertach, na których ma być 
podany przedmiot dzierżawy, zaopatrzone 
w kwity kasowe c. k. Urzędu podatkowego 
na złożone wadyum w papierach wartościo 
wych przedstawiających pupilarne bezpie­
czeństwo lub wadyum w gotówce, wynoszące
10 prc. ceny wywołania, mają być wniesione 
do c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Prze­
myślu najpóźniej do 9 godziny rano w dniu 
licytacyi.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
niewygasłej jeszcze dzierżawy, jak również 
losy i książeczki kas oszczędności po myśli 
roskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
3 grudnia 1901 L. 2238 jako wadya nie bę­
dą przyjmowane.

Przy licytacyi ustnej należy powyższe 
wadyum w papierach wartościowych lub w go­
tówce złożyć do rąk komisarza przeprowa­
dzającego licytacyę.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz 
miejscowości należących do tegoj okręgu po­
borowego można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Przemyślu w godzi­

nach urzędowych, jakoteż w c. k. Nadzorach 
straży skarbowej w Przemyślu, w Mościskach; 
w Jaworowie i w Babicach.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 17 grudnia 1913.

L. cz. E. 1791/13 (6) (18990 3 —3)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Mozesa G;-itzh,lśa w Le­

żajsku, odbędzie s:ę dnia 29 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 4 
licytacya:

a) połowy realności lwh. 782 gm. kat. 
Jelna i

b) połowy realności lwh. 1480 gm. kat. 
Leżajsk.

Wartość szacunkowa 2835 kor. 93 hal.
Najniższa oferta wynosi 1890 kor. 62 b.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 21 listopada 1913.

L. cz. E. XI. 4851/13 (6) (18977 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Po­
dolskiej Kasy handlowej w Tarnopolu odbę­
dzie się dnia 23 stycznia 1914 o godzinie 9 
orzed południem, w biurze Nr. 27, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

a) lwh. 2857 ks. gr. Kupczyńce, poło­
wa pgr. 633/1, 634/1 i 635/1,

b) lwh. 2858 ks. gr. Kupczrńce, poło­
wa pgr. 636, 637, 638, 1707 i 3314,

c) lwh. 2859 ks. gr, Kupczyńce, poło­
wa pgr. 3064/1,

d) lwh. 2889 ks. gr. Kupczyńce psr. 
4395, 4396, 4363/1, 4364/1, 4361, 4362, 
4369/2. 4370 i budynki,

e) lwh. 1206 ks. gr. Kupczyńce, pgr.
443, 155.2, 3308/1, 49 1 i budynki,

fi lwh. 1210 ks. gr. Kupczyńce, pgr.
544, 456/1. 48;2. 456/2 i budynki,

g) lwh. 1882 ks. gr. Kupczyńce, pgr.
2716/1, 1034/1, 1393/1, 2174/2, 2927 1,
584/1. 584/4.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 300 kor., 
ad b) 1800 kor ,  
ad c) 300 kor., 
ad d) 14.600 kor., 
ad e) 880 kor., 
ad f) 1245 kor., 
ad g) 4000 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 200 kor,, 
ad b) 1200 kor., 
ad c) 200 kor., 
ad d) 9733 kor. 34 ha!., 
ad e) 586 kor. 67 hal., 
ad f) 830 k o r , 
sd g) 2666 kor 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. E. XI. 4521/13 (6) (19038 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
Związkowej w Czortkowie, odbędzie się dnia 
23 stycznia 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 27, ca zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności:

lwh. 658 ks. gr. Chodaczków mały 1/2 
pg. 2278/79 rola,

lwh. 1175 ks. gr. Chodaczbów mały
pg. 1585/1 i 2278/70 rola,

lwh. 1741 ks. gr. Ohodaczków mały
pg. 2601/2, 2601/3, 2602/1 rola,

lwh. 1745 ks. gr. Ohodaczków mały
pg. 1026/1, 2583 2, 2374 rola:

lwh, 444 ks. gr. Ohodaczków msły
pg. 1985 rola.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 300 kor., 
ad b) 1400 kor., 
ad o  461 kor., 
ad d) 1580 kor., 
ad e) 620 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 209 kor,,
ad b) 933 kor. 33 hal.,
ad c) 307 kor. 33 h al,
ad d) 1053 kor. 33 bal ,
ad e) 413 kor. 33 hal.,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX, 
Tarnopol, dnia 6 grudnia 1913.

L. cz, E. 1193/13 ('9065 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Me- 

chla Wolfa kupca w Gródku Jagiellońskim, 
odbędzie się dnia 31 grudnia 1914 o godzi­
nie 10 przed południem w biurze Nr. 7, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności:



9
lwh. 1074 ks. gr. Rozwadów cała re- i 

alność składająca się z pgrt. 3779/2 o pow. 
10 ar 29 m.2 w niwie Jssh-ń, na której 
stoi część domu mieszkalnego i kręgielnia 
obwiedzione 25 m. parkanem. 25 m. sztach -  
tami.

Wartość szacunkowa 2950 kor.
Najniższa oferta 1525 kor.
Do realności lwh. 1074 ks. gr. Rozwa­

dów należą następujące przynależności: 25 
m, parkanu i 25 m. sztachet oszacowane na 
50 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w oddziele kancelaryjnym 
w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II,
Mikołajów, dnia 10 listopada 1913.

L. ez. E. 772/12 (11) (19072)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Rady­
mnie, zastąpionej przez adw. dr. Spetta w 
Radymnie, odbędzie się dnia 20 stycznia 
1914 o godzinie 9 ’30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6, 
w Ridymnie licytacja realności lwh. 1570 
ks. gr. gtn. kat, Skołoszów.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 20.198 kor.

Najniższa cena wynosi 13.465 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Radymno, 1 listopada 1913.

L. cz. E. VIII. 5054/12 (36) (19034j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wiktora i .Małgorzaty Ra­
czyńskich w Insbruku, odbędzie się dnia .27 
ptycznia 1914 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 45 (II. piętro), przymusowa 
licytacja realności lwh. 80 ks. gr. gm. kat. 
Kraków IV. Piasek (dawniej lwh, 2 ks. gr, 
Krowodrza) bez przynależności

Wartość szacunkowa 182 915 kor.
Najniższa oferta 91.458 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział VIII.
Kraków, dnia 19 listopada 1913.

L. cz. E. 5610/13 (5) (19059;
Strona zobowiązana Ołeksa Szkribłak w 

Hołowaeh.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Dawi­

da Glasbeiga w Kutacb, odbędzie się dnia 
16 stycznia 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 2, ca zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
606 ks, gr. Hołowy.

Wartość szacunkowa, 6890 kor.
Najniższa oferta 4595 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przej-zeć podczas godzin urzędowych 
w odziale kancelaryjnym Nr. 2.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem lieytacyi, inaczej nie miałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełuomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 14 grudnia 1913.

L. ez. E. 116/12 (28) (19022)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, odbędzie się dnis 3 
lutego 1914 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w sali Nr. 124 
licytacya następujących m ajętności:

a) majętność ćzy-zki obj. lwh. 298 ks. 
gr. dla większych posiadłości e. k. sądu ob­
wodowego w Samborze wraz z przyn leży-

tościami składającymi się z budynków go­
spodarczych do prowadzenia raeyonalnej go­
spodarki koniecznie potrzebnych, oraz budyn­
ków zbędny1 h, jako to: budynków mieszkal­
nych, t. j. pałacu z oficyną, lodowni, kurni­
ka, szopy na opał i altany, dalej drzewosta­
nu w lesie, inwentarza żywego t. j. 3 koni, 
inwentarza martwego t. j. narzędzi rolniczych, 
wreszcie prawa polowania,

b) majętności Byliczki obj. lwh. 680 
ks. gr. dla większych posiadłości c. k. sądu 
obwodowego w Samborze wraz z przynale- 
żytościami składającemi się z drzewostanu w 
lesie.

Wartość szacunkowa: 
ad a) nieruchomości łącznie z warto­

ścią przynależności składających się z bu­
dynków gospodarczych koniecznych do pro­
wadzenia racyonalnej gospodarki jest ocenio­
ną na kwotę 560.655 kor. 75 h,, inne zaś 
przynależn ści tej nieruchomości są ocenione 
na 139 995 kor. 30 h.,

ad b) nieruchomości są ocenione na 
11.371 kor. 25 h., zaś przynależności tej n ie ­
ruchomości t. j. drzewostanu w lesie na 
7320 kor. 80 h.

Najniższa cena wynosi: 
majętności ad a) 467.100 kor. 70 h., 
majętności ad b) 12.461 kor. 36 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), mcźe każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 93.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli hipotecznych ustanowiono adw. dr. R >  
galskiego w Samborze.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 4 grudnia 1913.

L. ez. E. 5406/13 (5) (19041)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie, odbędzie się dnia 29 stycznia 
1914 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr. 2 w domu Oezkowskiego, licytacya 
następujących realności:

a) lwh. 110 ks. gr, Chrzanów, real­
ność miejska,

b) lwb. 1216 ks, gr. Chrzanów, real­
ność wiejska.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 15 777 kor., 
ad_b) 377 kor. 30 h.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 7888 kor. 50 h., 
ad b) 251 kor. 54 b.
Do realności lwh. 110 ks. gr. gminy 

Chrzanów należą następujące przynależności: 
stajenka, komórka, chlewik i wychodek, któ­
rych wartość szacunkową uwzględniono już 
w ogólnej cenie szacunkowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrzanów, dnia 2 grudnia 1913,

L. cz, E. 7357/13 (19031)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Wspólnej Kasy sierocej 
c. k. sądu powiatowego w Czortkowie, od­
będzie się dnia 27 stycznia 1914 o godz. 9 
przed południem w biu-ze Nr. 30, licyta­
cya realności obj. lwh. 1023 gminy Czort- 
ków z Wygaaiiką, składającej się z pb. 955 
o powierzchni 2 ar. 95 m 2, na której stoi 
dom parterowy murowany, stajnia lepiona z 
gliny, stodoła również z gliny.

10 morgów roli.
Wartość szacunkowa 17,400 kor.
Najniższa oferta wynosi 11 600 kor.
Do realności lwh. 1023 ks. gr. Czort- 

ków z Wygnanką należą następujące przy­
należności: 100 sztuk drzew owocowych i 
oparkanienie, oszacowane na 1600 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 9 grudnia 1913.

L. cz. E. 2401/12 (7) (19158)
Edykt ińyta-yjny.

Na wniosek Towaizystwa zaliczkowego 
i oszczędności w Jarosławiu, odbędzie się 
dnia 29 grudnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. III., na zasadzie

zatwierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 40 ks. gr. Przeworsk.

Realność ta składa się z pb. lk, 407/2 
i pgr. lk. 841/2 ogród w łączDym obsz. 1 ha 
87 m2.

Na parceli tej stoi dom drewniany, zaś 
na pgr. lk. 841/2 stoi komórka i wychodek.

Cena szacunkowa wynosi 2640 kor.
Najniższa oferta 1320 kor.
Do realności lwh. 40 ks. gr. gm. Prze­

worsk należą następujące przynależności: 
dom mieszkalny, komórka i wychodek, osza­
cowane na 840 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Urząd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 30 listopada 1913.

L, cz. E. 5027 13 (7) (19046)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Chaji Br;,ny Jurmann, od­
będzie się dnia 27 stycznia 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 30, na za­
sadzie niniejszem zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności:

a) lwh. 3994 ks gr. Horodenka, cała
realność złożona z pg, 6966/2 rok,

b) lwh. 3995 ks. gr. Horodenka, poło­
wa realności w skład której której wchodzi
pg. 4715/3 rola,

c) lwh. 3996 ks. gr. Horodenka, 3/4 
części realności złożonej z pg. 5984 rola,

Wartość szacunkowa: 
ad a) 450 kor., 
ad b) 600 kor., 
ad c; 900 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 300 kor., 
ad b) 400 kor., 
ad c) 600 kor.
Poniżej n&jniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. E. 8221/13 (19132;
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
zaliczkowej „Nadzi j a u w Haliczu, odbędzie 
się dnia 30 stycznia 1913 o godz. 12 przed 
południem w biurze Nr. 26, na zasadzie wa­
runków licytacyjnych które się zatwierdza, 
licytacya realności lwh. 427 ks. gr gm. Ma- 
ryampol, pbud. 29/1 na której znajduje się 
dom, ustęp, bróg pgr. 207 stanowiącej ogród.

Wartość szacunkowa 722 kor.
Najniższa oferta 481 kor. 33 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

przyjdzie do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 6 grudnia 1913.

L. cz. E. 4171/13 (6) (19044)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 
odbędzie się dnia 6 lutego 1914 o godzinie 
9 przed południem licytacya połowy realno­
ści obj. lwh. 49 ks. gr. gm. Rodatycze, skła­
dającej sie z ról i łak o łącznym obszarze 
88 ar. 70‘ m 2.

Wartość szacunkowa 1126 kor. 50 hal.
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 754 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do powyż wymienionych real­
ności, można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedyni : przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w_okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III
Gródek Jag,, dnia 15 grudnia 1913,

L. cz. E. 8353,13 (19130)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jana 
Pyłypowa, odbędzie się dnia 28 stycznia 1914 
o godzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 
26, na zasadzie warunków licytacyjnych które 
się zatwierdza, licytacya następujących real­
ności :

a) 1/4 części lwh. 159 ks. gr. Dubowce 
składającej się z pb. lk. 285, na której stoi 
dom i kurnik, tudzież pgrt. lk. 563/1 i 537

| ogród, oraz z pg. lk. 560 łąka,
b) lwh, 407 ks. gr. Dubowce, składa­

jącej się z pgrt. lk. 2017/1, 2904/3. 2904/8, 
4138/2 rola, tudzież z pg. lk, 2903/3 łąka. 

Wartość szacunkowa:
a) 77 kor, 50 h.,
b) 170 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 51 kor. 68 h., 
ad b) 113 ker. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 8 grudnia 1913.

L. cz. E. 2316/13 (4) (19110)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Wojciecha Radoniewicza 
w Jaśle, odbędzie się dnia 29 stycznia 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 33, licytacya:

a) połowy realności lwh. 525 i
b) połowy realności lwh. 1156 ks gr. 

gm. Jasło objętych.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytację są ocenione:
realność ad a) na 1712 kor. 20 h., 
ad b) na 796 kor. 25 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1141 kor. 66 h. i 
ad b) 530 kor. 84 h,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jasło, dn;a 10 grudnia 1913.

L. cz. E. VIII. 3713/13 (12) (19032)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Asehera W aJacha w 
Krakowie, odbędzie się dnia 3 lutego 1914 
o godz. 10 przed południem, w i iurze Nr. 
45 (II. piętro), przymusowa iicytacya realno­
ści lwh. 286 ks, gr. gm. kat. Kraków Dębni­
ki, bez przynależności.

Wartość szacunkowa 15819 kor. 30 h. 
Najniższa oferta 7910 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 1 grudnia 1913.

L. ez. E. 1599/13 (19069)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 stycznia 1913 o g dżinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 8, licytacya realności 
lwh. 78 gm. Biskupice wraz z przynaltżno- 
śeiami.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1620 kor. 48 hal.

Najniższa cena wynosi 1080 kor. 32 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchości dokumenta może k?żdy 
przeejrzeć w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 24 listopada 1913.

L. cz. E. 2401/18 (5) (19109)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Jasła, zastąpionej przez adw dr. Chwaliboga 
w Jaśle, odbędzie się dnia 29 stycznia 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w b urze Nr. 33, licyt cya:

a) realności lwh. 76 i
b) połowy realności lwh. 77 ks. gr. 

gm. kat. Krajowice.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

lieytacyę są ocenione, a to:
ad a) na kwotę 13.S95 kor. 68 hal. 
i ad b) na kwotę 69 kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 9263 kor. 78 hal. i 
ad b) 46 kor. 84 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyc:ąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoł ocenie­
nia i t. d,), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godz n urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Ńr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Jasło, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz. E. 8979/12 (7) (19056)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Husiatynie, odbędzie się 
dnia 16 stycznia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4, relicytacya:

a) realności obj. lwh. 622 gm. kat. 
Niżborg nowy, składającej się z pb, lkat. 76 
zagroda włościańska obsz. 12 ar. 59 m.2,

b) realności obj. lwh. 1072 gm. kak.
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Niiborg nowy, składającej się z pgrt. 1854/1 
i 1855/1 pole obsz. 48 ar. 27 m.8.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to:

ad a) na 1400 kor., 
ad b) i; a 1200 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 700 kor., 
ad b) 600 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych ni ^ruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 4 grudnia 1913.

L, cz. E. 3188/13 (5) (19053)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gminnej Kasy pożyczkowej 
w Niżborgu nowym, zastąpionej przez adw. 
dr. I. Gelbera, odbędzie się dnia 21 stycznia 
1914 o godz. 8’30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6, licyia- 
cya 1/5 części lealności, obj. lwh. 608 ga  
Niżborg nowy, składajccej się z pb. lkat. 90 
i pgrt. 184, 185, 186, i 187 obejście gospo­
darskie z ogrodem, obsz. 43 ar. 19 m.8 oraz 
z pgrt. lkat. 1556/12, łąka obsz. 8 ar. 34 m 2.

Nieruchomości wystawiona na licytacyę 
są ocenione na 508 kor.

Najniższa cena wynosi 338 kor. 66 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które zarazem się 

zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 9 grudnia 1918.

L. cz. E. 463/13 (5) (19066)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 6, 
sądu tutejszego licytacya realności obj. lwh. 
48 ks. gr. gm. Mikulińee, z przynależyto- 
ściami.

Dom z przynRleżytościami oceniono na 
923 kor.

Najniższa cena wynosi 923 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Mikulińee, dnia 16 grudnia 1913.

L. cz. E. 1743/12 (19071)
Edykt licytacyjny.

Na żądaniu Herscha Eriedberga w No­
wej Grobli, zastąpionego przez adw. dr. Eich- 
la w Radymnie, odbędzie się dnia 20 sty­
cznia 1914 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8, 
w Radymnie, licytacya p łowy realności lwh, 
553 gm. Radymno zobo wiązań ego Mosesa 
Lippera własnej wraz z przynależnościami, 
skład jącetni się z ogrodzenia, z bramy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocemona wraz z przy należy tościami na 
kwotę 2985 kor.

Najniższa cena wynosi 1492 kor. 2 hal.,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jedno­
cześnie się zatwierdza i odnoszące sir 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
N- 7.

C. k. Sąd  ̂powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 1 sierpnia 1913.

L. cz. E. 7499/12 (9) (19051;
0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu sprze­

daje przez publiczną licytacyę na wniosek 
właścicieli Grzegorza Mikulskiego s. Bartło­
mieja i Zofii Mikulskiej, celem zniesienia 
współwłasności niżej wymienioną realność 
wraz z przynależytościarni ustanawiając wy­
szczególnioną pomżei cenę wywołania, a mia­
nowicie: realność obj, lwh. 964 ks gr. gm. 
kat. Kałusz (dom z ogrodem przy ul. Cmen­
tarnej).

Cena wywołania wynosi 4900 kor.
Licytacya odbędzie się w dniu 12 sty­

cznia 1914, godzina 10, w podpisanym są­
dzie, w sali Nr, I.

Oferty poniżej ceny wywołania nie będą 
przyjęte.

Wierzyciel m zabezpieczonym na 
realności zastrzega się ich prawa zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży.

Licytacyjną cenę kupna należy złożyć 
stosownie do tusądowej uchwały z 14 sier­
pnia 1918 E 7499/12 (8).

W-runśi licytacyjne można przeglądnąć 
w biurze Nr. 10.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 1 grudnia 1913.

L. ez. E. 4929/13 (19029/
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Macieja Karola 2 im. Stan­
kiewicza odbędzie się dnia 27 stycznia 1914 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
30, licytacya realności obj. lwh. 3575 gm. 
Czortków z Wygnanką.

Na pb. 527/2 pobudowana jest chata, 
której jedna połowa należy do niniejszego 
wykazu, zaś druga połowa leży na parceli, 
wchodzącej w skład lwh. 1531 pgr. 1134/2 
rola o powierzchni 9 ar. 15 m8.

Wartość szacunkowa wynosi 3200 kor.
Najniższa oferta 2200 kor.
Do realności lwh. 3575 ks. gr. Czort­

ków z Wygnanką należą następujące przyna­
leżności: resztki szopy i częstokół, oszaco­
wane na 15 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, duia 9 grudnia 1913.

L. cz. E. 5334/13 (19030)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Maksa Hochmana odbędzie 
się dnia 27 stycznia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 30 licytacya nastę­
pują ych realności gminy Czerkawszczyzna:

1. lwh. 47 (rola o przestrzeni 80 ar. 
27 m.),

2. lwh. 92 (rola o przestrzeni 53 ar. 
37 m.),

3. lwh. 137 (dwie pb. łącznego obsza 
ru 721 m., na których znajduje się dom par­
terowy murowany z cegieł, budynek dre­
wniany, do którego przybudowana jest szopa, 
obok chaty ogród o przestrzeni 5’29 m.).

Wartość szacunkowa: 
ad 1. wynosi 150 kor., 
ad 2. -  750 kor., 
ad 3. -  5981 kor. 60 hal.
Najniższa oferta: 
ad 1. wynosi 100 kor., 
ad 2. — 500 kor., 
ad 3. -  5987 kor. 74 hal.
Do realności lwh. 137 ks. gr. Czer­

kawszczyzna należą następujące przynależno­
ści: oparkanienie, grusza i wiśnia, oszaco­
wane na 80 kor. 30 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Czortków, dnia 9 grudnia 1913.

L. cz. E. 3641 13 (11) (19047)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Hillela Kocha, kupca w 
Horodt-nce, odbędzie się dnia 27 stycznia 
1914 o godz. 10 przed południem, w biurze 
Nr. 30, na zasadzie niniejszem zatwierdzo­
nych warunków licytacya następujących re­
alności :

a) lwh. 41 ks. gr. Strzylcze, cała real­
ność złożona z pgrt. 1501/1,

b) lwh. 626 ks. gr. S-rzylcze, cała re­
alność, złożona z pgrt. 1501/2,

c) lwh 711 ks. gr. Strzylcz°, cała re­
alność, złożona z pb. 79/2 i gr. lk. 28/1,
1122, 1158. 1631/1, 1632, 790/1 i 791/1,

d) lwh. 759 ks. gr. Strzylcze, cała re­
alność, złożona z pgr. lk. 944,

e) lwh. 1313 ks. gr. Strzylcze, cała re­
alność, złożona z pgr. lk. 1941/12,

f) lwh. 1318 ks. gr. Strzylcze, cała re­
alność, złożona z pgr. 1854/2.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 700 kor., 
ad b) 700 kor., 
ad c) 5500 kor., 
ad d) 500 kor., 
ad e) 300 kor., 
ad f) 250 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 466 kor. 66 hal., 
ad b) 466 kor. 66 hal., 
ad c) 3736 kor., 
ad d) 333 kor. 32 kor., 
ad e) 200 kor., 
ad f) 166 kor. 66 hal,
Do realności lwh. 711 ks. gr. Strzyl­

cze należą następujące przynależności: 7 wi­
śni, 7 grusz i 2 topole, oszacowane na 54 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Horodenka, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. E. 3374/13 (4) (19055)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sary Kohn w Kopyczyń- 
cach odbędzie się dnia 21 stycznia 1914 o 
godz. 8’30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya re­
alności objętej lwh. 38 gm. Kociubińce, skła­
dającej się z pgrt. lkat 1704/2 (pole obszar 
44 ar. 31 m2).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa wobec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalna należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pra\ lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 10 g udnia 1913.

L. cz. E. 49/13 (19145)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Spółki 

oszczędności i pożyczek w Gawłuszowicach, 
odbędzie się dnia 29 grudnia 1913 o godz. 9 
przed] południem w biurze Nr. 28, na zasa­
dzie niniejszem zatwierdzonych warunków' 
licytacya następujących realności:

a) lwh. 22 ks. gr. gm. Rożniaty, pgr. 
lk. 158/1, 159/1, 160/1 o powierzchni 56 a. 
21 m2,

b) lwh. 148 ks. gr. gm. Rożniaty, pg. 
lk. 189,1 o powierzchni 76 a. 62 m8,

c) lwh. 158 ks. gr. gm. Rożniaty, pg. 
lk. 158/3, 159/3, 160/3 o powierzchni 27 a. 
77 m8 wraz z domem, stodołą i stajnią,

d) lwh, 248 ks. gr. gm. Rożniaty, lk 
193/1 o powierzchni 40 a. 6 m2,

e) lwh. 247 ks. gr. gm. Rożniaty, pg. 
lk. 190/6, 193/10,193/11 o powierzchni 58 a. 
37 m8,

f) 1/52 i 1/13 częci lwh. 252 ks. gr. 
gm. Rożniaty, pgr. lk. 193/23 o powierzchni 
11 a. 68 m2.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1800 kor., 
ad b) 1600 kor., 
ad c) 1375 kor., 
ad d) 1200 kor., 
ad e) 200 kor., 
ad f) 9 kor. 61 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 1200 kor., 
ad b) 1067 kor., 
ad c) 917 kor., 
ad d) 800 kor,, 
ad e) 134 kor., 
ad f) 7 kor.
Do realności lwh. 22, 148, 248, 247, 

252 ks. gr. Rożniaty nie należą żadne przy­
należności.

Do realności lwh. 158 gm. Rożniaty 
należą 3 wierzby i 8 drzew owocowych na­

około budynków rosnących, których wartość 
uwzględnioną jest przy ogólnej wartości lwh, 
158 gm. Rożniaty wyżej podanej.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze w oddziale kancelaryjnym.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, gdyż inaczej pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 5 listopada 1913,

L. cz. E. VIII. 4453/13 (10) (19114)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Giittera, kupca w 
Przemyślu, zastąpionego przez adw. dr. Nor- 
d», odbędzie się dnia 19 stycznia 1914 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 7, w Przemyślu 
licytacya realności obj. lwh, 842 ks. gr gm. 
Przemyśl.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 15 668 kor. 40 h.

Najniższa cena wynosi 7834 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej' wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego.

Dla osób, którym wczas nie będzie mo­
żna doręczyć uchwały ustanawia się kuratora 
dr. Jana Wasyłyszyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. E. 2250/13 (16) (19070)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Mozesa Isslera, odbędzie 
się dnia 8 stycznia 1914 o godzinie 9 rano 
w tut. sądzie biurze Nr. 12 licytacya połowy 
realności lwh. 541 gminy Radomyśl wielki 
oszacowany na 850 kor.

Poniżej najniższej oferty wynoszącej 
425 kor. sprzedaż nie nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, dnia 7 grudnia 1913.

L. cz. E. 2056/13 ( i? 049)
Edykt licytacyjny,

Na wniosek strony egzekwującej Jędrzeja 
Mlazło w Chłopicach, odbędzie się dnia 6 
lutego 1914 o godzinie 10-30 pned południem 
w biurze Nr. 29, licytacya realności: iwh, 
70, ks. gr. Chłopice realność wiejska.

Wartość szacunkowa 5638 kor. 10 hal.
Najniższa oferta 3759 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 15 grudnia 1913.

L. cz. E. 4460/18 (19133)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Sa- 
muelaMarkusa Preminegra, odbędzie się dnia 
30 stycznia 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 26, na zasadzie warun- 
łów licytacyjnych, które się zatwierdza licy­
tacya następujących realności:

a) lwh. 1,24 299 ks. gr. Meducha skła­
dającej s:ę z roli,

b) lwh. 1/8 830 ks. gr. Meducha skła­
dającej się z pglk. 1473 pgr. lk. 17 7 i pgik. 
2q5/1, na której stoi dom, tudzież kurnik.
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Wartość szacunkowa:
ad a; 150 kor.,
t.d b) 188 bor. 75 hal.
Najniższa oferta:
ad a) 100 kor.,
ad b) 125 kor. 83 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 6 grudnia 1913.

Ł. cz. E. 2163/18 (7) (19048)
Edybt licytacyjny.

Na wniosek Sei'dy Kamila w II rodence, 
odbędzie się dnia 27 stycznia 1914 o godz. 
10 przed południem w biurze Nr. 30, na 
zasadz e niniejszem zatwierdzonych warun­
ków licytacya reaP ości: lwh. 4737 ks gr, 
Horodenka połowa realności w skład której 
wchodzi pb. 126 i Nd. 1101.

Wartość szacunkowa 2520 kor.
Najniższa of rta  1277 kor, 50 hal.
Do realności lwh. 4737 bs, gr. Horo- 

denba należą nas'ęoujące przynależności: par 
kan, około 50 płyt i jedno drzewo oszaco­
wane na 80 kor., z czdgo połowa 35 kor.

Poniżaj najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV
Horodenba, dnia 12 listopada 1913.

L. cz. E. 8218/13 (6) (19131)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
zaliczkowej Nadzieja w Haliczu, odbędzie się 
dnia 28 stycznia 1914 o godzinie 9 przed po­
łudniem w. biurze Nr. 26, na zastdzie wa­
runków licytacyjnych, które s'ę zatwierdza, 
licjtacya realności: lwh. 2634 ks. gr. Jezu- 
pol składającej się z pglk, 478/5 rolu, pglk. 
479/10 łąka i pglk. 480/5 pastwisko, na któ­
rej stoi domek.

Wartość szacunkowa 220 kor.
Najniższa oferta 146 kor. 66 bal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 8 grudnia 1913.

L. cz. E. 295 13 (8) (19119)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Morgfnb ssera 
w Baligrodzie, odbędzie się dnia 24,-tycz da 
1914 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 w 
Baligrodzie licytacya realności lwh. 56 gm 
Sćruhowiska, obejmującej gospodarstwo wło­
ściańskie.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je t oceniona na 4200 kor.

Najniższa cena wynosi 2800 koro ', 
poniżej tej ceny sprzed-.ż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki, licytacyjne i odnoszące się do 
t-j n ievuchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyc ąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w eą- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do' sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zarań,? zkniego,

O. k. Bad powiatowy, Oddział II 
Baligród, dnia 4 grudnia 1913.

L cz. E. 3159 13 (4) (19057)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Kahlenberga w Oho- 
rostkowie. odbędzie się dnia 16 stycznia 1914 
ogodz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr 4 licytacya połowy 
realności, objętej lwh, 2745 gm. Ohorostków 
składającej się z pb. lkat. 632,1 oraz pgrt. 
lkat. 576/2 i 577 obejście gospodar.-.kie 
z ogrodem obszar 11 ar. 9 m.s wraz z przy- 
należnościami składającemu się z oparka- 
nienia.

Nnieruchomość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 1050 kor., przynależno­
ści zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 720 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło- • 
sic w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyezyńc*, dnia 4 grudnia 1913,

L, oz. E. 3373/13 (4 , (19054)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Romana Mostowego w Ce­
lejowie odbędzie się dnia 21 stycznia 1914, 
o godz. 9 prz A południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, licytacya re ­
alności objętej lv>h. 198 gnrny Myszkowce, 
składającej się z pgrt. lkat, 827 i 828 pole 
obszar 83 ar. 94 m .2 i pgrt. lkat. 858 pole 
obszar 98 ar. 12 mA

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho 
mości dokumeota (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d ), mo­
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niż- j wy- 
mienir-nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, badź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
'dostępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, dnia 9 grudnia 1913.

L. cz. E, 1894/13 (4) (19146)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hwscha Nichtbo gera w 
Dobrej, odbędzie się dnia 23 stycznia 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2, licytacya po­
łowy realności lwh, 348 ks. gr. gm kat. 
Dobra objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 1987 kor. 02 hal.

Najniższa cena wynosi 1324 kor. 68 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

. trunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie naip źaiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej prelensye tego rodzaju co 
do samej meruchomoś i nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie praw?, lub 
ciężary na powyższej nieruchomości już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane be lą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądiwej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 21 listopada 1918.

L. cz. E. 3178/13 (o) (19161)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Toma­

sza Burdzy w Burdzach, odbędzie się dnia 
3 lutego 1914 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 10, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności:

a) lwh. 645 ks. gr. Oharzewice cała 
realność parcele gr.,

b) lwh 120 ks. gr. Oharzewice połowa 
real. parc. grunt, i pb. z domem, stodołą i 
stajnią,

c) twh. 340 ks, gr. Oharzewice połowa 
realn, parc. gr. rola,

d) lwh. 731 ks. gr. Oharzewice 1/4 cz. 
realn. parc. gruut. rola.

Wartość szacunkowa : 
ad a) 1200 kor,, 
ad b) 2950 kor. 
ad ej 350 kor., 
ad d) 400 kor.
Najniższa ofera: 
ad a) 800 kor., 
ad b) 1967 kor., 
ad c. 234 kor., 
ad d) 267 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż n i e ’ 

nastapi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. E. 3139/13 (4) (19138)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała i Zofii Bedruchów 
w Jabłonowie, odbędzie się dnia 16 stycznia 
1914 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya 
realności objętej lwh. 57 gra. SuchosUw 
składającej się z pb. lkat. 3 dom z drzewa 
obszar 5 ar. 69 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwolę 3150 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1575 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sado­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karc e ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mość'.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 4 grudnia 1913.

L cz. E, 118613 (10) (19167)
Edykt licytacyjny

Dnia 31 grudnia 1914 o godzinie 10 j 
przed południem, w biurze Nr. II, odbędzie 
się na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya 1/3 realności lwh. 45 ks. gr. Woj- 
n łów, ogrodu, roli 132 a. 68 m., pb. 3 a. 
78 m. chata, stodoła, szopa,

Wartość szacunkowa 11.150 kor. 54 b.
Najniższa oferta 767 kor. 6 hal.
Do resloośei lwh. 45 ks. gr. Wojniłów 

należą następujące przynależności: drzewa 
jasionowe i owocowe, oszacowane na 47 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, 30 listopada 1913.

Gsz. E. 3291/13 (19124 1 - 3 )
Versteigerungsedict.

Auf A n tr.g  der Firm a M. Klein in 
N ibdsbnrg findet ara 28 Januer 1914 vorm. 
9 Uhr bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 2, 
auf Grund der genehmigten Bedingungen die 
Versteigerung folgender Liegensehaften statt:

a) Eini. Z!. 496 Grundbuch Bolechów, 
Bp. 389/2 eioe IlSifte,

b) Einl. Zl. 496 Grundbuch Bolechów7, 
Gp. 1168/2 eine Halfte,

c- Einl. Zl. 496 Grundbuch Bolechów, 
Haus Nr. 183 eine Halfte.

Schatzwert: 
ad a) 1956 K., 
ad b) 590 K„ 
ad c) 4055 K„
Zusammen 6601 K,
Das geringste Gebot: 
ad a) 1304 K,, . 
ad b) 393 K. 32 H , 
ad c) 2027 K. 50 H ,
Zusammen 3724 K. 82 H.
Unter diesem Betrage findet ein Ver- 

kauf nicht statt.
K. k. Bezirks-Gericht, Abth. III. 
Bolechów, ara 5 Dezember 1913.

L. cz. E. 3119/13 (4) (19058)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Kahlenberga w Cho- 
rostkowie odbędzie się dnia 16 styezn a 1914 
o godzinie 9 przed południ* m w są zie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacja po­
łowy realności lwh. 2745 gm. Ohorostków,

składającej się z pb. lkat. 632,1 oraz z pgrt. 
lkat. 576/2 i 577 (obejście gospodarskie z 
ogrodem, obszar 11 ar. 9 m 2) wraz z przy- 
należnościami. składającemi się z oparka- 
nienia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest' oceniona na 700 kor., przynależności 
zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 486 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz e do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d .), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których 'n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

'O . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 4 grudnia 1913.

L. cz. E. 3040/18 (8) (19127)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa komercyalno- 
kredytowego w Husiatynie, odbędzie się dnia 
13 stycznia 1914 o godzinie 8-30 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4, licytacya:

a) realności obj. lwh. 311 gm, Krogu- 
lec, składającej się z pgrt. lk. 54b/2, 548 3, 
82 14 (pole obszaru 1 ha. 12 ar. 86 m s), 
z pg. lk. 751/72 (łąka obszaru 20 ar. 93 m 2),

b) realności obj. lwh. 314 gm. Krogu- 
lec, składającej się z pg. lk, 627 (pole ob­
szaru 1 ha, 40 ar. 95 m2),

c) realności obj. lwh. 277 gm. Krogu- 
lee, składającej się z pb. lk. 31/1 i pgr. lk. 
418/1 i 414/1 (obejść e gospodarskie i ogród 
obszaru 17 ar. 71 m ł) wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 5 wierzb i 7 śliw,

d) połowy realności obj. lwh. 626 gm 
Krogub c, składającej się z pg. lk. 718 (pole 
obszaru 95 ar. 31 m 2),

e) połowy realności obj. lwh. 721 gm. 
Krogulec, składającej się z pgrt, lk. 1278/1 
(pole obszaru 56 ar. 52 m*).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: 

ad a) na 2170 kor., 
ad b) na 1800 k o r , 
ad ci na 9?0 kor., 
ad d) na 600 kor., 
ad e) na 850 kor., 
przynależności zaś: 
ad c) na 20 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1446 kor. 66 b,, 
ad b) 1200 kor.,
ad c) 626 kor. 66 h.,
ad d) 400 kor.,
ad e) 233 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie n żej wymienionym w biurze N r/l4 .

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, ' należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nyrn terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie ua 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sadu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 25 listopada 1913.

L. cz E. 3635/13 (4) (19162)
Edykt licytacyjny 

ortz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności 
Na wniosek Stlssla Wiesena w Roz­

wadowie, jako strony egzekwującej, odbędzie 
się dnia 27-go stycznia 1914 o godzinie 10

„Gazeta Lwowska" Nr. 296 z dnia 28 grudnia 1913.
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przed południem w biurze Nr. 10, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności lwh. 1228 ks, gr. Żabno, paro. grnt. 
1059/82 rola.

Wartość szacunkowa wynosi 600 kor,
Najniższa oferta 400 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d. t, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytacyi 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nieruchości.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższe] nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiecionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozwadów, dnia 6 grudnia 1918.

L, cz. E. IV. 4064/13 (5) (19118)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hermana Scbeinmana od­
będzie się dnia 10 lutego 1914, o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 140, w Stryju licyta­
cya realności lwb. 989 gm. Stryj, dwa dom- 
ki drewniane i jeden mnrowany położone w 
w Stryju przy ul. Krzywej Nr. 127.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 26.528 kor., przy­
należności zsś parkan, studnia i lipa, któ­
rych wartość szacunkową 179 kor. wyżej u- 
względniono.

Najniższa cena wynosi 13.264 kor., po­
niżej lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 19 grudnia 1913.

L. cz. E. 706/13 (5) (19144)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 stycznia 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11, licytacya lwh. 
47 ks. gr. gm. kat. Przeginia narodowa.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 3010 kor.

Najniższa cena wynosi 2006 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszcące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 15 grudnia 1913.

L. cz. E. 2626/13 (3) (19108)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. dr. Stanisława Michnika 
adwokata w Jaśle, odbędzie się dnia 6 lu­
tego 1914 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 33 
licytacya 800/2559 części realności lwh. 200 
ks. gr. gm. kat. Skołyszyn.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 206 kor.

Najniższa cena wynosi 137 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający cbęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 32.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 10 grudnia 1913,

L. cz. E. 3189/13 (5) (19139)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej Lazara 
Pasternaka, zastąpionej przez zarządcę masy 
Kopia Bluma. odbędzie się dnia 21 stycznia 
1914 o godzinie 8‘30 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6, 
licytacya połowy realności, obj, lwh. 322 
gm. Chorostków, składającej s;ę z pb. lkat, 
86 dom obsz. 1 ar. 55 m .2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1175 kor.

Najniższa cena wynosi 587 kor. 50 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku,
Warunki licytacyjne które się zatwierdza 

i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każ­

dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być ze skutidem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą. o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w7 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyezyńce, dnia 9 grudnia 1913.

L. cz. E. 4135/13 (5) (19163)
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej powia­

towej Kasy oszczędności w Tarnobrzegu, od­
będzie się dnia 17 lutego 1913 o godzinie 10 
przed południem, w biurze Nr 10, na zasa­
dzie zatwiernych warunków licytacya realno­
ści lwb. ks. gr. Rozwadów pb. lk. 16 z do­
mem mieszkalnym i pgrt. lk. podwórze.

Wartość szacunkowa 15.174 kor. 30 h.
Najniższa oferta 7587 kor. 15 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 

nieruchomości dokumen ta i wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.j, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w od­
dziale kancelaryjnym.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzajn co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyn;e przez przybicie na t.-.blicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsaażą temuż są­
dowi pełnomocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 3 grudnia 1913.

L. cz. E. 1607,13 (19125)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i oszczędności w Bolechowie, odbędzie się 
dnia 17 stycznia 1914 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym 
licytacya połowy realności lwh. 399 i 1;3 
części re-lnośei lwh. 285 ks. gr. gm. Niniów 
objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to :

1 2 realności lwh. 399 na 7312 kor. 
50 hal. zaś

1/3 część realności lwh 285 na 366 
koron.

Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 4875 kor., 
ad 2. 244 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których n niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić d> sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom; ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Bolec-hów, dnia 20 listopada 1913.

L. cz, E. V. 1595/13 (7) (19115)
Strona zobowiązana: 1. Katarzyna z Pa- 

trów Lasota i 2. Franciszek Ziobro w Nie- 
chobrzu.

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelność7.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa zaliczkowego w Gzudeu, odbędzie się 
dnia 17 lutego 1914 o godzinie 10 przed po­
łudniem, w biurze Nr. 41, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następu- 
jąch realności:

a) lwh. 174 ks. gr. Niechobrze połowa 
Katarzyny Lasota własna, cała ta realność

obejmuje 15 morgów 1482 s.2 gruntu, dom, 
stodołę, stajnię, cidewu, studnię,

b) lwh. 161 ks. gr. Nieohob.ze. Real­
ność ta obejmuje 3 morgi gruntu, dom mie­
szkalny, stodoła, piwnica murowana.

Wartość szacunkowa: 
ad a) połowa 18.592 kor., 
ad b) 10.352 ko-.
Najniższa oferta: 
s d a) 12.395 kor., 
ad h) 6902 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Zarządza się adnotacyę.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. E. 1934/13 (19149)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leontyny Samuely zastą­
pionej przez kuratora Ignacego Darma, od­
będzie się dnia 20 stycznia 1914 o godz. 8 
rano w sądzie niż; j wymienionym, w b urze, 
Nr. VII. w Ot ynii licytacya realności: lwb. 
96, 998, 1074 ks. gr. Ottyma i realn. lwb. 
18 ks. gr. Hołosków i lwh. 476 ks. gr. Otty- 
nia wraz z przynależytościami, składającemi 
się z domu mieszkalnego, spichlerza, szopy, 
studni. 7 drzew owocowych i płotu na real­
ności lwb. 998.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacvę z przynależnościami ocenione są a to :

1. lwb. 1074 na 1830 kor.,
2. l«vb. 96 na 1600 kor.,
3. lwh. 476 na 3650 kor.,
4. lwb. 998 na 4088 kor.,
5. lwb. 18 na 3350 kor., same przy- 

neleżności zsś na 1088 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. — 1220 kor,, 
ad 2. — 1067 kor,, 
ad 3. — 2434 kor., 
ad 4. -  2726 kor., 
rd  5. — 2234 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ottycia, 17 listopada 1913.

L. cz. E. 1390,13 (5) (19168)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 lutego 1914 o godzinie 1P30 
przed południem w sądzie tut., odbędzie 
się licytacya realności obj. lwh. 292 ks. gr. 
gm. Zaleszczyki miasto, składającej się z pb. 
i budynków na niej się znajdujących.

Oena szacunkowa nieruchomości wynosi 
31.488 kor.

Najniższa oferta 15.744 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 18 grudnia 1913.

(19185 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 6-mej 

wieczorem.
L IG  Y T A G Y E :

a) w hali sądowej: 
Poniedziałek, duia 29 grudnia 1913 o godzi­

nie 9 przed południem i o 4 po połu­
dniu: rozmaite sprzęty domowe i meble.

Sobota, dnia 3 stycznia 1914 o godzinie 4 
po południem: rozmait- meble i sprzę­
ty domowe, kaszta drukarska ztizcion- 
kami, kasa, pianino.

b) Po za sądową halą:
Środa, dnia 31 grudnia 1913 o godzinie 

przed południem przy ul. św, Marcina
1. 22: wozy, sztancy, maszyny (gnioto­
wnik i walcówka) waga decymalna i 
konie.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytacya.

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 23 grudnia 1913.

L. cz. E. 1300/13 (8) (19045)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tut jszym w biurze Nr. 6 
odbędzie się dnia 6 lutego 1914 o godzinie 
9 przed południem licytacya:

a) całej realności obj. lwh, 33 ks. gr. 
gm. Rodatycze stanowiącej realność wiejską, 
składającej, się z chaty, stodoły wraz z par­
celą pod udowlaną, ogrodem, łąką i rolą 
ocenionej na 1059 kor.,

b) 2/8 części realności obj. lwh. 32 tej 
samej gminy, składającej się z roli o łącz­
nym obszarze 3 ar. 24 m,2 ocenionej na 5 
koron i

c) całej realności obj. lwh. 730 tej sa­
mej gminy, składającej się z roli o obsz. 34 
ar. 10 m.2 ocenionej na 650 kor.

Do realności obj. lwh. 33 gm, Rodaty­
cze należą następujące przynależności a to 
połowa studni na granicy tej realności i re­

alności Macieja Romanowicza pobudowanej 
oszacowanej w całości na 130 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi:

ad a) kwotę 706 k, r , 
ad b) kwotę 3 kor. 34 h a l, 
ad c) kwotę 434 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie p zez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jag., dnia 17 grudnia 1913.

Boim aite obwieszczania.
L. cz. E. 2178/13 (4) (18444 2—3)

E d y k t .
Semanowi Kocurowi w sprawie toczą­

cej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Gorlicach przeciw temuż o 640 kor. zpn., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 10-go 
października 1913 1. cz. E. 2178/13 (1), 
którą dozwolono przymusowej licytacyi po­
łowy realności lwh. 267 i 5/1 Zl części re­
alności lwh. 268 gm. Wysowa.

Ponieważ niewiadomo. gdzie Seman 
Kocur przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. dr. 
Leona Milleta, adwokata w Gorlicach.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. P. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 25 listopada 1913.

L. cz. Gg. I. 173/13 (3) (18549 2 - 3 )
Przeciw Stanisławowi Mrowcy, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zotał 
do c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Antoninę Mrowca z Kościelisk pozew 
o rozdział od stołu i łoża.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyeneyę na dzień 12 grudnia 1913, o godz. 
9 rano.

Gelem strzeżenia praw Stanisława Mro­
wcy ustanawia się p. dr. Juliusza Ghoda- 
cktego, adwokata w iNowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Mroweę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 16 listopada 191-3.

L. cz. 0. I. 525.18 (!)  (18991 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Konradowi Kłak, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Nowemsiole 
przez Maryę Ochocką zam. Kłak pozew o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
grudnia 1913, o godz. 8 rano, w niżej wy­
mienionym sądzie.

Geiem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr Edwarda Galla, adwokata 
krajowego w Nowemsiole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 17 grudnia 1913,

(18948 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wpisano na listę adwokatów dnia 13 gru­
dnia 1913 dra Edwarda Ebersohna i dra Ma- 
ryana Konstantego Głuszkiewieza, obu z siedzi- 
‘bą we Lwowie, dr.Kalmana vel Klemensa Nuss- 
bauma z siedzibą w Bóbrce, dra Władysława 
Apolinarego Neumanna z si#dzibą w Brzeża- 
nach, dra Jakóba Klara z siedzibą w Nowem 
Siole i dra Maksa vel Majera Bardacha 
z siedzibą w Olesku.

Przesiedlił się adwokat Karol Szypajło 
z Delatyna do Stanisławowa.

Cofnęli zamiar przesiedlenia adw okaci: 
Dr. Marceli Fechtdegen ze Lwowa do Ty-
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czyna i dr. Eugeniusz Gasser ze Lwowa do 
Mikołajowa nad Dniestrem.

Zmarł dnia 1 grudnia 1913 dr. Maks 
Letz adwokat w Gwożdźcu, a substytutem 
tegoż ustanowiono adwokata Antoniego Ni- 
welińskiego w Gwożdźcu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 17 grudnia 1913.

L. cz O w. 2111/13 (3) (18159 3 - 3 )
Przeciw Władysławowi i Anastazyi Bu­

kowskim, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez Kasę związ­
kową w Nowym Sączu pozew o zapłatę sumy 
wekslowej 450 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 20 września 1913,

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Długopolskiego, adwokata 
w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 7 listopada 1913.

L. Prez. 939 23/13 (18980 3 - 3 )
E d y k t.

Z dawnych ponad 30 lat niepodjętych 
depozytów tutejszego sądu znajduje się w ma­
sie spadkowej Józefe Bardza 7 sztuk cbliga- 
cyj jednolitego długu Państwa Nr. 399.789, 
401.161, Nr. 190.140, Nr. 190.141, Nr. 190.142,

Nr. 190.145, Nr. 190.146, opiewające każde 
po 200 kor. z kuponami.

Niniejszem wzywa się niewiadomych 
właścicieli tych walorów, by swoje prawa 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
zgłosili tu i wykazali, gdyż przeciwnie po 
upływie powyższego czasu uznane zostaną za 
przepadłe na rzecz Skarbu Państwa.

C. k. Sąd powiatowTy.
Dąbrowa, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz. C. II. 595/13 (1) (19129)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Górny ko wi synowi 
Andrusia i niewiadomemu z miejsca pobytu 
Pawłowi Górnykowi synowi Wasyla, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dolinie 
przez Wolfa Bera Giiinberga w Bolechowie 
pozew o kwotę 266 kor. 29 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 30 grudnia 1913, o godz. 
9 pyzed południem, sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Pawła Górnyka syna Wa­
syla ustanawia się p. adw, dr. Dobrowol­
skiego w Dolinie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pa­
wła Górnyka niewiadomego z miejsca po­
bytu w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dolina, dnia 14 listopada 1913.

Ł. XVII. 10.161/70.

panując) eh w Galioyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 50. do 27. grudnia 1918.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca

Chrzanów

Rawa Ruska
Ropczyce
Sokal
Tarnobrzeg

Balin (1 zagr.), Ciężkowice (1 zagr.), Jaworzno (1 
zagr.);

Dyńiska (2 zagr.);
Będziemyśl (2 zagr.);
Uhrynów gm. i ob. dw. (3 zagr.);
Baranów (3 zagr.), Skopanie gm. i ob. dw. (4 zagr.), 

Wola Gołego ob. dw. (1 zagr.);

Wąglik

Drohobycz 
Horodenka 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Kraków 
Rohatyn 
Sambor 
Skole 
Sniatyn 
Turka 
Zbaraż 
Żydaezów

Lipowiec (1 zagr.);
Strzylca ob. dw. (1 zagr.);
Ruda (1 zagr.);

Wyciąże ob. dw (1 zagr.);
Kleszczówna (1 zagr.);
Biskowice (1 zagr.);
Truchanów (1 zagr.), Stynawa , Wyżna (1 zagr.); 
Albino a ka ob. dw. (1 zagr), Śniatyn (1 zagr.); 
Myta (1 zagr.); | .
Terpiłówka (1 zagr.);
Rozwadów (1 zagr.);

Szelestnica
Jasło
Rohatyn
ŚniatvnI

Pielgrzymka (1 zagr.); 
Danilcze (1 zagr.); 
Oleszków (1 zagr.);

1

Zaraza dziczyzny 
i bydła Cieszanów Borowa Góra (1 zagr.);

Nosacizna

Kołomyja 
Lisko 
Lwów 
Sniatyn 
Lwów miasto

Kornicz ob. dw. (1 zagr ), Piadyki ob, dw. (1 zagr.); 
Cisną (1 zagr.), Solinka (1 zagr,);
Zaszków (1 zagr.);
Mikulińce ob. dw. (1 zagr);
II. Dzielnica (1 zagr.), III, Dzielnica (1 zagr.);

Świerżb u koni

Borszczów 
Brzeżany 
Drohobycz 
Gródek Jagiel­

loński 
Husiatyn 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Podhajce 
Sambor 
Trembowla

Cygany ob. dw. (1 zagr.);
Glinna ob. dw. (1 zagr.);
Dobrobostów (1 zagr.);
Zawidowice ob. dw. (1 zagr.);

Tłusteńkie ob. dw. (1 zagr.);
Busk ob. dw. (1 zagr.);

Rosochowaciec ob. dw. (1 zagr.);
Bilinka ob. dw. (1 zagr.);
Brykula Nowa ob. dw. (1 zagr.), Trembowla (1 zagr.);

Wścieklizna

Brzeżany
Dąbrowa
Dobromil
Drohobycz
Jasło
Kamionka Stru- 

miłowa 
Lwów 
Nadwórna 
Sambor

ryj
Wieliczka,
Złoczów

Plicbów (1 zagr,);
Lubiczko (1 zagr.);
Hujsko (1 zagr.);
Wola Jakubowa (1 zagr.);
Kowalowy (1 zagr. i ;
Adamy (1 zagr.), Huta Połoniecka (2 zagr.), Poło- 

niczna;
Lany (1 ,zagr.);
Majdan Średni (1 zagr.);
Bylice (1 zagr.);
Stryj (1 zagr.);
Rożnowa;
Gołogóry;

Episooeys Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pomór świń

Bobrka

Cieszanów
Kolbuszowa
Mościska
Myślenice
Rawa Buska
Sokal
Żółkiew

Bortniki (1 zagr.), Hoidowice (1 zagr.), Sarniki (1 
zagr.), Strzeliska Nowe (2 zagr.);

Dzików Nowy (5 zagr.);
Trzęsówka (1 zagr.>, Widełka (1 zagr.);
Sądowa Wisznia ob. dw. (1 zagr.);
Naprawa (1 zagr.);
Rzeczyca (6 zagr.);
Sielec ob. dw. (1 zagr.), Sokal (8 zagr.);
Koszelów (8 zagr.);

Róiyca świń

Bochnia
Brzesko

Chrzanów
Gorlice
Rohatyn
Tarnopol
Tarnów

Łężkowice ob. dw. (1 zagr.);
Biadoliny Radłowskie (1 zagr.), Rylowa (1 zagr.).

Zaborów (1 zagr.);
Frywałd (1 zagr.), Młynka (1 zagr.);
Konieczna (1 zagr.), Rzepiennik Biskupi (1 zagr.); 
Tenetniki (1 zagr.);
Baj ko w ce (1 zagr.) ;
Budka (1 zagr.);

Cholera drobiu
Mościska
Złoczów

Rzadkowice (2 zagr.);
| Ożydów ob. dw. (1 zagr.), Podlipca (1 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów. dnia 27. grudnia 1913

(19073)L. cz. C. II. 450/13 (1)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Metko ze Skołoszo- 
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Radymnie przez Annę Maziarz i tow. po­
zew o rozwiązanie kontraktu dzierżawy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13 sty­
cznia 1914, o godzinie 9 przed południem, 
w tut. sądzie (w ratuszu).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Józefa Czternastka w Radymnie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 30 listopada 1913.

L. cz. C. I. 493/13 (1) (18996)
E d y k t

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Piotrowi Bachruanowi, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Szczercu przez Sa­
lomona Spritzera pozew o 880 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 17 grudnia 1913, o godz.
9 przed połuduiem, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Piotra Bachmana ustana­
wia się p. Oswalda Jekla, kandydata adw. 
w Szczercu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Piotra Bach­
mana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Szczerzec, dnia 15 grudnia 1913.

L. cz. C. I. 470/13 (1) (19067)
E d y k t.

Przeciw nieobecnym Gabryelowi i An­
nie Jodłowskim z Krzywek wniósł Jan 
Szkambara w Mikulińcach pozew o 300 ko­
ron zpn.

Rozprawia odbędzie się dn a 15 stycznia 
1914, o godzinie 8 rano, biuro Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurato.em p. Jan Kinasz w Krzyw­
kach, będzie ich zastępywać, dopóki się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Mikulińce, dnia 19 grudnia 1913.

L. cz. C. VI. 655/13 (1) (19128)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Senyezyn synowi 
Józia z Nadziejows, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
tutejszego przez Fed;a Sołonki pozew o 410 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31 gru­
dnia 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Seny- 
czvna, syaa Józia, ustanawia się p. adwokata 
dr. Seweryna Lublinera w Dolinie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Senyezyna w rzeczonej sprawie na iego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiauuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Dolina, dnia 15 grudnia 1913.

(18220)L. cz. Cw. 5623/13 (1;
E d y k t.

Przeciw Maryi Budnej z Bursztyna, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez Markusa Walfischa pozew 
o 120 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanej usts- 
nawia się p. dr. Landesberga w Brzeżanach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kurandkę 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnik? nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 24 listopada 1913.

L. cz. Cw. 7291,13 (2) (18838)
E d y k t 

Przeciw Mikołajowi Steczyszyn synowi 
Michała, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo- 
wego w Tarnopolu przez Zakład kredytowy 
w Grzymałowie pozew o 620 kor.

Na podstawie pozwu tego wydano pod 
dniem 12 listopada 1913 nakaz zapłaty wek­
slowy do 1. cz. Cw. 7291/13 (1).

Celem strzeżenia praw Mikołaja Steezy- 
szyna syna Michała ustanawia się p. adwo­
kata dr. Parnassa w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki 011 w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 
Tarnopol, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. C, II. 522/13 (1) (18920;
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Edwardowi Lorencowi wmósi do tutejszego 
sądu Jan Adamski z Krosna pozew o zapłatę 
kwoty 290 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
18 grudnia 1913, o godz. 10 rano, biuro Nr. 46.

D li strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem adwokata p, dr. Roberta 
Pawłowskiego z Krosna na czas jego nie­
obecności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 9 grudnia 1913.

L. ez. C. II. 768/13 (1) (19113)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Marciakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Przemyślu 
przez Kłymka Iwanio pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 31 grudnia 1913, o godz. 
11 przed południem biuro Nr. 6.

Celem strzeieoia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Joachima Sterna w Prze­
myślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie rję 
nie z.'łosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyśl, dnia 8 grudnia 1913.

L cz. C. 1. 589/13 (1) (19136)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Mojsejowi z Dere- 
wlan. którego miFjsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kamionce strumiłowej przez Kieryłę Moj- 
seja pozew o prawo własności.
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Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 29 grudnia 1918.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Krówczyńskiego, adwokata 
w Kanroce strumiłowej, kuiatorem.

Tenże kurator zistępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sędzio się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamioka strum , dnia 18 grudnia 1918.

L. cz. Ow. 4767/13 (3) (18952)
E d y k t .

Przeciw Władysławowi h r Wolańskie- 
inu, którego miejsce pobytu jest niezn ne, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie pozew o przez Markusa Mosela 
w Tarnowie pozew o 9000 kor. i 4000 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydany z stał 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Władysława br. 
Wolańskiego ustanawia się p. adwokata dr. 
F inka w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Wła­
dysława br. Wolańskiego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 17 listopada 1918.

L. cz. O. II. 555/18 (1) (18960)
E d y k t .

Przeciw Mozesowi Eumeltowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Jaworowie 
przez protokołowaną firmę „M. A stel“ w 
Przemyślu pozew o zaczepienie skryptu dłu­
żnego.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 81 grudnia 1918, o godz. 
12 w południe.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia sie kuratorem p. adwokata Ludwika 
Hibla.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 18 grudnia 1918.

L. cz. II. 499/13 (19141)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Chaimowi Ettingerowi wniosła Żiyno- 
steńska Banka filia w Krakowie sk ar.ę  o 
271 kor. 80 hal.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
30 grudnia 1913, biuro Nr. 46.

Dla strzeżenia praw pozwanego ustano­
wiono kuratorem p. dr. Feliksa Czajkow­
skiego, adwokata z Krosna, na czas jego 
nieobecności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 16 grudnia 1913.

L. ez. C. III. 617/13 (2) (19142)
E d y k t .

Przeciw Maryannie Osip, której miej­
sce pobytu j*st nieznane, wniesiony zostsł 
do c. k. sądu powiatowego w Leżajsku przez 
Antoniego Kulę pozew o 830 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 grudnia 1913 o godz. 
9 przed południem, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Marysnny O.-ip 
ustanawia s:ę p. Józefa Osipa, wójta w Gie- 
dńrowy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ma- 
ryannę Osip w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 13 grudnia 1913.

L. cz. O. III. 637/13 (1) (19143)
E d y k t .

Przeciw Wójcie howi Półtorakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Le­
żajsku pizez Berła M andlaw  Leżajsku pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
1708 gm. Gieólarowa.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 80 grudnia 1918, o godz. 
8 rano. biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Pół­
toraka ustanawia się p. dr. Józefa Osipa, 
wójta w Giedlarowy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Woj­
ciecha Półtoraka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 19 grudn;a 1918.

L. cz. O. IV. 579 13 (19165)
E d y k t .

Przeciw Wojciecowi Kopkowiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c, k, sądu powiatowego w Tłuma­
czu przez H&r-cha Brettscbneidera z łaźnio­
wa po7e« o 359 kor. 69 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 grudnia 1913, o godzfnie 
11 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr, Roseukranza w Tłumaczu 
kuratorem,

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tłumacz, dnia 13 grudnia 1913.

L. cz. O. II. 805/13 (19170)
E d y k ,t.

Przeciw Mykiecie Świrskiemu, Stefa­
nowi Kuchcickiemu i Andruchowi Łuezko, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zborowie przez Kasę zaliczkową „Nadzieja" 
w Zborow e pozew o 500 kor.

Na p odstaw ie  pozwu tego  wyznaczono  
audyencyę Da d zL ń  31 grudnia  1913, o godz. 
8 rano, w tut. sądzie ,  biuro Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Mykiety Swir- 
skiego, Stefana Kuchcickiego i Andrucha 
Łuczka ustanawia się p. dr. Hauslingera, 
adwokata w Zborowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie My- 
kietę Swirskiego, Stefana Kuchcickiego i A n­
drucha Łuczka w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 17 grudnia 1913.

L. cz. O. II. 801/13 (19171)
E d y k t .

Przeciw Matwijowi Matwiiszynowi i E- 
milianowi St«śków, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Zborowie przez Kasę zalicz­
kową „Nadzieja11 w Zborowie pozew o 300 
koroa.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 31 grudnia 1913, o go­
dzinie 8 przed południem, biuro Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Matwija Malwi- 
iszyna i Emiliana Staśków ustanawia się p. 
dr. Piątkiewicza, adwokata w Zborowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ma- 
twiiszyna i Emiliana Staśków w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz. O. II. 510 13 (1) (19175)
E d y k t .

Przeciw Janowi Zawiszy, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bieczu przez 
Józefa Zabawę pozew o 250 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do estn j  rozprawy na dzień 31 
grudnia 1913, o godz. 10 przed południem, 
w tut. sądzie.

Celem str eżenia praw Jana Zawiszy 
ustanawia się p. dr. Chw. Uboga, adwokata 
w Jaśle, kuratorem.

Tenże knrator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Biecz, dnia 18 grudnia 1913.

L. cz. O. II. 671 13 (1) (18588)
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Szottowi młod­
szemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Jaśle przez Chaima Fallka, kupca w Ko­
walowach, pozew o 600 kor. i 12 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 16 grudnia 1913, o godz. 
9 rano, w biurze Nr. 26, I. piętro.

Celem strzeżenia praw Stanisława Szotta 
młodszego ustanawia się p. dr. Włodzimierza 
Gabryszewskiego, adwokata kraj., kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie aa jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło dnia 5 grudnia 1918.

L. ez. O. I. 561/13 (1) (19174)
E d y k t .

Przeciw 1) Itzkowi Both, 2) nieobjętej 
masie spadkowej po Szymonie Roth, 8) nie­

znanemu z miejsca pobytu S;-nderowi Both,
4) nieobjętej masie spadkowej po Sarze Both,
5) Ohaji Sehimmel, 10) Samuelowi Langsa- 
mowi, 11) F eidzie Ro;h z&m. Majer, 13) 
IL-ni Both, 17) Scbyji Schiichter, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Baligro­
dzie pozew o uznanie prawa własności do 
creścl pb. 17 w Baligrodzie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 81 grudnia 1913, o godz. 
9 rano, biuro Nr. X.

Celem i trzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Leona Landaua, adwokata 
w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą łub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 21 grudnia 1913.

L. Piez. 3248/15 (13) (19173)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

ze mieszczące się do^ehezas w realności 
przy ulicy Bernsteina Nr. 10 oddziały dla 
spraw egzekucyjnych: III. X y il. i XX. tu­
dzież oddziały: XXVII, dla egzekucyi jakoteż 
oddział XXVIII. dla doręczeń p zes esione 
będą do budynku przy ulicy Sądowej Nr. 7 
dnia 29 grudnia b. r.

Sądowa Hala aukcyjna mieszcząca się 
dotychczas w realności pizy ul. Podle wskiego 
Nr. 10, przeniesiona będzie również do bu­
dynku przy ulicy Sądowej Nr. 7 w dniach 
29 i 30 grudnia b. r.

Wskutek przeniesienia biur powyższych 
oddziałów tok prawidłowy czynności sądo­
wych nie dozua żadnej przerwy.

Licytacyę nieruchomości wyznaczone na 
styczeń względnie luty 1914 r. odbędą się 
w lob&lnościach oznaczonych w edyktach li­
cytacyjnych.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego S. I.
Lwów, dnia 22 grdnia 1913.

L. cz. A. 263/8 (15) (18782 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 10 października 1908 w Hu- 
ezczankaeh zmarła Agrypina Sośnicka, pozo­
staw iając rozporządzenie ostatniej w;oii, w któ- 
rern nie ustanowiła dzie dzica.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowej spadkobierczyni Ewy Kacawał zam, 
Jkobaczewsbiej nie jest znane, przeto wzywa 
się ją, sby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tutej­
szym sądzie i wniosła oświadczenie eo do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zastanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem likiem 
Czoreym ustanowionym dla nieobecnej.

C. k. Sąd powia owy, Oddział III 
Nowesioło, dnia 12 lutego 1913.

Upadłości.
L. cz. Firm. 131/13 G. I. 19 (17000)

U c h w a ł a .
W sprawie firmowej byłej spółki ban­

kowej i handlowej spółki z ograniczoną po- 
ręką w Borysławiu, gdy już po wykreśleniu 
firmy z rejestru handlowego okazał się je­
szcze majątek spółki nie zlikwidowany powo­
łuje się w myśl § 98 ust. z 6 marca 1906
1. 58 Dz. p. p. wybranych na zgromadzeniu 
spólników dnia 23 lutego 1913 byłych za­
rządców spółki Maucycego Schutzmana i Ka­
rola Katza, jako likwidatorów celem przepro­
wadzenia dodatkowej likwidacyi wykrytego 
majątku.

Likwidatorzy ci uprawnieni są do pod­
pisywania w tym celu wszelkich aktów imie­
niem byłej firmy.

C. b. Sąd obwodow’y, Oddział II.
Sambor, dnia 22 marca 1913.

L. cz. S. 5/13 (48) (19098)
Sprawa konkursowa Seheindli Kacz.
Odłożoną z 17 grudnia b. r. audyencyę 

do wyboru wydziału wierzycieli i zarządcy 
masy wyznacza się na dzień 2 stycznia 1914 
o godzinie 10 przed południem do biura 16 
tut. sądu.

Przemyśl, 20 grudnia 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 9/12 (202) (19096)
W konkursie Benjamina Hammera, ku­

pca w Kołomyi, przedłożył zawiadowca masy 
końcowy rachunek i projekt rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy rachunek końcowy i projekt 
u komisarza konkursowego lub zawiadowcy

masy przeglądać i brać z niego odpisy i mo­
żliwe zarzuty wolno im wnosić ustnie jub 
pisemnie u komisarza konkursowego aż do 
dnia 29 grudnia 1913.

Do rozprawy nad rachunkiem, ostate­
cznym projektem i ustaleniem rozdziału wy­
znacza się audyencyę na dzień 30 grudnia 
1.91-3 godz. 9 przed południem w c. k. są­
dzie obwodowym w Kołomyi, w biurze Nr. 74.

Na tę audyencyę wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 23 grudnia 1913.

L. ez. S. 18/12 (101) (19078)
W konkursie Lazarusa Horowitza celem 

rozstrzygnienia: 1. o pretensyi Ziynostenska 
Banka do dwóch weksli po 1500 kor., 2. czy 
wierzytelności dotąd nieściągnięte mają być 
odstąpione p. Janowi Rudkowi na kwotę 820 
kor., 3. czy udziały naftowe mają być sprze­
dane p. Leonowi Menkesowi za kwotę 320 
kor., 4. celem dodatkowej likwidacyi wierzy­
telności już zgłoszonych i takich, które do 
dnia 28 grudnia b. r. zgłoszone będą, w re­
szcie 5. cełem ustalenia roszczeń zawiadowcy 
masy i jego zastępcy do wynagrodzenia i 
zwrotu poniesionych wydatków, wyznacza się 
audyencyę na dzień 31 grudnia 1913 godz. 
10 przed południem w c. k. Sądzie krajo- 
jowym cywilnym we Lwowie, w biurze 
Nr. 19.

Na audyencyę tę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 grudnia 1913.

L. cz. S. 6/12 (92) (19021)
Ucnwałą tego sądu z dnia 10 czerwca 

1912 1. cz. 6/12 (1) otworzony konkurs do 
majątku Josefa Keiseha kupca w Kołomyi 
uznaje się po myśli § 189 ord. konkurs, za 
ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 6 grudnia 1913.

L. cz. S. 1/12 (263) (19103)
W konkursie Abrahama Pinkasa przed­

łożył zawiadowca masy projekt rozdziału (roz- 
porządzalnej) masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza kon­
kursowego lub zawiadowcy masy przeglądnąć 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wol­
no im wnosić ustnie lub pisemnie u komi­
sarza konkursowego aż do dnia 30 grudnia 
1913.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 5 stycznia 1914 godz. 9 przed połu­
dniem w tym c. k. sądzie obwodowym, w 
biurze Nr. 3.

Na tę audyencyę, wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

Sanok, dnia 24 grudnia 1913.

L. cz. S. 12/12 (61) (19089)
Uchwałą tego sądu z dnia 19 kwietnia 

1912 1. cz. S. 12/22 (1) otworzony został 
konkurs do majątku pani Jetti Friesel wła­
ścicielki składu desek przy ul. Meiselsa 1 4 
uznaje się po myśli § 189 ord. konkurs za 
ukończony.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 6 grudnia 1913.

L. cz. S. 17 13 (26) (19079)
W konkursie Klary Mehr i Reginy 

Fuhr handel ubrań męskich i damskich we 
Lwowie celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych werzyteloości tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 28 grudnia 1913, wyznacza się 
audyencyę na dzień 81 grudnia 1913 o go­
dzinie 11 przed południem w c. k. sądzie 
krajowym cywilnym we Lwowie, w biurze 
* \i. 19.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V1J. 
Lwów, dnia 19 grudnia 1913.

L. 783/13 (19010)
K o n k u r s .

Galem obsadzenia opróżnionych:
a) przez śmiorć ś. p. Karola Rampelta 

posady c. k. notaryusza w D ąbrowie;
b) wskutek przeniesienia c. k. notaryu­

sza Piotra Pieli z Niska do Podgórza posady 
c. k. notaryusza w Nisku, ewentualnie innej 
opróżnić się mogącej posady notaryalnej w 
obrębie c. k. sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie rozpisuje się niniejszem konkurs z tern, 
że podania bompetencj-jne należycie udoku­
mentowane we właściwej drodze do 81 sty­
cznia 1914 r. włącznie do tej e. k. Izby no­
taryalnej wnosić należy, oraz z uwagą, że
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liczyć się będzie należało przy tej sposobno­
ści z tem, że wskutek zamierzonego aktywo­
wania sądu powiatowego w Budniku okręg 
notaryalny w Nisku dozna uszczuplenia.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 21 grudnia 1913.

Za Prezesa:
Krasicki.

L. cz. Prez. 654/13 (6) (19183)
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

przyjmie z dniem 1 stycznia 1914 stałego 
pomocnika kancelaryjnego z płacą dzienną 
2 kor. 50 hal. znającego dokładnie mani- 
pulacyę kancelaryjną a w szczególności Od­
dział tabularny i piszącego' biegie na ma­
szynie.

Udokumentowane podania należy wno­
sić do podpisanego naczelnictwa najdalej do 
dnia 28 grudnia b. r.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Wiśniowczyk, dnia 23 grudnia 1913.

L. 7281 (19080)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Tarnobrzegu roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę powia­
towego inspektora rolniczego z dniem 1 lu­
tego 1914 r. obsadzić się mającą.

O posadę tą mogą się ubiegać kandy­
daci, którzy wykażą s ię :

1. Obywatelstwem austryackiem.
2 Świadectwem z ukończenia wyższej 

szkoły agronomicznej.
3. Egzaminem kwalifikacyjnym dla nau­

czycieli szkół rolniczych.
4. Odpowiednią praktyką.
5. Nieprzekroczonym 40 rokiem życia.
Do posady tej przywiązane są następu­

jące pobory służbowe:
a) płaca roczna 2800 kor.,
b) dodatek aktywaln 600 kor.,
c) w razie wyjazdów dyeta dzienna 7 

kor., kilometrowe 35 hal. od 1 kim. przeby­
tej drogi lub bilet jazdy II. klasą na kole­
jach żelaznych.

Posada ta nadaną będzie prowizorycznie 
n a /ro k  jeden, po upływie zaś tego czasu na 
wniesioną pisemną prośbę, może nastąpić 
stabilizacya.

Po stabilizacyi uzyskuje kandydat pra­
wo do emerytury po myśli obowiązującego 
statutu emerytalnego dla urzędników i sług 
tarnobrzeskiej Rady powiatowej.

Podania wnosić należy na ręce Wy­
działu powiatowego do dnia 15 stycznia 
1914 r.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Tarnobrzeg, dnia 20 grudnia 1913.

Sekretarz: Prezes:
B i e l e w i c z .  H o r o d y ń s k i .

Księgi gruntowe.
L. cz. Pr. 22.322 (19 R./13) (19085 1 - 3 )  

E d y k t .
O. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 

podaje do wiadomości, że projekt nowej księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej Kraków 
XVI. Łobzów w okręgu c. k. sądu krajo­
wego w Krakowie położonej, wygotowany we­
dług ustawy krajowej z dnia 20 marca 1874 
Dz. u. kr L. 29, przy zastosowaniu ustawy 
o sprostowaniu ksiąg" gruntowych z dnia 11 
grudnia 1906 Dz. u. p. Nr. 246 za księgę 
gruntową poczynając od dnia 23 grudnia 1913 
uważanym będzie i że od tego dnia wolno go 
przeglądać w c. k. sądzie krajowym w 
Krakowie. Również od tego duia wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętych, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
mogą być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
ceiam ustalenia powyższej księgi gruntowej 
po myśli ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz.
u. p. i ustawy z dnia 11 grudnia 1906, Nr. 
246 Dz. u. p. c. k. sąd krajowy wyższy 
wzywa:

a) wszystkich, którzy na podstawie ja ­
kiego prawa przed otwarciem tej nowej 
księgi gruntowoj nabytego, chcą uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez do­
pisanie, odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub ze­
stawienia ciał hipotecznych albo w jakibądż 
inny sposób nastąpić m ia ła ;

b) wszystkich, którzy już przed otwar­
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę, 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi­
sane nie zostały, — aby z temi prawami 
zgłosili się do c. k. sądu krajowego w 
Krakowie najdalej do dnia 30 czerwca 1914,

gdyż prawnym skutkiem zaniedbania tego 
terminu jest utrata prawa dochodzenia zgło­
sić się mającego roszczenia przeciw tym 
trzecim osobom, które prawa hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowej księdze grunto­
wej zamieszczonych, a ’ niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Od obowiązku zgłoszenia w tym ter­
minie pomienionych praw lub roszczeń nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowego za­
łatwienia, lub że strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa.

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia 
z pośród roszczeń wymienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu, celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbada co i odesłano 
do drogi prawa z pośród praw obciążają­
cych, wymienionych pod b) te, których od­
mówiono stronio podnoszącej roszczenie już 
w toku postępowania, celem przydzielenia 
ciężarów.

Osoby, któreby chciały żądać zmiany, 
lub uzupełnienia przydzielenia ciężarów, prze­
prowadzonego hipotecznie na podstawie 
ustawy o sprostowaniu, ksiąg gruntowych 
z 11 grudnia 1906. Nr. 246 Dz. u. p., z po­
wodu, że stan rzeczy rozstrzygający pod 
względem przydzielenia ciężarów zmienił się 
następnie wskutek rozstrzygnienia sporu 
względem przekazanego do drogi skargi ro­
szczenia co do prawa własności, mają zgłosić 
roszczenia swoje najpóźniej na trzy miesiące 
przed upływem terminu edyktalnego.

Restytucya zaniedbanego term  nu edy­
ktalnego nie ma miejsca, a prawo przedłu­
żenia go w granicach § 36 ust. 1 u sprost. 
ks. gr. z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p. 
przysługuje sądowi krajowemu wyższemu.

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 20 grudnia 1913.

Wyroki prasowe.
H. cn. Hp. 292/13 (2) (19003)

B iMeHH 6 r o  Be.muecTBa U/icapa !
Uj k . Cy/i; KpaeBHH hko TpaóyHaa 

npacoBHH y JIbbobI piuiHB Ha BHecoK n;. k . 
IIpoKypaTopHi ^(epacaBHoi, nąo 3MicT uaco 
nucą „ITpoMaflCKHH To-noc' uhc^io 51 b ąhh  
18 rpyflHH 1913 b apTHKy,zii ni# TyTyjiOM
I. „fil b KyT hi b /i,Bepi“ b ycTyni Bi# „Aaie 
■są i l g t c j ] “ p,o „KepcM y /i,epacaBH“, II. „Ha- 
poflOBegBKHH Męcin a6o ch^,h th x o  He pn- 
miHcnu „Ce xu6a“ £ 0  „36yBcn„ — mi- 
CTHTB B C 0 6 i  6CTB0 HpOBHHH 3  §§ 300, 302 
i 303 3 . k .  ysHaB floicoHaHy b  ą e l u  18 rpy- 
ąhh  1913 KOHtjjicKary sa onpaB^aHy i  aapn- 
/ i ;h b  3HHin,eH6 nuioro HaKJia^y i  BH^aB no
SyMgi § 493 n. k. 3aica3 ^anBmoro po3-
m apioB aH Ji T oro  ^pyKO Boro nacBM a.

JlBBiB, flHH 21 rpyflHH 1913.

L. cz. Pr. 289,13 (2) (19000)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Wiek Nowy“ Nr. 3732 z dnia 18 grudnia 
1913 w artykule pod tytułem „W łasna po­
chwała za piecem sta ła11 w ustępie od „le­
piej byłoby11 do „hipokryzyi“ zawiera zna­
miona występku z § 491 u. k. i art. V. ust. 
z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. pp. ex 1863 
uznał dokonaną w dniu 18 grudnia 1913 kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szcz-me całego nakładu i wydał w myśl § 
493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 21 grudnia 1913.

L. cz. Pr. 288/13(2) (18999)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Gazeta codzienna Nr. 1716 z dnia 19 gru­
dnia 1913 w artykule pod tyt. „Mordownia- 
Reclam11 od „trzy zaś“ do „łasych frajerów11, 
zawiera znamiona występku z §§ 516 usta­
wy karnej uznał dokonaną w dniu 18 gru­
dnia 1913 korfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakładu — i wy­
dał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 21 grudnia 1913.

L cz. Pr. 293 13 (2) (19004)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Monitor11 Nr. 51 z dnia 21 grudnia 
1913 w artykułach:

1. „Brudny dorobkiewicz11 od 2. „któ­
ry z nich większy11, 3  ̂ „Pana Długoszowe 
ta apaty11 i 4. „Jeszcze jedna ofiara galicyj­
skiej pedagogii11 w ustępach od „A zaraz11 
do „tego poleceni^11 od „Rewolwerowa kula11 
do końca — zawiera znamiona występku z 
§ 300 i 491 u. k. Art. V. ust. z 17 grudnia

1862 Nr. 8 dz. u. pp. ex 1863 uznał doko­
naną w dniu 19 grudnia 1913 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie całe­
go nakładu, — i wyd ił w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 21 grudnia 1913.

Kuratele.
L. cz. L 4/13 (2) (18391 2 - 3 )

E d y k t .
Dla umysłowo chorego Wojciecha Bo­

chenka ze Sułkowic ustanowiono kuratorem 
Antoniego Bochenka ze Sułkowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 1 grudnia 1913.

L. cz. L. 16/13 (18683 3 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Ołekę Syrkę 
w Sieniawie.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Kuźmińskiego z Sieniawy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. P. 48 8 (72) (18928 3 - 3 )
E d y k t .

Wskutek śmierci ś. p. Jana Lisowskie­
go kuratora niewłasnowolnego Karola Lisow­
skiego z Drohobycza ustanawia się dla tegoż 
kuratorem Stanisława Zawałkiewicza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, d n a  5 grudnia 1913.

L. cz. P. VI. 49/13 (6) (17258 3 - 3 )
E d y k t .

Justynę z Popadiuków Łypka z Kunisowiec 
uznano marnotrawną, a kuratorem jej usta­
nowiono Jacka Popadiuka s. Hnata z Kuni­
sowiec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Horodenka, dnia 26 czerwca 1913.

L. cz. P. 227/13 (18800 3 - 3 )
E d y k t .

Za głuchoniemą uznano Karolinę Je ­
ziorską w Żywcu.

Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Jeziorskiego w Ispie ad Żywiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 30 kwietuia 1913,

L. cz. P. VI, 51/13 (9) (18768 3 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Annę z Cha- 
ruków 1 śl. Obratowską, 2 śl. Worobec z 
Olejowej Korolówki.

Kuratorem jej ustanowiono Hrycia Cha- 
ruka Stefanowego w Olejowej Korolówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 23. lipca 1913.

L. cz. A. 156/8 (24) (18390)
E d y k t .

Za głupkowatą uznano Antoninę Sała- 
pat w Bieńkówce.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Kruż- 
laka w Bieńkówce.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. P. V, 371 12 (13) (16296)
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Kołomyi zawie­
sił kuratelę nad Julią Kobyłecką z powodu 
choroby umysłowej.

Kuratorem dla niej ustanowiono Anto­
niego Kobyłeckiego w Kołomyi.

O. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 11 lipca 1913.

L. cz. P. V. 7/13 (9) '  (16298)
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Kołomyi za­
wiesił kuratelę z powodu marnotrawstwa nad 
Hryckiem BJejczukiem Maksyma i kuratorem 
tegoż ustanowił Jakowa Hryniuka Iwana z 
Oskrzesiniec.

O. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 26 maja 1913.

L. cz. P. 132/5, P. 35/13, P. 281/13 (14048) 
E d y k t .

Za umysłowo chorych uznano:
1. Zofię Szubistą z S:obierny,
2. Jana Skoczka z Rzeszowa,
3. Julię Wilkównę z Łukawca. 
Kuratorem ustanowiono:
ad 1. Jana Pokrzywę, 
ad 2. Stanisława Mroza, 
ad 3. Marcina Wilka.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 13 września 1913.

L. cz. L. 8/13 (18075)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Hrycia Serbina 
ze Zwierzynia.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Bindasa ze Zwierzynia.

O. k, Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 6 grudnia 1913,

L. cz. L. 6,13 (6) (18076)
E d y k t .

Umysłowo chorym uznano MatwijaŁy- 
szyka z Paszowej.

Kuratorem jego ustanowiono Jurka Wa­
łacha z Paszowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, dnia 6 g udnia 1913.

L. cz. P. V. 111 13 (8) (16297)
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi pod­
dał Nykołę Euturkasa Wasyla z Kornicza 
pod kuratelę z powodu marnotrawstwa, usta­
nawiając dlań kuratorem Michała Mdnyczo- 
ka Iwana z Kornicza.

O. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 17 kwietnia 1913.

L. cz. P. IV. 85/13 (16919)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Georginię 
z Ławrowskich Pożakowską we Lwowie.

Kuratorem jej ustanowiono dr. Oresta 
Litwinowicza we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy S. II. Oddział IV. 
Lwów, duia 9 czerwca 1913.

L. cz. P. IV. 113/13 (1) (16920)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano p, Józefa 
Bodziocha we Lwowie.

Kuratorem jego ustanowiono p. Marya- 
na Webera we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział IV. 
Lwów, dnia 27 sierpnia 1913.

L. cz. L. 1/13 (8) P. 209/13 (18072)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano lacyannę 
Atamańczuk w Ceniowie.

Kuratorem jej ustanowiono O łeksęA tr- 
mańczuk w Oeniowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 3 października 1913.

L. cz. P. 149/13 (7) (17953)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Maryę An- 
drejczuk w Markowcach.

Kuratorem jej ustanowiono Lesia Bere- 
zowskiegy w Markowcach.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tyśmienica, dnia 4 listopa 1913.

L. cz. P. V. 264/13 (7) (18210)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Teodora 
Illeczko w Rzęście polskiej.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Pe- 
szko, wójta w Rzęśnie polskiej.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 3 października 1913.

L. cz. P. 143/13 (9) (18387)
E d y k t .

Za umysłowo nieudolną uznano Jewdo- 
chę z Biłaniuków Petruk w Tekuczy.

Kuratorem jej ustanowiono Nykołę Pe- 
truka Petra w Tekuczy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jabłonów, dnia 3 grudnia 1913.

L. cz. P. XVI. 259/12 (46) (19035)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Stani­
sława Krobickiego w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono p. dr. Ła 
żarskiego, adwokata w Krakowie.

O k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 3 gruduia 1913.

L. cz. L. VII. 7,13 P. II. 79/13 (1)(19043) 
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Antoniego 
Michajlaka w Gródku Jagiellońskim.

Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Witoszko w Gródku Jagiellońskim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Gródek Jagielloński, dnia 11 lipca 1913.

L. cz. P. 105/13 (18011)
O b w i e s z c z e n i e .

Kuratelę z powodu umysłowej choroby 
nad Teodorem Markowem, rolnikiem z Dmy-

„Gazeta Lwowska11 Nr, 296 z dnia 28 grudnia 1913.
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trowa, zawieszoną tus. ubhwałą z dnia 12 
czerwca 1911 1. cz. P. 105,11 uchyla się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Radziechów, dnia 8 listopada 1918.

L. cz. L. 11/18 (18019)
E d y k t .

Za niedostatecznie umysłowo rozwiniętą 
uznano Teresę Biestek w Podolszu.

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Nykia w Podolszu Nr. 63.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 25 listopada 1913,

L. cz. L. 4/13 (9) (17818)
E  d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Jenę Guss 
recte Gitlę Binder z Gródka,

Kuratorem jej ust?nowiono p. Ohaima 
Bindera w Giódku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 10 lipea 1913.

L. cz. L. 4/13 (16828)
E d y k t .

Za umysłowo cborą uznano Eudokię Ku- 
libaba w Kamionkach.

Kuratorem jej ustanowiono Hryńk&Ku- 
libabę w Kamionkach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 5 września 1913.

L. cz. P. 158/13 (7) (16896)
E d y k t .

Stefana Kieryka z Magierowa uznano 
marnotrawnym.

Kuratorem dla niego ustanowiono Łęs­
ka CzarnopyskUgG w Magierowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 30 października 1913.

L. cz. P. 132/2/14 (17987)
E d y k t  

Zawieszoną kuratelę nad Aleksandrem 
Ząbkowskim z Ostrowa uchylono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 14 października 1913.

L. cz. P. 76/13 (17260)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Senyk w Malczycach.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Iwa- 
szczyszyna w Malczycach.

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 8 października 1913.

L. cz. P. 245/13 (7) (17337)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Reginę Zaj­
del w Suchodole.

Kuratorem jej ustanowiono Stauisława 
Guzika „po Walentym1' w Suchodde.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 20 października 1913-

L. cz. P. 117/12 (6) (17828)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Maryę z 
Mnszumańskich Kłapatę w Jezupolu.

Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Moszumańskiego w Jezupolu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 12 lipca 1913.

L. cz. L. Y. 1/13 (19068)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Maryę 
Karp;ak w Pasiecznie.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Mi- 
chajluka s. Semena w Pasiecznie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Nadwórna, dnia 16 sierpnia 1913.

L. cz. P. 144/13 (1) (18608)
E d y k t .

Anna l-o Makuchowa 2-o Oleśniewi- 
czowa z Czyrny uznana za marnotrawną, a 
kuratorem jej Kościo Andrasz z Czyrny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 12 listopada 1913.

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
Sąd obwodowy w Przemyślu uchwałą z dnia 
30 sierpnia 1913 L. cz. Nc. IY. 761/13 za­
twierdzenia, kuratelę nad Edmundem Kurek 
w Nehrybee, z powodu stwierdzonej przez 
sąd choroby umysłowej, a kuratorem usta­
nawia p. Napoleona Kurka w Nehrybee.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI,
Przemyśl, dnia 14 września 1913.

irm y.
L. cz. Firm. 91313 Stow. II. 1451 (18726) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Uchwalono i wpisano do rejestru sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Puźniki (Mo- 
nasterzyska).

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Puźnikach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek zarzadu wystąpił: Jan  Man-
gold.

Członkiem zarządu wybrany 8 czerwca 
1913 Franciszek Dancewicz, właściciel real­
ności w Puźnikach (przełożony), który pod­
pisywać będzie pełnem imieniem i nazwi­
skiem.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział TT

Stanisławów, d. 29 października 1913.

L. cz. Firm  363/13 Stow. II. 2091 (18728) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Uchwalono i wpisano w rejestrze sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dźwinogród

(Buczacz).
Brzmiemie firmy : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Dźwinogrodzie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Mateusz 
Wilk i Antoni Szkura.

Członkami dyrekcyi wybrani na zwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu członków dnia 
6 kwietnia 1913: Stefan Moroz i Wawrzy­
niec Osadców, rolnicy w Dźwinogrodzie, któ­
rzy firmę stowarzyszenia podpisywać będą 
pełnem imieniem i nazwiskiem.

Data wpisu: 20 września 1913.
C. k. uąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 20 września 1913.

L. cz. Firm. 951 Rg. A. II. 17 (16485)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wwpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Zniesienie koło Lwowa.
Brzmienie firmy: S. Frankel.
Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka

octu spirytusowego i winnnego w Zniesieniu.
W łaściciel: Samuel Frenkel kupiec w 

Zniesieniu.
Podpis firmy: następuje przez własno­

ręczne wypisanie S. Frankel.
Dzień wpisu: 25 czerwca 1913.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 24 czerwca 1913.

L. cz. L. YIII 30/12 (17272)
E d y k t .

Jan Marduła Pawlica z Poronina od- i 
dany został pod kuratelę z powodu marno 
trawstwa.

Kuratorem jego us anowiony zostałFran 
ciszek Gut Mostowy z Por nina.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Nowy Targ, dnia 3 grudnia 1912.

L. cz. Firm . 987 Rg. A. I. 269 (16927)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- 

jedyńczych i spółek.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów, ul. Brajero- 

wska 14.
Brzmienie firmy: Herman Immerdauer.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dotąd han­

del drzewem.
Przedmiot przedsiębiorstwa: odtąd han­

del drzewem i kupno lub innego rodzaju na­
bycie lodu celem dostawy tegoż c. k. kole­
jom państwowym.

Zmarł: Herman Immerdauer.
W stąpiła: Regina Immerdauer, wdowa 

po tymże jako uniwersalna spadkoloierczyni 
na podstawie uchwały c. k. sądu pow. S. I. 
we Lwowie z 29 marca 1913 1. cz. A. VII. 
148/13 (14), która odtąd jest sama właści­
cielką firmy.

Podpis firm y: pod brzmieniem firmy 
podpisywać będzie właścicielka firmy Regina 
Immerdauer.

Data wpisu: 7 sierpnia 1913.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 1 sierpnia 1913.

warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 5 
krotną poręką w Stanisławowie.

Członek dyrekcyi w ystąpił: Mayer Korn-
j bliih.
j Członkiem dyrekcyi wybrany na walnem 

zgromadzeniu 8 czerwca 1913 Moses Wahl, 
’ który firmę imieniem i nazwiskiem podpisy­

wać będzie.
Data wpisu: 18 października 1913,

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, d. 18 października 1913.

L. cz. Firm. 750/13 Stow. II. 1651 (18353) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Uchwalono i wpisano do rejestru sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Niżniów (Tłu­

macz).
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Niźniowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi wystąpił: Wojciech
Kopkowicz.

Członkiem zarządu wybrany na wal­
nem zgromadzeniu dnia 1 czerwca 1913: 
Bronisław Oster leśniczy, który pełnem imie­
niem i nazwiskiem firmę podpisywać będzie.

Data wpisu: 13 września 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 13 września 1913.

L. cz. Firm . 836/13 Stow. II. 118 (18732)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tłumacz.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe „Oszczędność", stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką w Tłu­
maczu.

Zmiana s ta tu tu : w §§ 2, 4, 34, 50 
uchwalona na nadzwyczajnem walnem zgro­
madzeniu członków dnia 4 września 1913.

Data wpisu: 18 października 1913.
O. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział ii.
Stanisławów, d. 18 października 1913.

L. Prez. 4334 2/13 (19024)
E d y k t .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że dla 
ogłoszeń w roku 1914 wpisów do rejestru 
handlowego przeznacza dziennik urzędowy 
„Gazetę Lwowską" i Zentrallblatt fur die 
Eintragungen in das Handelsregister" a dla 
wpisów do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych „Gazetę Lwowską".

Prezydyum c. k. Sądn obwodowego.
Tarnów, dnia 21 grudnia 1918.

H . en . <DipM. 645/13 C t o b . I V  177 (18825) 
O r o j i o i n e H G .  

k . Cy^; OKpysKHHn h k o  T oproB ejn , 
h h h  b  IlepeM H m jiH  o ron om yG , m;o 13 hcobthji 
1 9 1 3  Brm cuRo ,ąo p eG crp y  /p m  cTO Bapam enB  
sapiÓKOB0x i  rocno^;apcK H x n p n  cp ip iii: 
C nijiK a om aA H0CTH i  no3H u k b J Ia 3 a x , rpo
H a3arajiB H H x 3Ó opax m a e m s  11 uepBHH 1913 
BHÓpaHO n.aeHOM 3ąpn/i;y b M icpe noM epm oro  
o. cpn.ieMOEia H o/uo.raHLCKoro /( iiH T p a  K o -  
3UKa, ro cn o /p a p a  3 M o3ib , hko  3acTynHHKa  
H acT on T ejia . a  HacTonTC.ieM B n ó p a n o  /t,otc- 
n e p im n o r o  u.aeHa 3apa^;y B a c m a n  K o c io p a .

H ep cM u n in b , 11  r p y /i,n a  19 13.

L. cz. P. XI. 98/13 (1)
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu usta- I

L. cz. Firm. 554/13 Stow. 11.1911 (18735) 
Zmiany dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 

(17149) ' robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów. \ 
Brzmienie firm y: Kasa związkowa, sto- i

L. cz. Firm . 458/12 Rg. A. 121 (19009)
Wykreślenie z rejestru handlowego firmy 

pojedynczej i wpis do rejestru handlowego 
Oddział A.

Prowadzącemu rejestr handlowy przy 
tutejszym c. k. sądzie obwodowym poleca 
się, aby w dawnym .rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych do L. poj. I. 142 firmę 
„Itta z Krischerów w Nussbaum" z powoła­
niem się na niniejsze zarządzenie wykreślił, 
natomiast w nowym rejestrze oddział A. wpi­
sał co następuje;

Siedziba firm y: Nowy Sącz.
Brzmienie firm y: Itte  Nussbaum, da­

wniej B. Krischer starszy, lnb po niemie­
cku: Itte  Nussbaum vormals Benjamin Kri­
scher.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ga­
lanteryjny.

W łaściciel: Lobl Nussbaum.
Podpis firm y: Właściciel wypisze sło­

wa „Itte Nussbaum".
Szczególne postanowienia: Właściciel

zastrzega sobie, że wszelkie korespondeneye 
i przesyłki adresowane tylko „Itte Nuss­
baum" odbierać dla firmy jest uprawnionym.

Data wpisu: 8 listopada 1913.
O. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 8 listopada 1913,

L. cz. Firm. 519/13 Rg. B. 98 (17705)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy: Generalna Reprezen- 

tacya lipskiego Zakładu ubezpieczeń od ognia 
dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie.

Zakład główny ma siedzibę w Lipsku 
pod firm ą: Leipziger Feuer-Yersicherungs.- 
Anstalt in Leipzig; zaś Zakład filialny w 
Wiedniu pod firmą: Leipziger Feuer-Yersi- 
cherungs-Anstalt Direktion fur Osterreich.

Przedmiot przedsiębiorstwa : jest przyj­
mowanie ubezpieczenia od ognia, włamania 
i wodociągowych.

Forma i prawne stosunki spółki: Spół­
ka opiera się na kontrakcie spółki zmienio­
nym na walnem zgromadzeniu dnia 6 marca 
1908 a przyjętym do wiadomości reskryptem 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
daty Wiedeń 11 września 1908 1. 26.503.

Kapitał akcyjny w myśl statutu składa 
się z 6,000.000 marek w 6000 akcyach na 
nazwisko opiewających po 1000 marek i jest 
w całości wpłacony.

Rada nadzorcza składa się z 4 człon­
ków a dyrekeya z generalnego dyi ektora.

Czas trwania: nieograniczony.
Uprawniony do zastępstwa firmy lwow­

skiej jest kierownik Józef Riedler we Lwo­
wie zatwierdzony przez c. k. Namiestnictwo 
we Lwowie reskryptem z dnia 5 kwietnia 
1913 1. XIII. a. 1137/3.

Zakład filialny w Wiedniu zastępuje 
dyrektor Hermann Matthes w Wiedniu.

Prokurę w Zakładzie wiedeńskim posia­
da Aleksander Bochm.

Podpis firmy lwowskiej następuje w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy „General­
na Reprezentacya lipskiego Zakładu ubezpie­
czeń od ognia dla Galicyi i Bukowiny we 
Lwowie" umieści swój podpis albo kierownik 
firmy Józef Riedler we Lwowie, albo dyre­
ktor ustanowiony dla interesów w Austryi 
Hermann Matthes albo prokurzysta ustano­
wiony dla Zakładu wiedeńskiego Aleksander 
Bochm z dodatkiem na prokurę wskazującym.

Dzień wpisu: 30 września 1913.
O. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 kwietnia 1913.

H . e n . cpipM. 857/13 C tob . II I  175 (18229) 
O u o B i m ; e H G .

B n H e a n o  ,zi,o p e e e r p y  CTOBapnmeHL 3a- 
poÓKOBnx i  roono/T ,apcK iix, m;o Ha 3ara .iL  • 
h e x  3Ó opax maemn ToBapHCTBa roeno^ap- 
cKO-Kpe^HTOBoro „IIoMhi", cTOBapnineHH 3a- 
peGcTpoBaH.oro 3 oóhchcchokj n op y ico io  b  / ( o- 
pocjpuim,! 30 BepecH H  1913 b  M icpe
y cT y n H B m o ro  M nK o.aan EnasKROBu BHÓpaHO 
H aoT onrencM  A .ieK o a n /ip a  U l e p  c i n ,  r o c n o -  
/i;apa b pl,opo(JjiiBo,i.

Ił,. K. C yĄ  OKpySKHHH HKO TOprOBeJIbHHH
B IL

TepnonuiL, ą h ji 25 skobthh  1913.

L. cz. Firm . 257/13 Stow. I. 385 (16943)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gołogóry.
Brzmienie firmy: Towarzystwo poży­

czkowe „Nadzieja" w Gołogórach, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką,

Zmiana sta tu tu : § 53 dotychczasowego 
statutu, który odtąd śpiewa w brzmieniu za- 
wartem w protokole uchwał walnego zgro­
madzenia 14 maja 1923.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: z po­
wodu upływu czasu Izak Leib Dawidsohn, 
Samuel Dawidsohn, Izrael Meier Lifschiitz 
członkowie dyrekcyi i zastępca Chaim Da­
widsohn.

2. Członkami dyrekcyi wybrani: Na 
walnem zebraniu 14 maja 1913 ponownie 
członkowie dyrekcyi na dalsze sześć lat Izak 
Leib Dawidsohn, Samuel Dawidsohn, Izrael 
Meier Lifschiitz i zastępca dyrektora Chaim 
Dawidsohn.

Data w pisu: 4 października 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Złoczów, dnia 4 października 1913.

L. cz. Firm. 647 12 Stow. II. 1496 (16390 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Uchwalono i wpisano do rejestrze sto 

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Cwitowa (Woj 

niłów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

pożyczek w Cwitowej, stowarzyszenie zareje 
strowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie zarządu wystąpili: Anton 
Wowk i Jan  Kamiński.

Członkowie zarządu w ybrani: na zwy 
czajnem walnem zgromadzeniu członków dni; 
2 czerwca 1912 Iwan Iwanicki przełożony 
Fed Sytnyk rolnik z Łuki i Iwan Kolenk

"V
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rolnik z Owitowej, którzy będą podpisywać 
firmę pełnem imieniem i nazwiskiem.

Data wpisu : 16 lipca 1918.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział 11.
Stanisławów, dnia 16 lipca 1918.

L. cz. Firm. 683/11 Stow. III. 2297 (16371) 
Zmiany i dodatki do wrpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Uchwalono i wpisano do rejestru sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ugartsthal

Kałusz.
Brzmienie firmy: Spar und Darlehens- 

Kassen-Verein fur die deutschen Einwohner 
in Ugartsthal und Umgebung, registrierte 
Genossenschaft mit unbeschrankter Haftung.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Mase 
Weidauer i Arnold Wendel.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: na wal­
nych zgromadzeniach członków dnia 13 kwie­
tnia 1911 i 12 listopapa 1911 Rudolf Phi- 
lipps i Johann Jakób Layh przełożony wła­
ściciele realności w Ugartsthalu, którzy fir­
mę stowarzyszenia będą podpisywać pełnem 
imieniem i nazwiskiem.

Data wpisu: 18 lipca 1913.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 18 lipca 1913.

L. cz. Firm. 602/13 Spół. II. 346 (16368)
Wykreślenie firmy.

Uchwalono i wpisano do rejestru firm 
spółkowych.

Siedziba firm y: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Stanisław Sedehnayer 

i spółka, browar parowy w Stanisławówie.
Wykreślenie f i rmy: z powodu odstą­

pienia na własność przedsiębiorstwa na fir­
mę „Browar parowy Sedelmajera spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Stanisła­
wowie kontraktem kupna i sprzedaży z daty 
Stauisławów 16 listopada 1911 1. rep. 481.

Dzień wpisu: 2 sierpnia 1913.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 2 sierpnia 1913.

L. cz. Firm. 385/13 Stow. I. 395 (16504)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyązeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Załoźce.
Brzmienie firm y: Towarzystwo poży­

czkowe „Nadzieja" w Założcach, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: § 63 dotychczasowego 
statutu uchwałą walnego/ zgromadzenia 6 
kwietnia 1913 zmieniony został w ten spo­
sób, że teraz opiewać będzie: wpisowe od 
członków oznacza od czasu do czasu ogólne 
zgromadzenie. Na teraz oznacza się wpisowe 
w wysokości 10 kor. Wpisowe może być 
wpłacone albo w całości zaraz po przystą­
pieniu członka lub uzupełnione ratami, któ­
rych wysokość oznaczy Dyrekcya

1. Członkowie wystąpili: przez upływ 
czasu Izak Rechtschaffer, Józef Meiseles i 
Meilech Długacz.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: na 
walnem zgromadzeniu 6 kwietnia 1913 pono­
wnie członkami dyrekcyi: Izak Rechtschaffer, 
Józef Meiseles i Meilech Długacz.

Data wpisu: 17 października 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Złoczów, dnia 17 października 1913.

L. c. Firm. 1083 (17364)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

rokbowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Kasa pożyczkowa

ogólnego galic. stowarzyszenia pensyjnego, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką.

Członek dyrekcyi wystąpił: Włodzi­
mierz Zieliński.

Członek dyrekcyi w ybrany: Mieczysław 
Drzymuchowski we Lwowie.

Data wpisu: 18 lipca 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 lipca 1913.

L. cz. Firm. 1057 Stow. V. (17363)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia': Lwów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo inecha- 

niczno-ślusarskie we Lwowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi wystąpił: Jan Koło­
dziej, dyrektor.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Włady­

sław Nabrebecki dyrektorem, Błażej Were- 
szczak zastępcą dyrektora.

Data wpisu: 14 lipca 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 lipca 1913.

L. cz. Firm  444/13 Stow. I. 182 (18326)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Uchwalono i wpisano do rejestru sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tyśmienica.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo dla

handlu i przemysłu w Tyśmienicy, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką".

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Salo­
mon Stim, Henryk Bappaport, Leib Josef 
Kirschenbaum, Mojżesz Reiter, Pinkas Ber- 
tisch, Leibisz Feuer, Ozyasz Fischer, Henryk 
Reiter.

Członkowie dyrekcyi wybrani na wal­
nem zgromadzeniu członków dnia 23 maja 
1911 Dawid Goldenberg i Mojżesz Dawid, 
z których pierwszy ustąpił po dwóch latach 
urzędowania.

Członkowie dyrekcyi wybrani na wal­
nem zgromadzeniu członków dnia 24 kwie­
tnia 1913 Sacher Gaster i Mojżesz Dawid 
(ponownie) tudzież dr. Henryk Schoepe adwo­
kat krajowy w Tyśmienicy, który będzie pod­
pisywać firmę stowarzyszenia pełnem imie­
niem i nazwiskiem, a nadto trzeci z dodat­
kiem „D r.“

Data w p isu :'11 października 1913.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 11 października 1913.

L. cz. Firm . 587/13 Stow. III. 2533 (18328) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy : Kasa udziałowa po­

życzkowa nadkonduktorów i konduktorów ko­
lejowych w Stanisławowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną (2-krotną) po­
ręką-

Zmiana statutu: w §§ 5, 8, 11, 31, 
32, 33, 54, 58, 59, 60, 72, 74, uchwalono na 
walnem zgromadzeniu 19 lutego 1913 § 74 
2 w ten sposób, że ogłoszenia kasy będą 
umieszczane w dziennikach krajowych lub 
plakatami a nie w szczególności w dzienniku 
„Głos".

1. Członkowie dyrekcyi z wyboru z 6 
kwietnia 1910 wybrani ponownie na walnem 
zgromadzeniu dnia 19 lutego 1913.

Data wpisu: 29 września 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 22 września 1913.

L. cz. Firm  15/213 Stow. I. 359 (13084)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bursztyn. 
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Bursztynie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką".

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Jakób
Utzig.

2. Członek dyrekcyi w ybrany: Pawło 
Pelc,- jako członek dyrekcyi.

Data wpisu: 18 lipca 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 18 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 147/13, Stow. I. 375 (16490)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba_ stowarzyszenia: Podwysokie.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Podwysokiem, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką".

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Ks. Jó ­
zef Szelest.

2. Członek dyrekcyi wybrany: Ks. Adam 
Łańcucki, jako przełożony spółki.

Data wpisu: 28 września 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 4 sierpnia 1913.

L. cz. Firm. 161/13 Stow. I. 371 (13083)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Narajów.

 ̂ Brzmienie f i r my „ Sp ó ł k a  oszczędności 
i pożyczek w Narajowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: F ran­
ciszek Nartowski, ks. Władysław Bauer,

Alojzy Kolbeck, Joachim Kiechawko, Franci­
szek Andruszków, Piotr Popiel i Jan Gernst.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: F ran­
ciszek Nartowski jako przełożony zarządu, 
Alojzy Kolbec jako zastępca przełożonego za­
rządu, Józef Kowalski, Tomasz Plewak i Mar­
cin Rokosz jako członkowie zarządu.

Data wpisu: 18 lipca 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 18 lipca 1913.

L. cz. Firm. 263/13 ’ (18835)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm spółkowych.
Siedziba firmy : Stryj.
Brzmienie firm y: M. I. Auerbach i syn 

(po niemiecku) M. I. Auerbach & Sohn.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Hurtowny 

handel towarami żelaznymi.
Wskutek przeniesienia siedziby swej 

firmy ze Stryja do Lwowa.
Dzień wpisu: 24 listopada 1913.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 22 listopada 1913.

L. cz. Firm. 744/13 Stow. VII. 91 (18829) 
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że 29 listopada 1913 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie: Związek 
kupiecki w Sieniawie, że na walnem zgro­
madzeniu członków odbytem 29 października 
1913 uchwalono zmianę §§ 2, 4, 6, 10, 16, 
18, 21, 24, 25 i 27 statutu w przedłożonym 
odpisie protokołu i nowego statutu bliżej 
określoną i wybrano Markusa Sandbanka 
młodszego, kupca w Sieniawie członkiem dy­
rekcyi na lat 4 w miejsce wykluczonego To- 
dresa Rimalta.

Przemyśl, 16 grudnia 1913.

L. cz. Firm 239/13 Stow. II. 34 (18496)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestru stowarzyszeń zaro­

bkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Wola Radzi­

szowska.
Brzmienie f i rmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

1. Człenek zarządu wystąpił: Jakób 
Kucik.

2. Członkiem zarządu w ybrany: Antoni 
Stefaniak, wójt w Woli Radziszowskiej.

Data wpisu: 26 listopada 1913.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział ii.
Wadowice, dnia 26 listopada 1913.

L. cz. Firm  848/13 Stow. II. 266 (18325)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Uchwalono i wpisano do rejestru sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kałusz.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zalicz­

kowe w Kałuszu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Dr. Ju ­
lian Lubowiedzki, Ludwik Fuss, Adam Róh- 
ring, Stanisław Hellebrand, Józef Turkiewicz 
i Stanisław Biskupski.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: dnia 31 
marca 1913 przez radę nadzorczą a zatwier­
dzeni przez walne zgromadzenie członków 
dnia 31 marca 1913: Dr. Julian Lubowiedzki 
dyrektor-referent, Ludwik Luss dyrektor- 
kasyer, Adam Robring dyrektor-kontrolor, 
zastępcy : Maryan Podhalicz pierwszego, Lu- 
wik Arciszewski drugiego i Leon Iiankie- 
wicz trzeciego.

Wybrani członkowie dyrekcyi podpisy­
wać będą firmę stowarzyszenia a to: Dr. Ju ­
lian Lubowiedzki pierwszą literą imienia i 
nazwiska, a nadto dodatkiem „Dr.“, Ludwik 
Fuss, Adam Róhring, Maryan Podhalicz, 
Leon Hankiewicz pełnem imieniem i nazwi­
skiem, a Ludwik Arciszewski tylko nazwi­
skiem.

Data wpisu: 11 października 1913.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział l i .
Stanisławów, dnia 1J października 1913.

L. cz. Firm . 706/13 Stow. IV. 69 (18830)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 29 listopada 1913.wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie : Towa­
rzystwo kredytowm w Wielkich Oczach, że 
na walnem zgromadzeniu członków odbytem d. 
16 września 1913 wybrano członkami dyrekcyi 
ponownie: Leisora Strassberga i Jakóba Ju- 
sta, a na miejsce ustępującego Chaima Wald- 
mana, — Chaima Goldsteina, właściciela re­
alności w Wielkich Oczach, oraz że w miejsce 
dotychczasowego zastępcy członka dyrekcyi

Jonasa Diziana wydano zastępcą członka dy­
rekcyi Piotra Bronharda, właściciela realno­
ści w Wielkich Oczach.

Przemyśl, 16 grudnia 1913.

L. cz. Rg. C. 24 837/13 (18339)
Uchwała senatu.

0. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. w Stanisławowie w sprawie fir­
mowej „Przedsiębiorstwo budowlane Karol 
Corazza" spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Stanisławowie, wskutek wniosku 
firmy uchwala i poleca wpisać do rejestru 
handlowego Oddział 0. przy firmie spółki 
wykreślenie Stanisława Horoszkiewicza za­
stępcy dyrektora i Walentego Laska rewi­
zora. spółki.

Data wpisu: 11 października 1913.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 11 października 1913.

L. cz. Firm . 1509/13 (18319)
0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
Towarzystwo kredytowe i oszczędności w 
w Przeworsku, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, że na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków odbytem w 
dniu 5 listopada 1913 w miejsce ustępują­
cego dyrektora Seliga Rosenbaeha i w miej­
sce zmarłego dyrektora Kiwy Karpfa wybra­
no do końca 1915 roku dyrektorami Mosesa 
Gelerntera, kupca w Przeworsku i Meilecha 
Karpfa, kupca w Rzeszowie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 22 listopada 1913.

L. cz. Firm. 1488 13 (18121)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firm ie; 
Zakład kredytowy i oszczędność w Leżajsku, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że na nadzwyczajnem walnem zgro­
madzeniu odbytem w dniu 2 września 1913 
uchwaliło stowarzyszenie zmianę §§ 2, 5, 7, 
10, 21, 22 i 23 oraz wybrało w miejsce 
zmarłego dyrektora Wolfa Hasenfelda dyre­
ktorem Wigdora Lindenbauma, kupca w Sa­
rzynie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 22 listopada 1913.

L. cz. Firm . 1427/13 (16221)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firm ie: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Żołyni, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran. 
poręką, że na zwyczajnym walnem zgromadze­
niu członków odbytem w dniu 21 września 
1913 wybrano przełożonego zarządu i czte­
rech członków wliczając w to także przeło­
żonego zarządu a mianowicie ponownie wy­
brano członkiem zarządu Jana Bałuta, któ­
rego podpis znajduje się w ts. rejestrze han­
dlowym w miejsce dotychczasowego przeło­
żonego zarządu Andrzeja Macha wybrano 
przełożonym i członkiem zarządu Jana Ku- 
ziarę, w miejsce członka zarządu Antoniego 
Jarosza Franciszka Leję i w miejsce dotych­
czasowego członka zarządu Wojciecha Stybla 
Jana Tabina.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 18 października 1913.

L. cz. Firm. 633/13 Spół. I. 201 (16361)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółkowych.

Uchwalono i wpisano do rejestru firm 
spółkowych.

Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie f i rmy: Bracia Aleksander i 

Bernard Haber, — po niem iecku: Briider 
Alesander & Bernard Haber.

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­
stwa : Skład nafty i olei maszynowych — 
odtąd także rafinerya nafty i fabryka olei 
maszynowych w Knihininie Kolonia.

Data wpisu: 29 sierpnia 1913.
0. k. Sąd obwodowy jako handłowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 29 sierpnia 1913.

L. cz. Firm. 801/13 Stow. II. 432 (16356) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Uchwalono i wpisano do rejestrn sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Tyśmienica. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo kuśnie­

rzy i białoskórników w Tyśmienicy, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką, po rusku: T oB a p n ciB O  K yin m p iB  i 6i-

i J IO C K ipH H K iB  B T n C B M e H H p H , c T O B a p a m e H e
3apeecTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio nopyKoio,
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Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Tchórz- 
nicki Wincenty Jan, Olszański Konstanty i 
Uhorczak Wasyl, oraz ich zastępcy Mikołaj 
Malinowicz i Antoni Malinowski, członkowie.

Członkami dyrekcyi wybrani przez Ra­
dę nadzorczą na posiedzeniu dnia 12 lipca 
1913 Wacław Jarra  we Lwowie, Mieczysław 
Bachórz i Mikołaj Malinowicz w Tyśmienicy 
(dyrektorowie), Zygmunt Merdinger i Jan 
Weber we Lwowie i Jakób Hołub w Tyśmie­
nicy (zastępcy dyrektorów).

Powyżsi członkowie dyrekcyi podpisy­
wać będą firmę a to: Wacław Jarra, Jan 
Weber i Mikołaj Malinowicz pierwszą literą 
i nazwiskiem, Zygmunt Merdinger tylko na­
zwiskiem a Mieczysław Bachórz i Jakób Ho­
łub pełnem imieniem i nazwiskiem.

Data wpisu: 20 września 1913.
C. k. Sąd ocwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 20 września 1913.

L. cz. Firm . 330/13 Stow. III. 2857 (18337) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Uchwalono i wpisano do rejestru sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bohorodczany.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Bohorodczanach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek zarządu wystąpił: bs. Alojzy 
Serafiński.

Członek zarządu wybrany na walnem 
zgromadzeniu dnia 30 marca 1913 Józef 
Uciurkiewicz, kierownik szkoły męskiej w 
Bohorodczanach, który podpisywać będzie 
firmę stowarzyszenia pełnem imieniem i na­
zwiskiem.

Data wpisu: dnia 29 września 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 29 września 1913.

L- cz. Firm . 698/13 Stow. II. 438 (18731)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wykreślono.

Siedziba firm y: Kałusz.
Brzmienie firm y : Komercyalne Towa­

rzystwo eskontowe i kredytowe w Kałuszu, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką; po niemiecku: Commercieller Es- 
compte und Credit-Yerein in Kałusz, regi- 
strirte Genossenschaft mit beschankter Haf- 
tung.

Wykreślono z urzędu z powodu otwar­
cia konkursu do majątku stowarzyszenia u- 
chwała z dnia 23 września 1912 1. cz. S. 
26/ 12."

Data wpisu: 11 października 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 11 października 1913.

L. cz. Firm . 583/13 Stow. II. 1201 (18338) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Grabież (Otty-

nia).
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Grabiczu, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan
Dumański, Jan Jacków, Wiktor Twardowski 
i Iwan Forsztej.

Członkowie dyrekcyi wybrani na wal­
nem zgromadzeniu 30 marca 1913: Wiktor 
Twardowski, Jan Jacków ponownie, tudzież 
Marcina Twardowskiego, rolników w Grabi­
czu, jako zastępcę i Iwana Kostiuka, jako 
członka zarządu, rolnika w Zakrzewcach, któ­
rzy firmę spółki imieniem i nazwiskiem pod­
pisywać będą.

Dzień wpisu: 29 września 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 29 września 1913.

L. cz. Firm . 419/12 Stow. H. 800 (18725) 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Św. Józef De-

latyn.
Brzmienię firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Sw. Józefie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: w § 1.
Na walnem zgromadzeniu 1 paździer­

nika 1911 wybrani ci sami członkowie za­
rządu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. Firm . 31/13 Stow. II. 117 (15971)
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Lisko. 
Brzmienie firm y: Towarzystwo eskon-

. towe i depozytowe w Lisku, stowarzyszenie 

. zarejestrowane z ograniczoną poręką, po nie- 
! m iecku: Eskont und Depositen Yerein in 

Lisko, reg. Genossenschaft mit beschankter 
Haftung.

Na podstawie uchwały Walnego zgro­
madzenia z 27 maja 1912 zarządza się li- 
kwidacyę Towarzystwa wskutek tego brzmie­
nie firmy będzie następujące: „Towarzystwo 
eskontowe i depozytowe w Lisku, stowarzy­
szenie zarej. z ogr. poręką w likwidacyi", 
po niem iecku: „Eskont und Depositen Yerein 
in Lisko, reg. Genossenschaft mit beschrank- 
ter Haftung in Liquidation“.

Likwidatorami wybrano : Joachima Wi- 
klera, Natana Bartfelda i Mosesa Weidmana 
w Lisku.

Data wpisu: Sanok, 30 marca 1913.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15 marca 1913.

L. cz. Firm. 176/13 sp. II. 46 (18322)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firm y: Zarszyn.
Brzmienie firm y: Browar Kazimierza 

Wiktora w Zarszynie, Rosenbluth & Zucker.
Zmiana firmy na: „Browar Kazimierza 

Wiktora w Zarszynie, Rosenblut i Zucker 
właściciel A. Zucker11.

Wystąpił spólnik Meilech Rosenbluth, 
odtąd właścicielem sam Alter Zucker.

Uprawniony do zastępstwa Alter Zucker 
podpisywać będzie firmę w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy wpisane lub stampi- 
lią wyciśnięte zamieści podpis A. Zucker.

Dzień wpisu: Sanok 16 października
1913.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Sanok, dnia 14 października 1913.

U- cn. 4>iPM 709/13 Ctob. YIII. 52 (18827
3—3)

O n o b i m; e h e.
Ilj. K. Cyfl OKpyjKHHH HKO TOprOBeHB- 

hhh b IlepeMHnijiH orOnomye, m;o 15 na/1,0- 
jiHCTa 1913 BMicano b peeerpi ąjih CTOBapn- 
meHB 3apiÓK0BHX i rocno/i,apcKHx, m;o Ha 
ni,a,CTaBi craryTa 3aBH3a.no ch 22 skobthh 
1913 cTOBspnmene rocno^apCKo KpąąHTOBe 
oóinrcTBO „Tpy,ą“, CTOBapninene napeeerpo- 
BaHe 3 orpaHHieHOio nopyKoro b Mamjia- 
THuas.

Oicpyr CTOBapHineHH CTaHoBHTB rpo 
MaĄa MnmjiHTHne.

Mac icTHOBaHH He e oÓMeaceHirił.
Ił/ńzieio CTOBapHineHH e :
a) KynoBaTH, apeH^yBarn i Han Mam 

ńpyHTH i óy/i,HHKH b hJjih Be^eHH chLibno­
ro rocno^apcTBa, chLibhhmh cmiaim .nirmc 
/i,hh cboix unemB i .mme b ix  xoceH,

6) óyflOBaTH, KynoBaTH, npo^asaTH i 
BiAAaBaTH b HaeM a omh a°  MeniKant B3MH- 
ąho noo,a,HHOid MemKaHH,

b) ypaflSKyBaTH CKHaflH (MaOl3HHH) 
3Hapa/i,iB rocnoflapcKHS, Haso3iB, 3ńi»ca, na­
cina i hhhhx  3eMHenH0^iB /i,jih cboIx mie- 
HiB i b i'x xoceH,

r)  npoBa^HTH pjia cboix uneHiB i b 
IX XOCeH TOprOBHH) cpeflCTBaMH H05KHBH i 
Hpe^MeTaMH HOTpiÓHHMH flHH flOManiHOre i 
pńiBHHHoro rocno^apCTBa, npOMHcny i ocoóh- 
CTHX HOTpe6 CB01X HHeHiB,

A' 3aHMaTH ch nepeTBopjoBaneM rrpo- 
AyKTiB rocno^apCKHx cboix unemB i npo-
flSWKHK) HHeHaM BHTBOpiB CB01X M em s,

e) ypn^HcyBaTH mhhhh a° MeneHH 3Ói-
5Ka CBOIM uneH^M,

5K) BHpOÓHHTH CHHaMH CB01X HJieHiB
3Hapn^H rocn^ flapera i BCHKi Apyri npe^;- 
MeTH, HOTpiÓHi a° peMecjia i npoMncjiy, hk 
i flo ocońncToro yacHTKy cboix u.nemB,

3> HaóyBarH i y^e pacyBaTH 3HapHflH
rocno^aycKi i Bi^AaBaTH i'x  A° ysKHTKy ue- 
pe3 HaeM cboim unenaM,

i) npHHMaTH KaniTanH flo ońopoTy 3a 
ycHOBHeHHM onpopeHTOBaHeM b xoceH cboix 
uneHiB,

k) yAiHHTH iiM ie cboim uneHaM Aeme- 
bhx i npHCTynHHX H03HHOK Ha niAHecene IX 
rocnoAapcTBa aóo npoMHCHy.

h BecTH MOHOHHy CHUiKy A-3-3 cboix 
HHeHiB,

IlepuiHMH HHCHaMH 3apHAy CyTB :
1. O. H ochiJ) HlaHApoBCKifi, rp. KaT. 

napox b MHiniiHTHnax; hko AmOBOAUHK,
2. TeoAop Ta6in, rocnoAap b Mhiiijib- 

THuax Hico Kacaep,
3. Hmci-ra ^(opom, rocnoAap b MninnH-

THnaX, HKO KHHI’0 B O AC n,B.
. ÓTOBapnineHe niAnncye ch b toh cho- 

ciń, rpo niA neuaTKOio (JipMH K.iaAe CBiił 
niAHHC abox nnemB ynp ;bh.

BcTynHa o njiara nneHa bhhochtb 2 
Kop., a yflia 20 Kop. Oach njieH Moace 
Mam fiijmme hk 1 yAni. ~ypjjl Moacna Bnna- 
t h t h  ańo BiApa3y aóo Hanm3H'inme ao po- 
Ky HBepTBpiuHHMH paTaMH m;o HaiiMeHme 
no 5 Kop. Ilepnia paTa Mychtb óyTH Bnna- 
neHa npH BfiTynneHio ao cninKH,

H h6hh CTOBapHineHH BiABinaioTB 3a

30Ó0BH3aHH CTOBapnmeHH He Jinnie cboimh 
yAinaMH, ane KpoM Toro uaKoac Aa•,1Ł1II0K, 
KBOTOK) A° TpHKpO Ł'H01 BHCOTH 3aHB;ieH0r0 
yA’my, o CKinuKO Ha HOKpHTe 3ońoBH3aHB 
CTOBapHineHH He BHCTapUHBÓH MaeTOK CTO- 
BapHineHH b c.aynaio ero AiKBi^apHi 060 
ynaAKy.

3̂,0 orOHomeHB CTOBapnmeHH cjtyacHTU 
TaÓHHpH B HBOKa.TH CTOBapnmeHH. Orono- 
menn 3aranBHHx 3ÓopiB Mae ch Kpin to to  
HOAaTH ^0 BiAOMOCTH HHeHiB poaicnaHeM 
oóiaECHHKa, ańo OAHOpauoBi otojiochth b 
oahIh 3 hbbibckhx naconHCHH, HKy 03Ha- 
th tb  HaA3npaiouHH cobitb i to  b o6ox 
c.iyHaHX in;o HaiiMeHme na BiciM AHiB ne‘ 
poA peiHHpeM ońiporo coópaHiH.

IlepeMHjraB, 8 uaAOHHCTa 1913.

L. cz. Firm. 397/13 Rg. A. 115(18317 1 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Brzmienie firm y: Salamon Bursztyn. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: szynkar-

stwo.
W łaściciel: Salamon Bursztyn.
Dzień wpisu: 20 września 1913.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 20 września 1913.

Amortyzacje.
L. cz. T. 170 13 (1) (18712 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Franciszka Kramera w 

Pawłosiowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo wnioskodawcy zaginio­
nego weksla: Szczerzec den 6 Dezember 1912 
Pr. 500 Kr. Am 1 Juli 1913 zahlen Sie ge- 
gen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
Meiner Eigenen die Summę von funf hun- 
derr, Kronmi den Werth erhalten und stel- 
len ihn auf Rechnung ohne Berićht. Franz 
Kr&mer, angenommen Johan Denzel, Herrn 
Johann Denzel in Neu Krusno.

Posiadacza powyż zego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uzaane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. T. IV. 5,13 (2) (18494 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Henryki Żuk Skars-zewsk ej 
z Łyczany wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionego poświadczenia Ka«y oszczędności 
w Nowym Sączu z dnia 5 listopada 1895 na 
zastawione przez nią w tejże Kasie losy, a 
mianowicie:

1. los państwowy z r. 1864 Ser. 631 
Nr. 11,

2. los austryseki czerwonego krzyża 
Ser. 4024 Nr. 1,

3. takiż los czerwonego krzyża Ser. 
6586 Nr. 22,

4. 1 los węgierski czerwonego krzyża 
Sew. 37 Nr. 41,

5. los austryacki czerwonego krzyża 
Ser. 8836 Nr. 39,

6. los węgier kii j pożyczki prem:owej 
z r. 1870 Ser. 2945 Nr. 28.

Posiadarza powyższego poświadczenia 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje >i 
prawami w ciągu trzech miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 15 marca 1913.

L. cz. T. 19/13 (3) ' (18740 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Judy Zucke handlatC hanc 
Zuekerhandel z Tyśmienicy wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawców zagubionej policy ubezpieczeń 
Towarzystwa „Donau“ we Wiedaiu. opiewa­
jącej na okaziciela i na kwotę 2000 koron 
Nr. 63428, którą Juda Zuckerhandet ce syą 
z dnia 25 kwietnia 1913 Lrep. 13999 odstą­
pił na własność Chrnei -Znckerhandel.

Posiadacza powyższej połicy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo f, iem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 18 maja 1913.

L. cz. T. II. 13/13 (1) (18222 3 - 3 )
E d y k t.

Na prośbę Józefa Herscha Kleinfelda, 
kupca w Bołszoweach, wdraża się postępowa­
nie amortyzacyjne co do weksla wystawio­

nego dnia 22 marca 1912 w Bołszoweach 
na 600 kor , płatn go dnia 22 września 1912, 
podpisanego przez Mozesa Scheina i Dawida 
Scheina jako akceptantów bez wymienienia 
osoby wystawcy i remitenta i bez podania 
miejsca płatności.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
w przeciągu 45 dni, który to czasokres roz­
poczyna się z dniem ogłoszenia tego edyntu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej1' zgłosił 
swoje prawo do tego weksla, gdyż w prze­
ciwnym razie uznany będzie weksel za umo­
rzony.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Brzeżany, dnia 15 listo; ada 1913.

L. cz. T. 162,13 (3) (18710 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jakóba Blatta wdraża 
się postępowanie c< lem amortyzacyi następu­
jących rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych w eksli:

1. weksd wystawiony w Sieniawie 1 
października 1913, płatny 1 lutego 1914 we 
Lwowie, a akceptowany przez Judę Leiby 
Zweigla w Sieniawie koło Jarosławia,

2. weksel na 447 kor. z daty Grybów 
1 stycznia 1913, płatny we Lwowie 1 maja 
1913, a akceptowmuy przez Zacharyasza Rie- 
gelhaupta w Grybowie.

Posiadacza powyższych d*óeh weksli 
wzywa s ę przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami co do p/erwszego weksla do dni 45 
od dnia płatności, t. j. od 1 lutego 1914, a 
co do drugiego w ciągu dni 45 od ostatnie­
go ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 22 listopada 1913.

L. cz. T. VI. 89/13 (2) (18717 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniorek p. Józefa Dańkowskiego 
z Jordanowa wdraża się postępowanie celem 
amirtyzacyi rzekomo wnioskodawcy za 
gubionej książeczki wkładkowej Kasy osz­
czędności miasta Krakowa Nr. 296.518 na 
101 kor. 16 hal. opiewającej, a imię wnio­
skodawcy wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu liczyć się mającego od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w gazecie 
urzędowej za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI.
Kraków, dnia 20 listopnda 1913.

L. cz. T. 17/13 (2) (18721 3 - 3 )
Na wniosek Josla Wagenberga, kupca 

w Kołomyi, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
w roku 1903 w Kołomyi na rynku zaginionej 
książeczki wkładkowej Galicyjskiego Banku 
handlowego w Kołomyi Nr. 1334, wystawio­
nej na imię Josla Wieselberga, płatnej za 
okazaniem, a opiewającej na łączną kwotę 
30 kor., z których 20 kor. złożono na dniu 
27 sierpnia 1913, zaś 10 kor. na dniu 3-go 
grudnia 1903.

Posiadacza tej książeczki wzywa się 
przeto, żeby w ciągu jedm go roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" ze swojemi pra­
wami zgł sił się i wymienioną książeczkę 
tutejszemu 3ądowi przedłożył, gdpź po bez­
skutecznym upływie tego czasokresu zostanie 
jmwyższa książeczka uznauą za amortyzowaną 
i mocy prawnej pozbawioną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kołomyja, daia 8 października 1913.

L. cz. T. 153/13 (2) (18709 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Mikołaja Żurawela we 
Lwowie wdraża s ę  postępowanie celem a- 
mortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego kwitu zastawniczego Nr. 2787 
Banku hipotecznego we Lwowie na zasta­
wiony dnia 26 czerwca 1912, 3%  los kre­
dytowy ziemski Nr. 1192/39 I. emisyi.

Posiadacza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi p awami w ciągu roku, 6 tygodni 
i 3 doi od dnia ogłoszenia edyktu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 5 listopada 1913.

L /cz . T. 183/13 (2) (18696 3 —3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Banku melioracyjnego stow. 
zarej. z ogr. poręką we Lwowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następujące­
go rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla, który to weksel wystawiony 13 kwie-
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tnia 1913 na 15.000 kor. opiewający, płatny 
13 sierpnia 1913 w Banku melioracyjnym 
domicylowany, przez p. Tadeusza Bohdana, 
właściciela dóbr w Zadwórzu akceptowany, 
zaś prz^-z Bank melioracyjny stow. zarej. z 
oyr. por.  we Lwowie wystawiony i w Banku 
krajowym eskontowaay, wykupiony przez Bank 
melioracyjny w Banku krajowym 16 sierpnia 
1913 już po wykopieniu go zag nął.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się prz to, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej11, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddz. VII.

Lwów, dnia 1 grudnia 1913.

Zl. Ne. VI. 111/13 (4) (18755 3 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des H. Josef Nacłfmann 
in Lemberg, yertreten durch H. Dr. Alfred 
Hahn, Adyokaten in Lemberg, w rd das Ver- 
fahren zur Araort sierung des nachstehenden 
dem Gesuchsteller angeblich in Verlust ge- 
rateaen Bezugscheines Nr. 247.568 der Bank 
und Weehselstuben-Aktiengesellschaft „Mer- 
cur“ in Wien liber 1 3  Proz. Brden Kredit- 
los I. S9rie 3830 Nr. 25 eingeleitet.

Der Inhabe- dieses Bezugscheines wird 
daher augefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr gelteud zu machen widrigens sie nach 
Verlauf dieser F ris t ftir unwirksam erklart 
wiirden.

K. k. Bezirksgericht, S. I., 
Abteilung VI,

Lemberg, am 18 Oktober 1913.

L. cz. T. 179/13 (2) (18695 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Stanisława Palucha, 
c. k. profesora gimnazyalnego, zamieszkałego 
we Lwowie, ul. Polna 10, wdraża się postę­
powanie celem amortyzaeyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla, wystawionego przez Stanisława Pa­
lucha na 400 kor. bez daty wystawienia 
i płatności, a akceptowanego przez Mich ła 
Rossa, zaopatrzonego na odwrotnej stronie 
podpisami żyrantów in bianco kolejno jeden 
pod drugim umieszczonymi, a to: „Stanisława 
Palucha, Michała Spulnickiego- i Jana Augu- 
staka.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej11, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 26 listopada 1913.

L. cz. T. IV. 25/13 (1) (18225 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Edwarda Koellnera z No­
wego Sącza wdraża się postępowanie cehm 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych weksli, a to na blankietach:

a) za 20 hal, na kwotę 200 kor., pła­
tnego w dniu 28 marca 1914;

b) za 20 hal. na kwotę 200 kor. 20 
hal., płatnpgo w dniu 20 kwietnia 1914;

c) za 20 hal. na kwotę 200 kor., pła­
tnego w dniu 20 maja 1914;

d) za 10 hal. na kwotę 135 kor., pła­
tnego w dniu 20 eze.wca 1914 wszystkie 
cztery podpisem „Edward Koeliner" jako 
przyjemcy zaopatrzonych.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 tygodni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre 
su za nieistniejące uzuane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1 grudnia 1913.

L. cz. T. IV. 13/13 (2) (18956 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Bienia w Lipinach 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Stowarzy­
szenia oszczędn ści i pożyczek w Pilznie Nr, 
3981, na imię Jana Bienia wystawionej, a na 
kwotę 2 i0  kor. 50 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w c.ągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 16 sierpnia 1913.

cz. T. IV. 16/13 (3) (18955 8 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego,
Mikołaj Książek z Małej przed siedmiu 

y wyemigrował do Ameryki, a wedle ze- 
iń naocznych świadków przed 2 i pół ro­

kiem ut pil się w jednem z jezior koło Chi­
cago w Ameiyce.

Gdy zatetn przyjąć należy, że zachodzi 
; ustawowe domniemanie z § 24 1. 3 ustawy 
1 cyw., przeto wdraża się na prośbę Zofii 

Zdziebło postępowanie celem uznania za 
; zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
j aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. 

adwokatowi dr. Gałeckiemu wiadomości o po- 
wyż wymienionym.

Mikołaja Książka wzywa się, aby przc-d 
16 listopada 1914 stawił się przed tutejszym 
sądem, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 16 listopada 1914 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego Mikołaja Książka.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. 169/13 (1) (18711 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Franciszka Kramera w 
Pawłosiowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla: Rosen­
berg den 10 Mai 1913 Pr. 800 K — Sechs 
Monate a dato zahlen Sie gegen diesen

Prima Wechsel an die Ordre Meiner Eigenen 
die Summę von acht hundert Kronen den 
W erth erhalten und stellen ihn auf Rech- 
nung ohne Bericht. — Fraaz Kramer ange- 
nornmer Johann Werschner, Anna Werschner, 
Herrn Johann Werschner und Frau Anna 
Werschner in Kaltwass r.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu, za nieistn ejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Odd'. VII.
Lwów, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. Ne. I. 453 13 (1) (18787 3 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek ks. Antoniego Gruszeckiego, 
proboszcza w Podgórzu, wdraża się postępo­
wanie amortyzacyjne odnośnie do skradzio­
nych temuż książeczki wkładkowej Stowa­
rzyszenia pożyczkowego i oszczędności „Wza­
jemna Pomoc11 w Podgórzu Nr. 13074 na 
kwotę 80 kor., a na imię Teresy Bobek, 
tudzież książeczki Nr. 14179 na kwotę 100 
kor., a na imię Agnieszki Klimowej opiewa­
jącej, wreszcie książeczki Nr. 15179 na kwotę 
2234 kor. 85 hal. jako fundusz na urządzenie

iącej.
Posiadacza powyższych książeczek wzywa 

się, aby w ciągu pół roku zgłosił się ze 
swemi prawami, gdyż po upływie tego te r­
minu książeczki powyższe za nieważne uznane 
zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podgórze, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. T. 3813 (2) (18824 8 - 3 ;
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek E ttli Wassner z Babic nad 
Sanem wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za­
gubionej książeczki wkładkowej Banku kre­
dytowego w Przemyślu Nr. 3148 na 7000 
koron opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej11 
licząc, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
książeczka ta  zostanie uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 26 listopada 1913.

D O N IE S IE N IA  PR Y W A T N E .
Ruch p o c iągów  ko le jow ych

o l o c - w i ą - z - u j % c y  23 d b a ł e m .  ± m a j a  ± © ± 3  r .

w edłu g czasu  średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów n y :

2  Krakowa: 542, 6220), 725, 845 , 955, 110*), 125,
220§), 5307 75if), 825, 940

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie.

t )  z Gródka Jagieł!, od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk/

Z Podw oloczysk: 715, H25, 147§), 2 1 5 , 525, 1030, 104Sf)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Z Czerniowiec: 12£7, 523ff), 543*), 740, I028f), 1 *5 , 535, 

6 8 1 , 926
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 720, 900, 1140, 620, 1100, 1142§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta,

Ze Sam bora: 745, 955, 148, 830
Ze Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 
Z P o d k a jec : 1110, 1020 
Ze Stojanow a: 950, 630

« a  d w o r z e c ^ Ł w ó w - P o d iz a m c z e 44:
Z PodwołoeKysk: 656, 1105, ia a * ), js s ,  506, 1018, 103if)

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30, wrześni a włącznie 
codziennie,

Z P od hajce: 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze Stojanowa: 931, 611.

a a  d w o r z e c  „ L w ó w f c y c / ,a k ó w “  :
Z P o d h a jce : 708*), 1031, 303*), 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
a dworca głów nego:

Do Krakowa: 1 285 , 835, g a s , C32, I2 6 f) , 2»5§), 2*5, 
840*), 550, 700, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do P odw oloczysk: 608, 1040, 2 0 0 , 245§), 255f), 840, i l l5
t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do C zerniow iec: 245, 610, 9 1 0 , ioos, 2 #©, 312*), 552-j-), 

750+t). 1122
*) do Stanisławowa. | )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S tr y ja : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym, kat. święta.

Do Sam bora: 652, 905, 350, 1056
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)

*) do Rawy niskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orowa: 840, 631
Do Podhajce: 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 600

a dworca . .L w ó w - P o d z a m c z e " :
D o P odw ołoezysk : 623, 1100, 2 1 4 , 2 5 8 * ) , 3 i2 f ) , 902, 

1138
t )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do P oah ajec: 609, 134*), 5 1 5 , 1(H9§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.
Do S tojan ow a: 822, 617.

as dworca ,JLwów-Łyczaków“ :
Do P od hajce: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
ita  d w o r z e c  g ł ó w n y :

Z Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia"a37, 1100, 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja 
3 4 1 , 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1 5 4

Z Janow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 9jJ 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 81 sier­

pnia 1010.
Z L ubien ia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 

8 września 900
Z Winnikj tylko w sobotę 1216

z dworca g łów nego :
Do Brzuchowic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 80 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005 226 
615, 835

w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 maja do 31 maja 
225, §36
od 1 czerwca do 81 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 808

od 1 czerwca do 81 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 81 wrze­

śnia 111

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 6Oo wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.

„Gazeta Lwowska" Nr. 296 z dnia 28 grudnia 1918,
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Tygodnik lustrowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść »

HENRYKA =  - L E G I O N  Y “

S I E N K I E W I C Z A
55-

eześć pierwsza „W K R A J  U**
część druga „POD BOBROWSKIM**

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. K o ssa k a .

Powieść „LEGIONY11 „TYGODNIK ILLUSTROWANY“ zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 drukować będzie Oraz dokończenie powieści
najświeższą powieść

W Ł O D i PERZYŃSKIEGO „ZŁOTY INTERES" WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

A rtykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów  
polskich. — Stałe przeglądy w ystaw  naszych z udziałem w szystkich  malarzy polskich i obcych. 
Ilustracje odźwierciadlające zdarzenia chw ili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. — 

PIŚMIENNICTWO OBCE:

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" oprócz 52 numerów pisma o tr z y m a ją  b ez  d o p ła ty :

12 tomów „Ciekawych Powieści**
Zeszyt albumowy

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako 
PREMIUM NADZW YCZAJNE.

„Przegląd Bibliograficzny**

,Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści" każdy prenumerator „Tygodnika 
Ulustrowanego" dostaje

-------------- ZUPEŁNIE D A R M O !!!--------------

Komplety z r. 1910, 1911, 191 j  fy]^Q pg |Q  

i 1913, za 12 dużych tomów bro- w 0praw je p0 

__________szurowanych   1 8  ^ r o n

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieśei) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom ; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej damy

C y k l  p o w i e ś c i  S a s k i c h
I .  S t r a s z e w s k i e g o :

„Starosta warszawski", „Hrabina Cosei", „Z siedmio­
letniej wojny" i X£. 1 > IC P B 4 E  S A. słynną powieść
4-tomową p. t . :

„D aw id  C o p p e r f i e l d 11.

Od początku istnienia t. j. od r. 1910

„ © S e k a w t e  P o w i e i c - i 11
zamieściły :

W roku 1910 powieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów", tomy 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom 1, 
H. Nagia „Tajemnice Nalewek", tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom i, Deotymy „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. Orzeszkowej „I pieśń niech zapłaczs", tom 1, 
A. Dumasa „Yuw arzysze Jehudy", tomy 3, J. I. K ra­
szewskiego „Bezimienna", tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812", tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1, J. I. Kraszewskiego „Briihl", tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkowej „AustraJczyk", 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce", tomy 4, K. Laskow­
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krechowieckiego 
„S zary Wilk", tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2, Wołodego Skiby „Paryźanin", tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści" za lata 1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 40 kór., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumerat; p rzyjm u ją : Administracya Tygodnika illnstraiamgo we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i k an tory  p ism .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e : . W  G a l i e y i  z przesyłką pocztow ą:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6 80 kor. z oprawą książek 8*30 kor. 
13 60 kor. „ „ 16 60 kor.
27*20 kor. „ „ 3320 kor.

kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
półrocznie 14 40 kor. „ „ 17*40 kor.
rocznie 28*80 kor. „ ,, 34*80 kor.

W ydawcy; Gebethner 1 W olff. — Reuaktor naczelny: Dr. Józef W olff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we L w ow ie: Artur Schróder.
Przyjaciół naszego pisma prosim y uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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C. k. uprzyw. § |$  Galie. Akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L W O W I E .

FILIE: 
w  K rak ow ie  
w  C ze r n io w ca ch  
w  T a rn o p o lu

KAPITAŁ AKCYJNY 2 0 ,0 0 0 .0 0 0 k o r .
LISTY HIPOTECZNE 2 0 9 ,0 0 0 .0 0 0 k o r .
REZERWY . 1 0 ,6 2 4 ,0 0 0 k o r .

EKSPOZYTURY:
w  S ta n is ła w o w ie  
w  P o d w o lo c z y sk a c h  
w  N o w o s ie lic y

k u p u j e  i s p r z e d a j e
wszelkie papiery wartościowe iKantor wymiany

monety po najdokładniejszym kursie dziennym, n ie  l ic z ą c  
ża d n ej p ro w izy i.

Zlecenia aiełdo e "skutecmia si« pod najpr yU w v n v  stępmejszymi warunkapii i 
udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lo k a c y i  
k a p ita łó w . — W sz e lk ie  k u p on y  i wylosowane papiery 
wartościowe wypłaca się bez potracenia prowizyi i kosztów. — 
B e z p ła tn e  p r z e g lą d a n ie  numerów losów i innych papie­
rów podlegających losowaniu. — U b e z p ie c z e n ie  lo s ó w  
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy przyjmuje wkładki na ra­
chunek bieżący od 5 0 0  

koron począwszy, oprocentowuje takowe po 4 ba p r c . od sta, wy­
daje na wkładki k s ią ż e c z k i .  — Kwoty do 5 0 0 0  koron wy­
płaca bez wypowiedzenia.

W ynajm uje z a  o p ła tą  kwartalną, półroczną lub roczną

Schowki depozytowe
wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, 
dokumenta i kosztowności.

D r o b n e  o g ło s z e n ia
oa w yra zu  petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

Tntoll0,AłlłłlV z rocznemiJLULt;ilgt?illIly świadectwami poszn-
knje posady od 1 stycznia. — Fotografia
na żądanie. — Zgłoszenia S. S. l id  poste
restante, Lwów, główna poczta.

R i l i F A  nauczycielsk ie w szelk ich  
D l u l U  posad służbow ych  oflcya- 
Ilstów . N iem czynow ska. L w ó w , plac 
Akadem icki 3. Telefon 1S6/IV.

GRZYBY.
G rzyby  wybrane (posyłka najmniej-sza 2 klg.) 
za 1 klg. kor. 9, rydze  marynowano w beezuł- 
kaeb brutto 5 klg. kor. 6, rydze  kiszone 5 klg. 
kor. 5'50, ogórki kiszone 5 klg. kor. 2-50, ka­
pusta kiszona 5 klg. kor. 2 50, pow idła l-ma 5 
klg. kor. 3 50, sok malinowy (syrop) w blaszan- 
kaeb 5 klg. kor. 8, gogoce gotowane z eukrem 
w beezułkaeb 5 klg. kor. 7, m asło świeże l-ma 
(posyłka najmniejsza 5 klg.) za 1 klg. kor. 2 80, 
bryndza połonińska l-ma w beeznłkaeb brutto 5 
klg. kor. 7, groch zielony b. smaczny w woreezkaeh 
brutto 5 klg. kor. 3, jabłka suszone krajane (bez 
dymn) w skrzynkach 5 klg. kor. 3, śliw k i I-a 
brutto 5 klg. kor. 4, orzechy 1-a 5 klg. kor. 3‘50, 
gruszk i suszone S klg. kor. 2, mąka kuku- 
rudziana w woreczkach brutto 5 klg. kor. 2, 
fasola wielka cukr. 5 klg. kor. 3‘50, llżnikl 
huculskie jedna sztuka kor. 22, koce wełniane 
jedna sztuka kor. 14, sukno eiemno i jasno-ezer- 
wone, ezarne i białe (szerokość 60 em.) za jeden 
metr kor. 2, jabłka zimowe I-szej sorty w koszy­
kach brutto 5 klg. 3 kor. — Ceny rozumieją się bez 
zobowiązania za zmianę ceny w międzyczasie, loeo tu 
za pobraniem, poleca L. STUM M ER, Kosów .

Zmiana lokalu!

KOPERNICKI i Syn
optycy i mechanicy

SS
przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracownię 
sk ład  towarów opty­
cznych i m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu 

przy uliey

Hetmańskiej 1 . 10.
(O bok  Kaw iarni W iedeńskiej).

TABLICE i NAPISY
z metalu lane oraz m osiężne  
graw irow an e  dla pp. ad w o ­
katów , lekarzy, b iur i t. p., 
tablice graniczne i drogo­
w sk azy  dla Rad pow iatow ., 

odznaki dla straży  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik.
Lw ów , ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 

Odznaczony M EDALEM  R ZĄ D O W Y M . 
Cenniki bezpłatnie.

w  i  ar a
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, w ę ­
g iersk ie , austryackie, francuskie, reń ­
skie, h iszpańskie w najlepszej jakości po 

cenach najtańszych poleca 
handel herbaty , k aw y  I w ina

EDMUNDA RIEDLA, LW ÓW .
Księgarnia Polska

we Lwowie, nlica Akadem icka I. 3 a,
poleca dzieła pedagogiczne

P.  R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i  Domu bezpłatnie, bo bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

SA M O U C Z E K
Polsko-niem iecki kurs I-szy kor. 2-40, 

kurs 11-gi tor. 4 80.

Poisho-Francnshi kurs I-szy kor. 3 60, 
kurs Il-gi kor. 9-60.

Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2'30, 
kurs 11-gi kor. 3-60.

Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 4'20 
kurs Il-gi kor. 5-40.

B e z p ła tn e  z e sz y ty  wysyła księgarnia po nade­
słaniu 15 hal. na porto.

r Lwów, nl. Akadem icka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

PORTRET/
Adama Mickiewicza

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukcje ze słynnych portretów

w gustownych ramach i za szkłem

są  do nabycia po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowincję dolicza się 1 koronę.

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

Dopóki zapas starczy!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 

„ S p o r t  im  B i l d ‘% „ D ie  W o e lie “ , „ M e g g e n d o r fe r  B I a t t e r “ , 
„ D ie  M u s k e t te “ , „ S i in p lie is s i in u s ‘% komplety „ W Ę D R O W C A 4*

za  p o ło w ę  c e n y  d o  n a b y c ia

w  Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3.
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem naieżytości.

Okazya! Z a p ó łdarm o Okazya!

E n iw  kolei owy Cena 40
Biura dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.



USTfiEDNI BANKA
ceskych sporitelen 

F ilia  w e  L w ow ie
nl. H a lick a  21.

Godziny kasowe:

9—1 i 3 - 5 .

Wszelkie t ransakcye banko 0% 
Z a ł a t w i a n i e  p r z e k a z ó w

na obce miejsca, szczegó nie na A m enkę, z najwie 
kszemi udogodnieniami.

" U * d - z i e  l a z n i a  - w a d y o - w  I  ł s r a / u . - ‘i r i  

iozszerzone w wielu kerurskaeh.

W k ł a d k i  4 1/* - -5 %
na książeczki oszczędności i rachunek bieżący. 

Dziennie wypłaca się znaczne kwoty bez wypowiedzenia.

O g ło s z e n ie .
Podpisany zarządca masy konkursowej firmy handlowej Józef Langer i 

Ska we Lwowie ogłasza niniejszem, że na podstawie uchwały wydziału wie­
rzycieli tejże masy nastąpi sprzedaż wszystkich do tej masy należących towa 
rów ryczałtem w drodze ofertowej najwięcej oferującemu

Warunki tej ofertowej sprzedaży przejrzeć można u podpisanego zarządcy 
w kancelaryi przy ul. Podlewskiego 1. 7. Towary oglądać można na miejscu 
przy ul. Teatralnej 1. 6 codziennie między 6 a 8 wieczorem.

Oferty muszą być wniesione pisemnie na ręce zarządcy masy najdalej po 
dzień 31 grudnia b. r. godzinie 12 w południe.

Do każdej oferty dołączone ma być wadyom w wysokości 25 000 kor. 
i winne one zawierać oświadczenie oferenta, iż warunki sprzedaży są mu znane 
i ze się tym warunkom beż zastrzeżeń poddaje.

Lwów, dnia 24 grudnia 1913.
Zarządca m asy:

Dr. S a lam on  G ross
adw. kraj. we Lwowie, ul. Podlewskiego ]. 7.

K a w u
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
7a bilo kawy palonej Melange Nr. 1.............................................1 kor. 80 hal-
V* n n n „ Nr. I I .............................................2 kor. — hal.
>/* „ „ „ „ Nr. II I ............................................ 2 kol. 30 hal.
‘/a „ „ „ Nr. IV. . . . . . . .  2 kor. 60 hal.
7a „ „ Melange cesarska Nr. U ............................................ 3 kor. — hal.

poleca

r i  Handel herbaty i kawy

E d m u n d a  R U S I  -.
wo Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

tpooztoooo&oo&ot XXXX XXXXXXXXXXXXX
^  L *23 532 ex 1913 ^

§ D z i e r ż a w a  §
35 p raw a  po low an ia  w  K arp a tach , g

Celem wydzierżawienia na okres pięcioletni, t. j. na czas od 1 styczn a 
1914 do 31 grudnia 1918, prawa polowania na wszelką zwierzynę w okręgach 
myśliwskich, a mianowicie:
1. Czernyk o powierzchni 4220 ha położonym w okręgu gosp. Zielona
2. Maksymiec „ 3050 „ „ „
3. Eiczka „ 8679 „ „ „ „ Eafajłowa
4. Sałatruk „ 4714 „ ■ „
rozpisuje c. k. galic. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych we Lwowie pisemną 
rozprawę ofertową na dzień 22 stycznia 1914, o godzinie 11 -tej przed 
południem.

Bliższych informacyi zasięgnąć można w c. k. Ministerstwie rolnictwa 
we Wiedniu Dep. XI., w c. k, Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we Lwo­
wie, lub w c. k. Zarządach lasów i dóbr państwowych w Zielonej i Eafajłowie.

Lwów, dnia 15 grudnia 1913.

G. k. galic. Dyrekcya lasów I dóbr państwowych we Lwowie. „  
bOOOOOOO<«XKK« K X KMSOOOOOOOOOOOtK

N a kładem  ty g o d n ik a  ilu s tr o w a n e g o
H  „ P R Z E Z  L Ą D Y  i  M O R Z A 11 “

w y s z ły  n astęp u jące  ilu s tro w an e  p o w ie śc i podróżn icze

K A R O L A  M A Y A
uczonego  bad acza  i śm ia łego  podróżn ika.

Z sery i A.: I. Przez pustynię. II. Przez dziki Kurdystan .  III. Z Bagdadu do Stambułu. IV. W wa 
wozaeh Bałkan u. V. Przez kraj Skipetarów. VI. Szut. VII., VIII.,  IX. Winne.tou. X. Pom arańcz^ i daktyle. 

1 Xf., XII,, XIII. Oki Surehand. XIV., XV., XVI. W kraju  Mahdiego. XVII. Nad  Rio de la Plata. XIV.
; W Kordylierach. W druku: XIX. Boże Narodzenie.  Z Seryi B.: I. Czarny Mustang. II. Karawana niewol­

ników. W druku :  III. Skarb w Srebrnem Jeziorze. — Z seryi G.: zaszczytnie znanego podróżnika naszego 
, Prof. l)r. E. Dunikowskiego tom I. p. t. Meksyk i Szkice z podróży po Ameryce. — Dzieła te są bogato 
: przyozdobione kolorowemi oraz ezarnęmi illustraeyami. Ponieważ te dzieła tak pod względem treści, jako- 
I toż bardzo starannego nakładu, zadowolić mogą najbardziej wybrednego czytelnika, możemy je śmiało po- 
j  leeić na  podarki gwiazdkowe, lub też dla zakładających biblioteki i czytelnie. — Cena każdego z powyżej
■ wymienionych tomów (obejmującego 7. górą 500 stronic druku) który po części stanowi d la  siebie eahiść,
; w broszurze: 5 50 K., w oprawie w angielskie płótno ze złotymi wyciskami i. ry cm a  kolorowaną: 7-10 K. 
j  Powyższe powieści nabywać można w drodze prenumeraty jako tygodnik. — Prenum era ta  miesięczna za 
; 4—5 zeszytów wynosi 2 K. — Adres  wydawnictwa: L w ó w , P lac  M aryack i 1. 4. (ITotel Euro- 
j pejs ki) gdzie pieniądze nadsyłać należy. — Illustrowany prospekt i katalog wysyłamy na żądanie bez-
■ płatnie.
i ___  ^ ^ _ _ _ _ _ _

i l T i T l  B B B B B B B I B B B B B B B B B B B B B B I B B B
R ządow o ♦ upraw n ion a

Towarzystwo 
Wzajemnego kredytu w Krakowie 11
zarejestrowane Stowarzyszenie z ogran. odpowiedzialnością^

podaje do wiadomości, że utworzyło

F i l i ę  w  S t a n i s ł a w o w i e
w  budynku Sekcyi Krakowskiego Towarzystwa  

W zajemnych Ubezpieczeń

u l *  J a c u ś  J L «  3 *

bszystko najdokładniej pasuje
je że li używ a się  kroju

J T A f O U I t *
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie w y |ączn ^  w B iurze dzienników
St. Sokołowskiego, iwów , Jagiellońska 3.

™ F abryka wód M keralnych sztucznych JJJJ
era i sp e c y a ln y c h  lecz n icz y ch  ma
S ®  pod firmą H I

S  K .  I 1 Z Ą C A  i  C H M I J S Ł S K I  I
w IKrakonrie) u!. św« Gerts*udy 1~ 4  ™

wyrabia pod kontrolą Komisy! przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo _ _

M W o d y  m i n e r a l n e  ■
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, G ieshUblersk lej, 

Seltersk ie j, V ichy, M aryenbadzkiej, Hom burg, K lssingen, tudzież 
SPE C Y ALN E  LECZNICZE, jak  litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

normalne w od y  m ineralne z przepisu prof. Jaw orsk iego.
Sprzedaż cząstkowa w  aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. ^

BBBBBBBBBI 8B11BBBBBBBBBBBBBBBB

Mustro-Americaiiii-Tryest.
Begularna i bezpośrednia komunikacja pasażerów na w ykw intn ie urządzonych, 
pośpiesznych parowcach, oraz ekspedycja wysyłek frachtowych z Tryestu do

Północnej A m eryk i

w p r o s t  d o  K a n a d y
i Po łudn iow ej Am eryki 

Najbliższe odjazdy do io e r y k i  P ó łn ocn e j:
Belvtdere 20 grudnia 1913.

Najbliższe odjazdy do Am eryk i p o łu dn iow e j:
Columbia 25 grudnia 1913.

Szczegółowych in form acyi udzie la ją : T R Y E S T : DyrekcyS^-^kr*tnolin pi-
. colo 2. — W I E D E Ń :  Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 36. — L W Ó W : Biuro 
; pasażerskie fS r ó d e c k a  1. 9 3 .  — E Z E R N I O  W C E : Biuro pasażersk:e, Bathaus- 

strasse 11. — E B A f i Ó i f :  Generalne zastępstwo Goldlust i Ska, ul. L u b ic z  1. 2 .  — 
T A R N O P O L : Główna agencja (Emil May).

Roczniki

9 9
66

3 1 0 X 2  
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3
Z drukarni Wł. Łorińskiego (pod *ar*ądem J. Niedopada) uJ, Csarnieckiego 1. 1S> — Telefon 527.


